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Idziemy ramie przy ramieniu
z całym Obozem Demokracji Ludowej
List otwarty do inteligencji pracującej województwa śląsko - dąbrowskiego

R adu jem y  gm ach Polsk i pu . 
sojo, ładu, p racy  i dobrobytu, 
maeti Polski D em okratycznej. 

Wohoej i N iepodległej. B uduje- 
n*y go w ysiłkiem  narodu , jed n o 
ścią, m yśli i działan ia , w ytężoną 
pracą , pełną ofiarności i - po
św ięcenia. N a progu okresu  re- 

i jacji trzech letn iego  p tanu  od
budow y, sytości i dooroby tu  na 
nałożonych ju ż  fundam entach  

BUD UJEM Y  ZRĘBY W IE L K IE. 
GO DOMU, G D ZIE WSZYSCY 
BĘDZIEM Y G OSPO DA RZA M I 

In te ligenc ja  polska, podobnie 
ja k  r  cały św ia t p racy, stoi przed 
w ielkim i, - 'szczy tnym i i rea ln y 
mi zadaniam i, k tó re  d la  po
p rzedn ich  pokoleń były ty lko 
m arzeniem  i ideałem . U chw ała 
P ierw szego K w .gresu  Inżynierów  
Ł A nia 14 w rześn ia  1946 r„  aby 

' gospodarkę o p a rtą  na  n iekon
tro low anej przypadkow ości, 21 

stąp ić  gospodarką p lanow ą, aby 
Opracowany p rz e t inżynierów  i 

techników  „wzorzec gospodar
cze -techniczny" stanow ił trzon 
d la  przyszłego, pow szechnie obo
w iązującego „Państw ow ego P lanu  
G ospodartz-gc P o lsk i" — ńie 
m pgła 9 ustać zrealizow ana w 
grzędy ., ześniow ym  „ tró ja  ś» -  
m g o .  państw a. W Kleszczach,
m iędzynarodow ych ka rte li, w  »- 
ciskw ' uócego i zw iązanego z n im  
rodzi-n-go k ap ita łu , dbającego
ty lko  a sw ój zysk, , nie o dobro
narodu  — produkcja , dystrybu . 
c ja  i k red y t służyły obcym , czę
sto  w rogim  narodow i in teresom , 
obcym , często an typo lsk im  ce
lom.
: Sa błędy i w te j dzieuzm ie 

®aplacil k rw ią  żołnierz polski 
Pod K utnem  i na W esterp latte . 
Jod Lenino i W arszaw ą, pod 
Ń aryiltiem  1 M onte Cassino, za,- 
Dlaoily m iliony naszych n a jb liż 
szych popiołatni sw ych ciał sp a 
lo n y ch  w  C sw i^cim iu i M ajdan 
ku, : Zapłacił cały naród  ' sześcio
le tn ią  nocą niewoli.

Ż o tch łan i tego  n a jcz a rn ie j
szego w dziejach Polski upadku  
" 'o ła ją  do nas n iew inne ofiary, 
Zbyfeiy Polskę budow ali na. in- 
dyeh' zasadach  n 'ż  te , k tó re  do
prow adziły  d °  k a tas tro fy  n a ro 
du.

P rzem iany . i reform y dokona
li- po d ru g ie j w ojnie św iatow ej
spowodowały, że zeszliśmy z dro- 
®i. kryzysów , chaosu gospodar
n eg o . bezrobocia i wyzyslcu.
ba drpgę gospodarki pianow ej,
Um ożliwiającej zaspokojenie po
trzeb całego narodu. bardziej
spraw iedliw y podział dochodu
Społecznego W ten sposób w kro 
“byliśm y na drogę dziejow ej 
Przem iany Polski z k ra ju  rolni 
n®So na k ra j przem ysłow o - roi 

•szy, S ku tk i .tych  przem ian są 
teraz  widoczne. Porów nanie  

stopy życiow ej obecnej % zeszło- 
r°c*ną niezbicie p rzekonu ję  na- 
n®t najw iększego niedow iarka, 
^  'zm ierzam y ku w yraźnej po

p raw ie  w arunków  ży jia  
kich pracu jących , a  «-n. i ki* 
podniesieniu stopy życiow ej n a 
szej in teligencji. U rw aliśm y raz 
na  zawsoe łeb hydrze bezrobocia, 
głodu i nędzy.

INŻYNIEROW IE I T E C lł- 
NICY, L E K A R Z * I EKO NO M I
ŚCI, LUD ZIE N A U K I i SZTUKI, 
KTÓRZY G N ĘBIENI BYLI 
PRZED W OJNĄ W IDMisiu BRA 
KU PRACY, LUB ZMUSZENI 
W YKONYWAĆ PRACE NIE 
O DPO W IAD A JĄCE IC H  KW A
LIFIK A C JO M , CZULI SIĘ  CZĘ
STO JA K B Y  POZA NAW IASEM  
SPOŁECZEŃSTW A — DZIS KO 
RZY STA JĄ  NIE TYLKO Z PEŁ
NYCH M OŻLIW OŚCI W YKO
R ZY STAN IA  SWYCH T A uE N  ■ 

TOW. A L E I SA CORAZ TO LEr 
P IE J  WYNAGRADZA NI MIMO 
TRUDNOŚCI FINANSOW YCH Z 
JA K IM I BORYKA ŚIĘ NASZE
m ł o d e , d ź w i g a j ą c e  s i ę  z
RUIN  PAŃSTW O.

W spólnym  w ysiłkiem  ręali»,tije 
my trzy le tn i N arodow y P lan  
G ospodarczy z myślą, że po je 
go  w /kpj*ąnii. osiągniem y, poziom 
pozw alający znacznie le  dej niż 
dziś i lep iej -  przrfl wojrją do 
żyw iąc się  i iioie.-ać, ■ m ieszkać i 
kształcić *rię, korzystać z dob ro 
dziejstw  cyw ilizacji i k u ltu ry . 
F ak tem  jest; że 1 d j e s t  iei_iej 
niż w czoraj 1 ńie ulega w ątp liw e 
ści, że ju tro  . będzie lepiej niż 
dziś. ■

Ń a tle  pow olnego dźw igania  
się narodów  E uropy z pow ojen
nego cLaosu, osiągnięćia nasze 
zdum iew ają  obcych D ziesiątki 
m ilionów  ton  w ęgla, se tk i tysięcy 
ton  sta li i żelaza, m aszyn i in 
nych produktów  przem yrłow ych, 
m ilia rdy  k ilow atogodżiń energii 
e lek trycznej, n ie ’ są czczym f r a 
zesem  o ni _ jarstw ow ości. ~.Ie r e 
alnym i osiągnięciajiii w  pracy, 
granitowym* podw alinam i dobro 
bytu  * dem okracji

N IK T  JU Ż  DZIS NIE MOWI 
Z POGARDLIW YM  UŚMIE-' 
CHJ5M O „PO LSK IE J G O SPO 
DARCE", LECZ ZACZYNA SIĘ 
CORAZ WIĘCEJ MOW lC O 
„PO LSK IM  MODELU G O SPO 
DARCZYM".

In te ligencja  polska w spólnie z 
polskim  św iatem  pracy, „kła .a 
chlubnie  egzam in zć sw ych zdol 
ności, w iedzy i pośw ięcenia. Z 
niew idziany w dziejach energią 
zagospodarow aliśm y Z iem ie O d
zyskane, osied lając na nich  w 
bezprzykładnie  k ró tk im  czasie 

cztery  ■ m iliony Polaków , Dżiś 
Ziemi* ' Zachodnio, na  rów ni z 
innym i dzielnicam i k ra ju  w prząg 
nięt_ są  w rydw an jed n e j współ 
nej spraWy. jednego w spólnego 
dążenia do ugrun tow an ia  dem o
kracji, do zw iększenia dobrobytu  
do b«dow y Polski suw erennej 
gospodarczo i politycznie.

O siągnięcia nasze byłyby jesz
cze w iększe, gdyby n ie  p rzeciw -

staw ia .y  się naszym  wysiłkom , 
jednostk i k tó re  z b ielm em  m al- 
kon tenctw a na  oku n ie  w idzą 
i nie chcą w idzieć naszych su k 
cesów, s ie ją c . dokołi. siebie zw ąt
pienie i n iew iarę. Siła żyw otna 
N arodu PolsH ege przezw ycięża i 
te  rozkładow e czynniki. W śród 
in teligencji coraz m niej Jest lu 
dzi k tórzy  da ją  się zw ieść n a  m a 
nówce, k tórzy  d a ją  w iarę  jad o 
w itym  podszeptom  ludzi dn ia  
wczorajszego, chcącym  zatrzym ać 
-egar h isto rii i n ie um iejących,

lub n ie  chcących dostrzec o fia r
nej p racy  i w alk i N arodu,

iO R A i MN EJ JE S T  LUDZI, 
KTORŻY NASZYM PROSTY M  
DROGOM ODBUDOWY P R Z E 
C IW STA W IA JĄ  BEZDROŻA 
BEZPROGRAM OW OSCI, R ZE 
TELNEM U W Y SIŁKOW I — D E
STRU K CY JN E ZRZĘDZENIE.

Dó nadchodzących w yborów  
do Sej n u  U staw odaw czego idzie 
m y z uczuciem  słusznej dum y z 
dotychczasnw ycn w yników  pracy 

(Daśzy ciąg na str. 2-giej) |
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Sprawa traktatu z Niemcami i Austrią rusza z .n eisca
Dziś rozpoczynają, obrady

zasiąpey ministrów „Wielkiej Czwórki"
- Londyn, 13. 1. W dniu ju

trz e  jszyrń rozpoczyna się w 
Lpi.aynię "onfeir sncja zastęp
ców tpinistppw sptńw  zag ra
nicznych 4-ch wielkich mo
carstw , ' poświęcona ‘ ornówie- 
niu wstępnych . post ano W’eń  
trak tatu  pokojowego z Niem
cami i Austrią. Delegaci 13 
kra jów , .zainteresow anych 
podpisaniem t rak ta tu ' pokojo
wego z Niemcami i -rustrią, ‘ 
zna iu ją  się już od niedzieli 
w Londynie.

Konferencję otworzy bry
tyjski minister spraw  zag ra

nicznych Ernest Bevin. De
legaci innych krajów  nie wcho 

■dz.ącyvw skład t-. żw. Wielkiej 
Czwórki, wyłożą swoje poglą
dy na zagadnięnię traktatu 
Pókoluwego z Niemcami i Au 
strią zastępcom ministrów 
spraw zagranicznych wiel
kich m ocarstw . W konferen
cji w zmą udział oprócz przed 
Stawicieli Wielkiej Czwórki 
delegaci Polski, Australii Bel-, 
ffii, Białorusi, Brazylii, Chin, 
Czechosłowacji, Danii, Grecji 
Holandii, Indii, Jugosławii, 
Kanady, Luksemburgu, Nor-

Fryderyk i Irena jolliot
w Łodzi

Łódź. 13, 1. W dniu dzisiejszym 
do Łodzi przybyli baw iący w Pol
sce majlżowkowie JoMdcut. Wsiięli 
oni udział w zgromadzeniu społe
czeństwa m iasta ’ które okupiło 
przedstaw icieli św ia ta . nauki, lite
ra tu ry  i sztuki, intelektualistów , 
przedstaw iciel: stronnictw  poli
tycznych, związków zawodowych

oraz młodzież} akadem ickiej. Ze
brani • powitali frenetyczraymi -»kla 
s-karoi małżonków Jolliot, przyby- 
łych w tow arzystw ie prezydenta 
Łodzi K. M ijała.' rektora', undw. 
tódzikiego p ro f Kato-rPir-siki ogo, 
reikjtoa-,; politechoiteii łódZikieij prof. 
dr. Stefanowskiegc Zofii N ałkow 
skiej. rek to ra  S. Ż ółk iew skie
go i innych.

w łgii, Nowej Zelandii, Ukrai
na i Unii Polu niówo /  frynań 

'•sklej. Wielka Czwórka- będzie- 
reprezent jw ana przez Willia
ms Stranga (W, Brytanią), 
Robertą Murphy i Marki, Cląr 
ka (USA) Fjodora Gusiewa 
(ZSRR) i Couyt de Mourville 
(Francja). ,

Głównym zadaniem zastęp
ców ministrów spraw  zag ra
nicznych jest opracowanie 
sprawozdania na m arcowe
posiedzenie Rady Czte. ech 
M inistrów w Moskwie,
.. W. londyńskich  kotach m iaro 
d a jnych  spodziew ają sdę, że jed 
ną  z p ierw szych decyzj-, zastęp 
ców m in istrów  sp raw  ?agran> z 
aycii, będzie zgoda na w y b u c h a 
n ie  p u n k tu  w idzenia rządu  a u 
striackiego. A ustria  w yraziła  już 
tak ie  życzenie.

Za w ysłuchaniem  delegacji a -  
u striack ie j w ypow iadają  się m o
cars tw a  zachodnie, k tó re  n ie  
tr a k tu ją  A ustrii jako  p ań 
stw a  n iep .zy jac ie lsk iego  Frar. 
cja dotychczas n ie  odpow iedzia
ła jeszcze na  no t„  au striacką , io  
m agającą  się dopuszczę lia j.rzed

staw icieli tego p ań stw a  n a  ko n 
ferencję .

R ów nocześnie -donoszą z Be. 
gradu, że p rem ie r i mRiidit- 1  
sp raw  zagran icznych  A lbanii 
zw rócili się z „rośbą, aby A lba 
nia zositala w ysłuchana w  czasie 
p rac  . nad tra k ta te m  pokojow ym  
z N iem cam i. P rem ię r a lbańsk i za 
znaczył, ż« k ra j  jegn dozna; w  
czasie okupacji n iem ieck iej . tak  
w ielkich s t ra t  w  życic ludzkim  
i mieniu, że 1 osiada słuszne p ra  
wo żądan ia  odszkodow ań od 
Niemiec. ■ ■

$ t 4M S € i  r a d z n e & f o u
o dYmisii B/m&sa i nom inacji M arshalla

Moskwa. 13. I  Dzisiejsza „Praw 
da” zajm uje się w "rztg lądzie 
międzynarodowym 'y?wneł ’ ic ■ 
polityczną sytuacją w Stanach Zje- 
dr.oczonych. Dziennik pisze: „Pra
sa światowa, komentując orędzie 
prezydenta Trum ana do Kongresu, 
podkreśla oczywistą tendencję 
prezydenta do pogodzenia po jlą- 
dów obu party j .Je  tylko w spra
wach polityki zagranicznej, lecz i

J a ^ t  c e l  m a j a
w ypraw y na b iegun

I *  „ T I M E S * *
Londyu, 13. 1. „Tim es" pó- 
';^ca dług:, a rty k u ł ostatn iej 
spedycji dc A n ta rk ty d y ' i- roz- 
ttrU.jĄ prgktyczn*? cele badań 

opinii „Times", nie. ma 
^  możliwości prow adzenia -po 
-tuuwiiń u ranu  w najbliższych

„Tirti|s" me wątp: w to, 
’ toża u ranu  nogą być znnl-i- 

3®®i lecz je s t głęboko przeko

nany, że p rzez1 d ługi c ras jeszcze 
poszukiw ania ? n ie  będą p rzep ”p- 
wadżane.

„T im es” przypom ina, że 
g lia  w ysłała  -76 w ypraw  do An
tark tydy . N orw egia 39,- a ;5tp-' 

ny Z’jedn. 24 Cele obecnej b ry ty j 
sk ie j ekspedycji:- na Zięi-ii” 
G raham a, są w yłącznie n auko 
we, Jeś li .nne  ekspedycje  m ają

z am ia r poszukiw ać .u ra n u  i eks- 
ploątow ać go. na pew no V e  roz
czarują.
. Is tn ien ie  pogac™ 7 .Tiineralnvch 
na tak. dużyr* obszarze jest nam  
znane, lecz m ało o niełi w iadomo 
■Węgiel. zostai znaleziony ty lko  w 
m ałej, ilości, a ńie Wiadomo nic 
„ „zytyw nego o uran ie

w ewnętrznej. Republikanie nie m a
ją jednak wcale zamiaru wyrze
czenia się możneści dyktowania 
swej woli. Orędzie Trum ana st-wier 
dza stanowczo - -  pisze „Praw da" 
.— że polityka zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych pozostaje bez zmia 
ny. Należy jednak przypuścić, że 
nie jest przypadkiem, iż zmiana 
na stanowisku kierownika am ery
kańskiej polityki Zagranicznej wy
padła rów nocześnie. z podjęciem 
prac Kongresu w nowym jego skla 
dzie. Każdy nowy m inister am ery- 
kańsk, musi otrzymać aprobatę Se- 
notu, co oznacza w tym wypadku 
apro batę ze strony większości re
publikańskiej”.

DzienniK przytacza głosy prasy 
ansielskiej stwierdzającej, że za
aprobowanie przez senat generała 
M arshalla na stanowisko sekreta
rza stanu jest dowodem, żć poli
tyka zagraniczna Stanów Zjedno
czonych nie ulegnie zmianie „Prg- 
wda” pisze w zakończeniu- „Cał
kowicie jest zrozumiałe zaintere
sowanie ■ okazywane przez prasę
światową kwestii dalszego rozwo
ju. am erykańskiej polityki zagra- 
nibznei. W związku z zakończoną

niedawno sesją Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych i Generalne 
go Zgromadzenia ONZ stoimy c- 
becnie w obłiczu poważnych za
gadnień politycznych, których roz
strzygnięcie nie cierpi zwłok.. Do 
najpilniejszych spraw — pisze w 
zakończeniu dziennik moskiewski 
— należy zagadnienie powszechnej 
redukcji zbrojeń”.

Grfeeju
Mobilizacjapat tyzantńw 

w okręgi SaL mk
A teny. 13.1. — W edług w iado

mości ł Śalo-nik dow ództw u p a r
tyzantów  na  okręg sa lon ick  o- 
rtosiło  przym usow ą m obilizację 

wszysŁk 1ch męzczyzn, zdolnych 
io  noszenia b ro o t Zm obilizowani 
m ają  się stawać w  kw aterze  -głó
wnej dem okratycznych  w gó
rach Vermior. na północ od gór 
O lim pu

T f v g v e  L i e :■ ■ n n n i m i a H N

Świat 
chce pokoju
P ary ż , !• J a k  donosi agen- 

c ja France Presse w M ehsyhu mi: 
n is ter spraw zagranicznych tego 
państw a Terres wyrdał przyjęcie

na cześć generatoego sek re ta rza  
ONZ T rygve L,ie. W w ygłoszonym  
przem ówieniu Lie w yraził prze
konanie, że żaden naród, czy gru
pa narodów  nie bierze daisiaj po
w ażnie pod uwagę, możliwość1 ja  
kiegokoawiek konfliktu. W szystkie 
narody koncentru ją obecnie sw o
je  w ysiłki w kierunku, odbudowy 
m aterialnej i gospodarcze]. Mó
wiąc o zadaniach ON7 Trygve 
Lie podkreślił., że jednym  z na
czelnych obowiązków tej organ i
zacji jest -wzmocnienie autorytetu 
■Rady Bezpieczeństwa i praca nad 
pow szechną popraw ą życiowych 
w arunków  ludności całego świata.
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łdnłstsr Mscfielewski 
M oskW te

' Y arszaw a, W dn iu  13 bm. w i
cem in is ter. sp raw  z«,granicznych 
Z ygm un t M odzelew ski udał się 
do M oskwy. M inistrow i lów arzy- 
ssy  nacz“ ln ik  w ydzia łu  radziec
k iego z  M 8Ż Jan u sz  Zaw L rk z .

M o s k w a  13. 1. (TA S5). R it. 
d i t i . C iuskiew skie poda je  do w ia . 
dem ości, że w  dttiu  13 stycznia 
p rzyby ł do Moi-kwy polski w ice . 
m in is te r  sp raw  zagran icznych  
Z ygm un t M odzelew ski. N a lo tn i, 
sten Hto. M odzelew skiego sp o t
k a li k ie row n ik  w ydzia łu  za - 
ohodn io -eu ropejsk iego  M in is te r . 
3 tw i S p raw  Z agran icznych
ZSRR  A leksandrów , szef p ro to 
k ó łu  dyplom atycznego M nłocz- 
toW, charge  d ’a ffa ire s  R. ■». 

- le n ry k  W ólpe, o raz  członkow ie 
p ose ls tw a  polskiego

żąda .•j.nc. y tv lstej
Niemiec

e z « c | i
H  - H OM tHffls 'Sfflw n n ira  ^5*^617

Należy oburzyć fundamenty 
gospodarcze reakcji niemieckiej

Po ostatfldeg sesji B iu ra  W yko
naw czego Św iatow ej F ederac ji 
Zw iązków  Z aw  >a<ć wych uotlis 
S a il ia r t  w w^Wiadrcie, ud-zielóńym 
„F ran ce  .  F resse” określił s ta n o 
wisko F ed erac ji w obec zagadnie  ■ 
n ia  denazififeaćjl N iem iec:

„Ś w iatow a F ed erac ja  ŻWiąz 
ków  Zaw odow ych nie uchyli 
się  od p*erw  zoplanow ego z a 
d a n i a — ł,orga*iizowania i w y .

Kierow nik \ r m h  na Niemcy Hirscfrmann

o sprawie uchodźców
Blówy Jo rk . 13.1. KiercW aPk 

CfNhRA n a  N iem cy, H irschm an  
'k f e f i  po  Objeźdkiie E uropy  kon
fe ren c ję  p rasow ą w  N ow ym  J o r 
ku . •HlrśChrtian podkreślił, że 
pjiftMe.m uchodźców  dałby  się
UtAAAAAAAAAAAAi hAAA I V

Pieski wędrówki 
Gandkiego

Ł ąndyn . 13.1. PA P. A gencja  
R e u te ra  donosi z  N ew  D elhi, że 
<*_ &ft,d!hi k o n ty n u n u je  ri spoezętą 
1 Stycznia pieszą w ędrów kę po ' 
w łoskach  w schodniego Beftgalu. 
R ząd  B engalu  p rzydzielił G-and- 
h iem u. w b rew  jego sprzeciw ow i 
sp ec jam ą  ochronę. Gamefhi od
w iedził dotychczas 5 w iosek, gło
sząc w śród  H indusów  i  m uzu ł
m anów  zasady b ra te rsk ieg o  wsipół 
życia.

n ies łychan ie  szybko rozw iązać 
przy  odpow iednim  stan o w isk u  
Zachodu. Hirśchrrirafli k tó ry  Od
w iedził m . in. Polskę) ośw iad

czył, że rz ą d  po lsk i opan«w ał 
w ew nętrzną  sy tu ac ję  i  ozytti bó - 
'.a te rsk ie  w ysiłk i n ad  o d b u d o w ą  
ph-slyC Janie zniszczonego k ra ju .

D odał On, że w iększość polsk ich  
uchodźców id ecy d  w ałab y  się  n a  
pow ró t do sw ojej ojczyzny, gdy
by n ie  p ro p ag an d a  londyńczy- 
kćw . Z a jm u jąc  s ię  niiebć pie- 
czeństw em  , h itle row sk im , Hirs - 
ehm an ir podkreślit. że szczególnie 
nieD ezpiecznym  ogniskiem  naziz
m u  je s t  A ustria , a  szereg  o fice
rów  am erykańsk ich  w  ty m  k r a 
ju  w yraziło  woUkc n iego obaw y, 
że p rzedw czesno opuszczenie
A ustrii p rzez  a rm ie  okupacy jne  
m ogłoby się  zakończyć n aw ro tem  

I h itleryzm u.

chow an ia  n iem ieckich  . Z w iąz
ków  Zaw odow ych, k tó re  — 
naszym  zdaniem  — pow inny  
ślę stać  podstaw ą d la  p rze

prow adzen ia  dena.zuikacji N ie
m iec”. - : '

• L ou is S s iiia n t podk reśl.! je d 
nocześnie, ze tro sk ą  n iem ieckich  
Z w iązków  Z aw odow ych stać  się 
w ińiió  żagcćiaiienie gospodarczej 
denazifikaćji, ja k  rów nież sp raw a 
szkolnego i zaw odow ego w ycbo 
Wania m łodzieży niem ieckiój."

W o sta to ich  dniaich g rudn ia  
r. ub. odbyła się  w  H annow erze ' 
(sti efa angielska)- m iędzystrefow a 
k o n fe ren c ja  Zw. Zaw odow ych.

■ R ep rezen tu jący  św ia to w ą  .F e 
d erac ję  d e leg a t fran cu sk i Cha*h-" 
beron  ośw iadczył n a  t e j .. k o ń fę - ' 
renó ji, że m iędzynarodow y, ru ch  
robo tn iczy  z  n ies łabnącą  uw agą 
o bserw u je  pren es . odbudow y n ie

nuecfclci w olnych Związków Za. 
W‘x łow .,ch  — i domagasaę prawó 
g tn a  w, piawie NienWe, 

■Światowa Federacje Związków 
La vt udowych stoi • n a ' stanowisku 
—■ stwierdził aeitogat francuski' — 
że od rozstrzj jnlęcia problemu 
denazifikaćji uzależniony jest -po
kój i wolność na ■ całym świeoie. 
Nie .może. być jednak mowy o rze
czywistej • ■' dena&ifikacgd Niemiec 
bez zburzenia.- fundamentów go
spodarczych reakcji niemieckiej. 

„Światów.. Itooeratja jest 
orz (świadczę- a .— oświadczył 
Chamberórr — że tytko' 'klasa 
robotnicza- Niemiec jest wysta
niu cfwórzyć demofcratrńsny 
izad niemiecki. • • -

! Musimy żkwśnc pamiętać o 
tym, że walka przeciw tw ier
dzy faszyzmu'pozostaje w ści- 

• Slym' związku z walką, prze 
ciwko ' magnatom iężkicso 
przemysłu, którzy utorowali 
m gę ku władzy Hitlerowi 
i jego bandzie”. . .

piętnuje
w

R zym , 13, 1. P ra^e k o n feren c ji 
p a rtii k d ń im is ty d rn e j, k tó ra  od
byw ała s ię  w e F lo rencji, zostały 
zakończone fc-reemow ęndem ge
nera lnego  sek re ta rza  p a rtii, T ó- 

. g lia tti’ego.
T oghatti ośw iadczył m . m , 

że  jedhośfe p a r t ii  kom unistycznej
- ' i

Prasa bryły i i ka

o procesie lir. Grocholskiego i towarzyszy
L ondyn , 13. 1. (BBC) A gencja  

R eu tera  po la ła  następu jące  śpra- 
'..n ed an ie , ż p rocesu-' G rochoiśkie- 

.-go, nadestt .ie p®zez .swego., w ar
szaw skiego korespondenta:

„W  procesie  szpiegowskim, jak i 
Się toczy obecnie w  W arszaw ie, 
p rokura to r zażądał k a ry  śm ierci 
d la  trzech spośród czterech o skar
żonych,

A kt oskarżen ia  wymieniła zd ra
dę  tajem nic państw ow ych n a  rzecz 
obcych  państw . P rokurator oś w ind 
czyi, że „Nici w yw iadu sięgały  aż 
do drzw i pew nego am basadora, 
k tó ry  w  ten  sposób naruszy ł e le 
m entarne zasady  w spółżycia dwu 
zaprzj j aźnionych n>" rodów .-

Prokurator dodał, iż  to, co się 
Stało n ie  było zapew ne z  in tencji 
Obcego rządu, aby jego am basa
dor przyjm ow ał inform acje od 
Bsćcwikow polskiego podziem ia, w 
wyniku czego zaw ędrow ał w  ręce 
w ład z  B ezpieczeństw a,
. N astępnie p rokurator uśw iad

czył, że  zam iast naw iązyw ania 
kontak tów  z podziemiem, am basa
dor pow inien  by ł naw iązać sou- 
tak t z Polską rzeczyw istą.

O skarżony G rocholski by ł przy- 
ja d e łe m  G estapo. Polakiem  je s t on 
ty lko  z nazw iska. W  rzeczyw isto
ści je s t on zdegenelowamyiL. a ry 
sto k ra tą  i uędŁyiaarodowym a- 
waniumiiJoie-n.

N astępnie  prokurator ośw iad
czył, iż n ie  może przytoczyć pew 
nych  dokum entów  ze względów 
dyplom atycznych, tylko k ró tko  p- 
p isa ł dokum enty znalezione w 
m ieszkaniu G rocholskiego w dniu 
19 lisłopadn 194S i.

Podane zostało też spraw dzua- 
n ie  z  przesłuchania  am basadora i 
j-t-go sek re ta rza  w  dniu 20 listopa
da  w  chwili, gdy funkcjonariusze 
w ład z  B ezpieczeństw a sp o tk a li 
ich  w m ieszkaniu G rocholskiego.

W  m ieszkaniu W aldem ara Ba
cz ak a  zualjz iono  skradzione z 
MSZ i nie p rzekazane jeszcze te k 

sty  trak ta tu  n JicttuWego Polski z

Arnb. Cayendish i M t a e k  i 
u p u ś c i ł  W a r s z a w ?

W arszaw : PA P A m basador
W ielk iej B ry ta  iii w  W arszav i ; 
p, 7 ic to r  F . W CayeUdish -  
B “ xtiUcte, W yjechał w czoraj z 
W arszaw y do L ondynu.

w  oblioBu ro z łam ó w ; w ;. innych  
p artiach , tłum aczy  się tym , że 
kom uniści faktyczni e są  tak im i, 
za  ja ltic l się  podają , a  in iie  p a r 
tie  n ie  są  tym , za  co chcia łyby  
uchodzić.

Pc ośw iadczeniu, że sy tuac je  
m iędzynarodow a 5 w ew nętrzna  

' W łoch n ie  ■ usprawi-edliwm jią' p e -  
syrm nm u n iek tó ry  cl, lu d z i , 'vT o- 
g iia tta  o strzeg a ł p-rżed fcatópańią 
p rzeciw ko kom unistom , 
n ie  dadzą  się  u rid lić  i. 
prob lem , W yłaniający  się  n a  tle  
roz łam u w  p a riś i socjalista i-znej.

S ek re ta rz  paffitiii kd łm m istycz- 
n e j  oskurża “ e tuBała -o zbrodni^. 
p rzeci^vo i ::de-mOłti-at I  
ńaowi ' 3p rzez  ‘ * Jipowoaw, adie' 
-scysji W lob ie  partii'. - T og łia tti 
tw ierdzi; że -jeśli -doidziK .doirzto- 
czyWistegc - rozłamu-: m iędzy , soc- 
ja lis tem i, kom uniśc i' powinM,- ń ie  
dopuścić, ’ ab y  rozłam  o b ją ł, ta k 
że rzesze robotnicze. ' '' "

Ludz" m e  dość zo rien tow anych  politycznie, ; 
en te ią ' ploTKi o  „ trzec ie j w o jn ie-- i „w ielk iej p rzem ian ie --, ja k  je. um 
z jńnhegó n e b  poraziły  o s ta tn ie  wystąpieniu, w ybitnych  wojsfco- 
wyOh, ta fc ie  ja k  gen. BerheoM , gen. P aszk iew icz i  toni, h* '«wy 
w róciii d ę  fcra.ju i. u  . sposób  z nifesfe" my apowiectereżi s łę  za  
B tolśem . .Lem okratyczU ym .

Czy.' .rzeczywiście ich w y stąp ien h  są  tak n ie spodz iew aae .
R * . 1946 był .ó k ićm  w ielk iego przełom u w naszej ; 

stości i y  n as tro jach  opinii p u b liczn e j w  Pokoe. W : 
to k u  u trw a liła  się nasza włf*dz: • dem okratyczna, u sta liły  się  sto 
su n k i w państw ie , Obóz B em okraeji, k tó rego  rząd  uraefeom ił sy
cić guepodarćZe i zoćgafliźóWal adm in is trac ję , zitśiedłii i zagos- 

' p odarow ał E iem ie O dzyskane, osiągnął pow ażne sukcesy  na ń -u - 
n ie  m lędzynafodow fej • — w ykazał w o b e c  całego spo łeczeństw a 
słuszność sw ej po lityk i i udow odn ił w  p rak tyce , śę  m a-p«w w  Tt*v  
dzićr k ra jem . Jednocześn ie  ■ obóz . re ak c ji wyfeązął, że n ić  o  ić go 
na nic w ięcej, poża .pogłębianiem  b .tiiiejących iru s  i i rk o  
d z e n itw  N o w e j Poisee, poza sia-n iem  ńie-.nary, orram zoo**5 siem 
bratobójczych  zbrodni - i w reszcie  na jhan iebn ie jszą , d io d ą  w ła s
nego k ra ju . . •

Ten bilans rouu władzy dem okratycznej w  ro tsce  nie mógł 
nit. wynmłać głębokich żmii , w  świadomości riajszćrtlzych M i, 
W jogo św ietle prysły Wsitystk.e n ądżieje na „przem ianę-- j aicstroje 
t5 mćzi.sowości. Ale zm iany te nastąpiły ;-n ie tylko wśród rady- 
cyjni« demnKr_tycznycb Warstw. Głęboki n-^trząs psy ;hłc. n a 
stąpił także Wśród elementów o m ych lewicy społecznej. Ludzie 

" dalecy od obozu robotniczego, a  ńaw et Wychowani w  duchu  pe-
- wnego konserwatyzm u jeśli, ty” *: lie okazali śac bezńadtdejme

zaś.cpienf' kastową nienawiścią, zaczęli powoli r"żum-ieć, że n*s
.mą d la  Polsk ir.uej d ro g i,. niż droga, którą wsKaznje -{ k tórą
k iw i ,. Obóz Demokęątyczny.

J e s t rzeczą xnf n lenną pod tym  w zględem  o .ró lw  i, ] to n .  
zaszła  w śron  pew nych  sfe i w yższych W ojskowych t,rzeCwojuŁa'ej 

'a r m i i .W ie lu  g en era łó w  qe środow iska  .egionow ego, zWdązanycb 
daw iaiej z san ac ją , w ielu, w o jsko-j> eh  k tó rzy  by li zaw sue „ohcy“ 
wszelfcie,' p®lityc„,, d z iś . w róęiło  do k ra ju  i  zerw ało  osta.tecz" '»  ze 
śrocowisKiem londyńsk ie j zgnilizny. W ielu * n ich  s tanę ło  do p r a 
cy  i  dziś oto arci i d ek la ru  ją  sw ą  sym patię  d la  B loku ' D em okra- 

. tycżneso , w idząc w  n im   ̂obóz odrodzenia  .Po lsk i.
N ie je s t rzeczą p rzy p ad k u  opubliK O w ane. w  naszej gązecic 

w ystąp ien ie  gen. Paszk iew icza, w k tó ry m  tli -inac„,v on w Spó- 
sób  p rzekonyw u jący  przyczyny, s k ła n ia ją c e  go d c  w y staw ie 
n ia  sw e j k an d y d a tu ry  n a  liśc ie  B loku DratoteratycznegO. fi1 
z-nar-Jcnne w ystąp ien ie  św iadczy o tym , że w śród  na jlep sze j, na,i 
uczciW szej i 1 n a jb a rd z ie j p a trio ty czn e j szęści naszej, s ta re j ..gę- 
n e ra lic ji i  „ ficerstw a, w śród  tych , d la  k tó rych  la trio ty  cm n ie  o 
znacza p ra w a  do tr a k to w a n i całego k ra ju  jak o  sw ego w łasne  
pańsk iego  fo lw arku , i  k tó rzy  p o ta f il i  o trząsnąć  się z '  ńatrętń;- 
obśesjf „p rob lem u  w sc h o d r^ g o -" n a s tąp iły  g łębok ie  Z ru ia r ' 
L udzie  .ci zaczyna j ą .  m yśleć k a teg o riam i N ow ej Poięki. G en. Pa-,? - 
feiewicz n ie . je s t  a n i p ierw szy  an i , jed y n y  w  te j .g rup ie . Pannie
tam y  przecież jąfc do  •>oisni. w rócił że  'Szw ajcari. w raz  zę s ż y -  
p i! żo łr ic rzam i gen., y w ig a .-R e tlin g ; by s tan ąć  c io 'p ra c y .' Ns;ś'. 
i  • t  Aiiięy ozy tu li ośw iadczenie gen .' Leońć Berbeęfeiegó, k tó r j 
tak  dosadn ie  scharąk ieryzoy . _ ł sw ó j s to sunek  do em ig rac ji j d z iś  

. o tw arc ie  m an ifes tu je  sw ą  sy m patię  u ta  B lokn  Dem otoratyeznego 
W raz z  gen. Paszkie- iczen . w rócił do k ra ju  z L ondynu  gen. Mo- 
delski, k tó ry  rów nież .-zdobył się ha' Odwagą, -zerwania -z rozkfa 

; dającym , ąię srooow łsk iam  em igracy jnym .
-Są -w, ltolsco |  .stoi^ t .  -ardo n a  -gruncie rsooaicnń j

gtó,.c rajyvyie: '■ B ęń^ '^ -tIzdow sk : i  .B pruta-Spiechow ioz. S ta ry  .gen.
yftli nmiirclrl tri-A«- nwrak-irmn sur T k n Jwo ! ; . ain <1k tó ry  przebywa w Londynie li z powodu złego ątąpo 

' zd row ia ' nie ińóże wziąć udział- w wybiwach wyraził listownie 
sw ą sym patię ' dla" Bloku -DemokratycznegŁ.

_ " Podczaś gdy obóz ' ló.iaynaki rożkłada się, gdy .ód nas^eą ezni- 
; g racyp ie j'R ob leńcji Odchodzą jilż  i ic ty lk o  m asy ,' ale i zdaWar 
1« by; się je j „filary" — Obóz D em okra^rozny w  k ra ju  n ś to b  tę 
żeje ł  nabiera ewraz ńoWyćh sił. Tada je st logiką h isterii

Idziemy ramię przy ramieniu
as c a ł y m  O la o a s© m  O © rr» o lii*a » o |l .L it c t e w ^ .]

F-%* <11 rnriy do fnleligenciii pfaca^ąeej woj.

Yiet-Ncan mobilizuje społeczeństwo
do walki o postąp

S ingapore, 13. 1. P rezy d en t 
Yi-et-Namu, H o C hi M inh, w ez
w a ł w szystk ich  lekarzy , p raw n i 
ków , profesorów , inżynierów ,

rtifijM

ttoSWików, ztw dęnrów  w iętąąra 
u n iw ersy te tu  1 uczn iów  

ezteół ś red n ich  ile pcśw ięęonża 
.wóeh zdolności i energii w sfu.t

b ie  d la  k ra ju  i  d la  udzie len ia  po
m ocy rządow i w  obecnej w alce  
o uzyskan ie  n iepod leg łoM  i w ol
ność?.. “

R adio  W‘ to am sk ie  donosi, że 
zrzuceni w  re jo n ie  N am  D inh 
fran cu scy  spadoch ro n ia rze  zosta
li  zniszczeni a re sz ta  w ycofała 
się podczas odsieczy in n y ch  
w ojak fran cu sk ich  dłn otoczo
nych spadochron iarzy . W ojska 
u ie tn rm sk ie  zdobyły  m oździerze, 
b ro ń  m aszynow ą i ręczną  oraz 
zrzuconą n a  60 spadochronach  
am u n ic ję  i  żyw nuść.

Montgomery
w y je żd ża  de SijvajcarH
Londyn. 13, I. M arszałek Mont

gomery zamierza udać się w krót
ce na  dwutygodniowy odppezynek 
do Szwajcńrii.

Moskwa. Niedzielna rasa ra 
dziecka zamieściła pa raz trzeci 
w  ciągu 5 dpi po rtre t m arszałka 
M oi..gomerVego oraz komentarze 
po jego wizycie Fotografia przed
stawia m arszałka Montgomery 'ego 
w tow arzystw ie „larssałka Wasi

lewskiego w  chwili gdy dokonują 
p rjec iądu  kw arcu. honorowej przed 
w yjazdem brytyjskiego m arszałka.

D bkońuzer!e  ze s ir ,  l-sze j)
j, eień 19. I. będzie dn iem  m a 

n ifestac ji jedności N arodu  i  jego 
n ieug ię te j w oli u trw a len ia  doko
nanych  prze,-lian , bez k tórych  
k ra j  nass n ie  m ógłby odbudo
w ać sw e j państw ow ości i  tym  
„a rd z ie j n ie  m ógłby ’e j u trzy 
m ać. S ejm  U staw odaw czy, k tó ry  
uchw ali now ą konsty tucję , doko 
n a  ostatecznego  scem en tow au ia  
i u trw a len ia  now ego u s tro ju  
Polski.

B L U R  STRO N N ICTW  B EM O - 
,“!RATYCZMYCH W YSUW A JA  
SLA  N IE PO D LE G ŁO ŚC I PO K O 
JU , W ZM OCNIENIA G O SPO 
D A R K I NAROD OW EJ, M ORAŁ 
N EGO O DRODZENIA C Z^O W IE  
K A, W EW NĘTRZNEGO ŁADU, 
PRACY, DOBROBYTU I  ZGOD 
N EGO W SPÓ ŁŻY CIA  Z IN N Y 
MI, SZLZERZE PO K O JO W Y M I 
N AROD AM I ŚW IA TA, W P: ER 
W SZYM  R ZĘD ZIE Z M IŁ U JĄ 
CYM I W OLNOŚĆ NARODAM I 
SŁO W IA Ń SK IM I.

W C O D ZIEN N EJ W ALCE W 
Ż M U D N EJ I  T R U D N E J PR A C Y  
STRO N NICTW A  BLO K U  D E
M O KRA TY CZN EGO  PR A K T Y  
CZN IE R E A L IZ U JĄ  TE IIAStó?

W D NIU  W YBOROW, MY 
P A R T Y JN I I  B EZ PA R T Y JN I 
IN T E L IG E N C I PRA C U JĄ C Y  

ODDAM Y N ASZ GŁOS NA L I
STĘ B LO K U  STRO N N ICTW  DE 
M OKRATYCZNYCH.

Czynim.y to  zgodnie z głosem  
na«*egc sum ien ia , by- d a t w yraz 
p o trzeb ie  u jaw n ie i..a  zdecydo
w an ej w oli narodu , p ragnącego  
ak tem  g łosow ania z a  lokum enfo 
w aó sw e p  jy ty w n e  u stosunko

w anie się do n ow ej rzeczyw isto
ś c i  do  n ieznlszczalnyob i  n ie 

o dw racalnych  p rzem ian  osiąg
n ię tych  n a  drodze- pokojow ej, -o- 
raz  zlikw idow ać w szelk ie  p ró 
by in te rw en c ji obcych - m ocarstw  
w w ew nętrzne  sp raw y  suweren
nego P a ń s tw a  i  ólskiego.

D em o k ra ty itn y  i  j t r ó j  P o lsk i 
o tw iera  p ryed naaui n ieo g ran i
czone możliwości zastośow a- 
■lia naszej wiedzy, in ic ja tyw y , 
p rzedśięb iorc-ośći i  technik i. O d 
d am y  bez. w a h a n ia  N arodow i 
W szystkie ' sw e siły, - sp łac im y  
d ług  w dzięczności.- w obec tych, 
k tó rzy  p ad li w  w a lce  o uśtłnóść 
-i u trw a lim y  zaszczytne s tan o w i
sko in te ligencji p racu jące j, w śród  
p rzodu jących  w a rs tw  narodu . 

Wierzymy.,, że ty lko  w  te n  sposób 
po tra fim v  w zm ocnić tan o w isk o  
P o lsk i w  św iecie i że  ty lko  tą  
d rogą  u sun iem y w  n a jk ró tszy m  
czasie d y stan s d tie lą cy ' n a s  od  
przodu jących  narodów  św ia ta  

t d ż i e m y  R a m i ę  p r z y  R a -
M IEN łU  Z : CAŁYM  CBO ŻEM  
DEMOKRi", G JI LUD OW EJi ARY 
DŹW IGNĄĆ Z RUIN' N ASZ 
K r a j , ł ą c z y ć  l u d z i  d o 
b r e j  W OLI, W AL 3ZYC O P O 
K Ó J, LA D  WETYNĘTRZNY I  
PRAW O RZĄ DN OŚĆ B U D O 
WAĆ NOW Ą PO LSK Ę, JA K  „O - 
GROM NY PO SĄ G  Z JE D N E J 
BRYŁY, A  T A K  HARTÓW ANV, 
ŻE  W GROM ACH NIE PĘ K N IE “ 

K uczew ski, re k to r  P o litechn ik i 
ś lą sk ie j , dy r. T«oo1sk1, naez.: d y 
rek to r CZPW ; K rupińfki, 
nacz. dy r. CZPW ; R um eńsdorfer, 
z a s ta ć * , nacz. <_yr. CZPW;.- P to- 
trow icz, nacz. dy r.-adm fn . CZSĆW; 
G rontów ski zast nacz -Jy,-.; adm .; 
G ryohow ski, dyr. naeo. C e-,tn J i 
Z hytu  Przem - W ^ l o w ^ o ;  C hude 
lew sL-, d y r. CZPW ;

n a r t  d y r. Z jedn . C horzow skiego; 
Gołąb, d w . teohn  Z to in . Cho- 
rzow skieyo; dr. Zagórow=k-, ,oąęz. 
d y r . . B ytom . Z jedli. ■ Przem . W ę- 
gl w ego- .to ż  . R aw ińsk1, 1v r. 
techn . B y tom .. Z jedn . P rzem . W t 
g low ego;.. d r. Synkiew icz, . dyr. 
adm in  R ytom . Z jedu , P n g a  W ę
glow ego; toż. F ab rys , nacz. V .  
Z aorskiego Z jedn . P rzem . W ęglo
w ego” toż. R u rk a , dy r. teeb n . Z ab r 
sk iego Z jędn . P rzem . W rg l .; , W ła 
s-.cz-ik dy r, adm in to tracy jny  
Zab”j k =ego Z jedn . .*rze*n. W-igło
w ego: inż. K m ietow iez, dy r. nacz. 
R udzkiego Z jednoczenia; A p t .Ig 
nacy , Cyn adm in. R udzkiego Z je 
dnoczenia; _ ińż. W oźnica, dy r. 
na<r,. K atow ick iego  Z jednoczenia; 
inż. Sżym oszek, dyr, techn . K a to 
wickiego', Z jedn .; : P r awoźnłc i  jk , 
dyr. adm . Katow 'elviego Z jedno 
czenia; Szczepański, ■ nacz. dy r. 
D ąbrow skiego Zjedn. W ęgl.; Rysz 
ko; zastępca nacz. dyr. D ahr. 
Z jedn . WęgI;; m ż. B o-ejdo  dyr. 
naez. C ZPH ; H orach, ż a r t nacz. 
dy r. d la  sp raw  adm in .; W odarski, 
ząsŁ nacz. dyr. a ia  sp ra w  p roduk  
eifi; Zygm untow icz, zast. nacz. dy 
re k to ra  dla sp raw  techn .: W ójcie 
cbow sk1. dyr. C entrali Żelaz5_ i 
S ta li; " i te r a ,  d y r. ad m in is tracy j 
n » iż e łu v a  i Stalli Z* jt«„ dy r. 
W ydz. H utniczego C eo tr. Z arzą
du ; P iernatW , nacz. dy r. Z jedn . 
Cynkowego,- S tępiński, dy r. teeh - 
ntoauy Z jeduoczer r C yrkow ego; 
Jodko, -dyr.. -.Metali Kołoirowycu; 
S to fk a ę *  tfec jsd m ‘n .; Z ielińsk1, 
dyjlnistojsio^peitlyądi: Z ium u”, 1?ze- 
cfeęwies, niw®, d y r to '*y Kościas? 
ko,-. Stasikows&i, -nacz. dy r. .huty 
Pokój, JS u p ry jen b o , pac®, d y r , 
h u to -B a to ry , G orąm ko,. dyr, h a n -  

Cyakoaoego, K niag1

MMI...

nin , dy r. tęehn . b u ty  A pel
•dyr; _acz. h u ty  Zh<br& 
sk- dy r. nacz. hn-ty 
W e rc m ró ^ , dy r. nacż. 
kow ej; d r. Zmaczyńsfci, n « r  48T- 
C; Z. P.. C hem icznego; toż 
czyński, nacz. dy r. ZSjedn. 
Ń-ieocganieznogo; inż. 
u>yr- Z *  to . P rzem . M at. 
chow ych; d r. R ega 
Zjedn. P rzem . Kouso - 
toż. Hirsaiiowski. n rćz  dyr.
G azów  T echn .; « i .  
maca, dyr. Przem ,
) n t  U latow ski, naez  d y r. RiedB- 
F ab ry k  W yr. z B lachy  to*. M a- 
te jk o  . P., c'yr. techu iezny  FafcryS 
W yr. • z B lachy; WeS+. Ji.rzy . dyr- 
admto." F ab ry k  • W yr., z  BJaeh?; 
ińż. Włyńsfci, . .nać®. dyr.' Zjedst. 
D ru tu  i GwoLdzi; toż. K owalczyi5 
dyr, te -n n iczń y ; W óiew ódzki, ds-f- 
adm in  ; W ieczorek Józef, n ąc^  
d y r . : Z jedn. lAebli S talow -ou 
O , B ud .; R o jek  A nton1- ly r  tecb 
niczny; V, róbel, dy r. adm to ,; io i' 
Bogusz, dyr. na^z. Z jedn . SrjrJj ' 
N łtów , L ip ińsk i, naczelny  
Z jedn . P rzem . D rzew nego; da i.J i 
dyr. nacż. Z jednoczenia F abryk  
Ćfc.ńentr K ram arz , p ro l. 
śy te tu ;' Petrueżyftik , p rzew . TU®’ 
Czechowięią, dyr. C entro!1 ' ZłótnO; 
Noiwacki, prez' >s narją d i  -Si. L i- 
ń ii SamoehódoW ych: S ta c I . d r1®’ 
ban  Izb y  AdW“jk ack Je j; : Czech- 
zasi. dyr. ;Ubjei o. Społe^-aiej; dr- 
G oio.iha, • lekarz ; • B uri-zak SSl 
Polskiego Radża; Ligak, d y r, W5^ 
szego S tud tom  N auk Spoi. P»lh- 
P rutłr*w ^fei; Józef, li te ra t;  Brze®* 
lite ra t; - Wpa. sfe»» D ąbrów ® ^ 
dyr. Pt. Is tw  ■ -T eet -u Sl.-DąbT-’ 
G orgech jw uk1,- naez Szkól Z a ^ ‘ 
O k r. Si.-, A lek san d er W itnee, n*’’ 
zyden t m . K* y*c

i



■ Nr.- 13 (384) TRYBUNA ROBOTNTCZa S tr .S

Zwicfgki Zawodowe

O świata pracy
Związki Za r>otlov. e — choć są 

organizacjam i beaparty jnyu ii, — 
nie są jednak apolityczne: gdyż 
grupują^, w sw yct-szerśgdch  p ra
cowników- fizycznych i umysło
w i cb i mając na celu w alkę o po
lepszenie warunków  bytu klasy 
pracującej i - pogłębienie ; dsiągn-ię- 
tych  już zdobyczy socjalnych sta 
now ią tym samym część składow ą 
obozu postępu i demokracji.

Kuch ęawodowy w Polsce 'm a 
ch ljb i.ą  . kartę , w , his torii walki 
o p iaw a klasy pracującej W Pol- 
sce przedwrześniowej, w której 
władza, spoczywała w rękach- ob
szarników  i- kapitalistów ' rodzi
mych i obęych Związki Zawouo- 
we walczyły ofiarnie o w szystkie 
postulaty świata pracy: o B-iriló
godzinny, dzieb pracy, o wolność 
stra jków  o urlopy w ypoczynko
we,: ustaw odaw stw o ubezpiecze
niow e itp Tylko: dzięki walce zor
ganizow anej klasy robotniczej 
można byłe wtedy cosKolwiek uzy 
skać od kapitalistów . /

W  owym okresie . w alka ekono
miczna z, "kapitałem m usiała, .silą 
rzeczy przechodzić w .walfcę-, poli
tyczną z rządem popierający-ui -ką 
pitalistów  u  -dążocyin dó spaiali- 
żo wania oporu i  zniszczenia orga- 
nizacyj klasy robotniczej W tej 
w alce o. p raw a’ klasy tobutniczej. 
o w olność i dem okrację, ZWiązti 
Zawodowe udęgiały w latach sa 
nacji olb.tzjinia ró-lę, w ciągając 
do niej w ielkie m asy bezparty j
nych robotników  -'T pracowników.

In acze j. jest. dziś. w odrodzonej 
na dem okratycznych •podstawach, 
uw olnionej od zmóry kapitalistyćz 
retjo  panowania i wyzysku, ludol 
wej Polsce' "•• ■•• • ••

kząn Jedhości Narodowej, jako 
rząd ■obotników. chłopów .i g ra
towi. .ków. umysłowych, W . miarę 
możliwości gosppoai.Zych uw jglę 
dnia, w szystkie postulaty ! św iata 
piący, przedło-ao-ue mu przez 
Związki Zawodowe. Dlatego dziś 
Związki Zawodowe osiągają zdo
bycze socjalne nie drogą„ walki, 
a - drogą obopólnego porozumienia.

W  dziedzinie Ustawodawczego 
Zagwarantowan-y praw. k lasy , ro
botniczej ich. stałego rozszerzenia 
oraz realnego polepszenia w arun
ków bytu ; ludzi pracy -Związki 
?ftwodowe w nowej Polsce . m ają 
Już ik jm ałe  zasługi.

Dzięki, staraniom  .Związków 
^■awpdoyych przełamany zostaj po 
łą tk o w y  k ry zy . w aprowizacji 
kartkowe robotników .i p . jcow ni- 
kó-v ■ um ysłow ych 'i o-Lećhie rea li
zowane są w pełł,' przydziały

Ks. proboszcz Bfotfco 
Wzywa dr tó)Ł. Wiiia 

' n a  l i s i ę  f l r .  3  ■
*f. gromadzie Gronków pow No- 

Targ odbył się wiec chłopski,'ha 
‘tory ii ' przemawiali: kierownik
i2koly ob. Stanisław Sytuła

żywnościowe- Slaroiajeań . Związ
ków  : Zawodowych przyzcaue jo 
stały', praęoy- n ikom .: deputaty  w ę
glowe, podniesiono w ydatnie w y
sokość .zaopatrzen ia : dla.: waów. i 
■ierót oraz wprowadzone ; w iele 

innych ś oauczeń socjalnych

W urusce o żdlrowie robo tn ika  
i pracow nika umysłowego, Związ
k i’ Ząwrodc we C6iągn.ęły.:r p iękne  
jtrypfiei. rozbudow ując w ęzasy pra
cownicze. Z w. Ząw ppsiada-ją 
d z iś ' *54 domy wypcczynKowe z 
których . skorzys.tałc ■ dotychczas 
przeszło 25Q.OOO osób

Związk* Zawodowe są  Inicjato
rami i biorą czynny udział w nad
zw yczajnych 'kom isjach m ieszka
n io w y ch /w  fcomisiaćhłwalki z ną- 
aużyci-aiui i innych Ostatnio, je- 
sienią na skutek  energicznej .Inter
w encji . Związków -.' Zawodowych, 
•wszyscy praSownlćy zostali zao
patrzeni’ .-.ha : zimą; w -łdpstat iczuą 
ilość i ziem niakó w pomimo' is tn ie 
jących 'tarudnipść,

Cełetu podriieśiema św iadom o
ść społecznej t poziomu 'k u ltu 
ralnego mas pracujących ,/w lązs i 
Zawodowe zorgam zow ałj przy za

k ładach pracy św ietlice i  domy 
kuitury

Przedstaw iciele Związków Za
wodowych ; b ,ali -czynny- udział w 
Kumis-ji M ieszanej Płac przy opra
cowaniu nowej umowy zbiorowej, 
która poza. uregulowaniem  istn ie
jących w zarobkach dysproporcji, 
przyniosła najm niej zarabiającym  
pow ażną podwyżkę płac.' Ponie
waż w ysiłek Związków Zawodo
wych został częściowo sparaliżo
wany przez elem enty spekulacyj- 
ne. Ztyiązfc; Za 'odew e w ypowie
dzia ły ’! tym ostrzejszą i. bez
względniejszą w alkę paskarzom. 
Aby temu ańt^społet s-nemu stano
wisku spekulantów , przeciwdzia
łać, Związki Zawcdówe zabiegają 
energicznie- o rozbudow anie spó ł
dzielczości i uspraw nienia je j apa 
ratu  administracyjiiiego, który  do- 
tychęzat i prasu je  ijędostatecznie 
i m ie może skutecznie zapobiegać 
nieuzasadnionej zwyżce ćen

; Dzięki i pieózy Związków Zawo
dowych powoli chóć z " trudem  po
lepszają ąię warunki bytu klasy 
ora rującej  ̂ pow iększają jedno- 
caęsn,» szeregi Bwiąafców Z-ąo ,o- 
di »ryoh „OS ' chwili zorganizowa
n ia  n ichużąw odow egu  na te rm ie

Luoelszczyzny aż do chwili obec
nej, Związki Zawodowe osiągnęły 
przeszło 2 m iliony członków. Dla 
pracow ników  poszczególnych ga- 

.•ięza Krzem y sti K om isja C en tra lna  
Związków Zawodowych zorganizo 
w ała Zarządy Główne, których 
ruch zaw odo.ry  w Polsce posiada 
37. Gelem ujednolicenia działal
ności poszczególnych branżow ych 
Związków Zawodowych powołano 
dc życia OKZŻ-ty 1 Pow. Rady 
zw iązków  Zawodowych.

Niem ałą ro lę odegrają Związki 
Zawodowe w realizacji 3-letniego 
Plan” O dbudowy Gospodarczej 
Kraju. Popierają one w całej roz- 
ciągłośói Pliam i będą czuw ać nad  
jegc w ykonaniem  aj bowiem od 
jego wykonam-f od wzrostu pro
dukcji, uzależniona jest szybka 
stabilizacja gospodarcza i wzrost 
dobrobytu klasy  .pracującej. Jed 
nocześnie Związki’ Zawodowe czu- 
,wać będą aby wzmożone tempo 
pracy me odbyw ało się ze  szkodą 
■dis organizmu górnika! hutnika i 
robotnika Dlatego będą one zw ra
cały  oaczną uw agę na higienę 1 
bezpieczeństw o pracy, będą za
biegały  o dalszą rozbudow ę do

mów wypoczynkowych, o roz
w ó j budow nictw a m ieszkaniowego 
przez zakłady pracy i spółdzielnie 
mieszkaniowe, o pogłębianie usta
w odaw stw a ubezpieczeń społecz
nych przez uspraw nienie opieki 
lekarsk ie j i zaopatrzenie chorobo
w e i em erytalne. N iezależnie od 
tego, Związki Z aw odow e. będą 
mrzestrzegały w ypełniania przez 
d frakcje  zakładów pracy w szyst
kich postulatów, zaw artych w u- 
mowie zbiorowej

Związki Zawodowe jako orga
nizacja  na w skroś dem okratyczna 
zgłosiły akces do Bloku S tron
nictw  D em okratycznych, by w 
dniu  19 s ty c z n i  przyczynić slę 
w alnie do zw ycięstw a dem okracji 
ludow ej i zadać ostateczny cios 
resztkom  faszyzmu ukrytego w 
oirga-nieacjach podizćemnych i PSL  
Zwycięstwo w w yborach Bloku 
S tronnictw  Dem okratycznych i 
Związków Zawodowych (lista nr. 
3), to szybka odbudow a Polski i 
podniesienie stopy życiow ej każ
dego obyw atela. O tym powinni 
pam iętać w szyscy związkowcy, 
idący do u rny  wyborczej.

DRELA

CFLOPI MSZUfiSCY 
g?esu|q na listę nr 3

O lsztyn. W niedziele, dn ia  12 
stycznia br. . nabył się u  Olszty
nie o lbrzym i z jazd  chłopów z. ca
łego w oj. o-lsztyńsk-ego.

Z jazd pow ita! obecnj w  Ol
sztynie m in is te r k o m u n ik ac ji hiż.

Raibanowsk1, k tó ry  w  swoim 
przem ów ieniu  sc-ii-jarakwary^owal 
'm iionujący  w ysiłek  o am okracj1 
polskiej na  Z iem iach O dzyska
nych.

Z jazd uchw alił rezo lucję  k tó ra  
m ów i: .,My chłopi bezp arty jn i
w oj. o lsztyńsksego zeb rań1 na 

zjeździć w  Olsztynie, po głębokim  
i g run tow nym  rozw ażeni”  >heo- 
n e j sy tuac ji stw ierdzam y, że je
dyną drogą prow adząca do p ra 
w dziw ego dobrobyti szerokich 
m as chłopskich jesC droga w y 
tyczona w  M anifeście Lipców- 
PK W N  a realizow ana k o u srk - 
w putn ie  p rze1’: P rę d  J adp.csci- N a
rodow ej. ,

Bandycka działalność podziemia 
i w szelk i" próby m ącenia w P o l
sce i ham ow ania p-whodi. zw y
cięskiej dem okincłi — to d roea 
za rad y  narodow ej W zyw am y 

w szystk ich  c b k s ó w  do w ytęże
n ia  sił nad odbudow a Polski, 
p raw dziw ej O jczyzny indu pra • 
cującego. do g n e ra w ta w k rn a  #i? 
wszelkim  zakusom  n ie legalnej i 
m ieniącej sie leealns reak e ti i .d o  
zam anifestow ania tego s tanow i
ska rzucaniem  swe-ęb głosów ,ńa 
listę  B loku D em okratycznego ”

W o ewódąfyiró slqsko-dqbrcw sk■ s przea w yboram i do  Seim u
iiiiiaijlilMiiiiiiliiiiiiuiMiMiiirtiiiiijiiiiiiiiHiiiiiiijiiiniiiHiiiiiiiijiiiiiiiiiiiioMiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiHtiiłiłiiiMiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiioiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiHiiiiiiiiMiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

W ywia ‘ z wojewoda, śląsko - dąbrowskim 
gen. dyw. Aleksandrem Z aw adzk ir i

1)— Jako  w łodarz w o jew ó d ztw a  
śiąsko  - dąbrow skiego, jes t O by
w a te l C-enerrH n iew ą tp liw ie  na.jie- 

pjiej zor ien tow any  w  ,iou*tr<jjaęh, 
fakieisna rządzonym  p rsę s  ó b y w a -  
tala rererae panu ją  w  społeczeń
s tw a  p rzed  .-i w ib o ra p ń  jjjri I-go

S e jm u  hstaw odaioezego  w  oara- 
d  m e j:P ó U ee iL u d d w e j, C zy m ogę  
prosić ob G enerała , aby  podzielił 
się obszernie sw y m i eennyrrJ spo
strzeżen iam i na ten  tem a t z  rą- 
dw sH ichacżam i?

Wzrasta liczna 
zwolennikuw

świadomych 
Polski Ludowe]

I  _______     i pro-
!̂ śr iz miejscowej paraf.i ks Błot- 
j ł . R  przemówieniu swym ks prą" 
°szćz podkreślił osiągnięcia demb- 

^*cji- w . ódbudowie kraju i na'wó- 
^ a ł  swoich parafian do głosowa- 

na list? nr. 3.

UPA prasuje 
w Rzea?owskiem

. ^ z b ro jo n a  band,a p rzebrana, w 
/Wikiury dokonał napadu  na
, zięinię żywnościowi, w O- 
.pwju.. Zralx>wano 3000 zł. Ban- 

^ hćfekła za Sari, co ws-kaauje 
. należała db UPA. !.

.^ n i ą  3 styczni a banda UPĄ dp» 
°^ ała napadu na ochronę obwo- 

^ytMi/cżago N r 75 w jvojj 
a^ r>w -kim . N apad został ód- 
»„ ■ W w yniku w alki zabito 

b an d -tó w  oraz sdoląytó’ 1 
ma„.” rnoivy ’* -10 auto- 

. O chrona obw odu s t ra t  .nie

} Odp. — Raczej ^ - i u n -  krótko. 
Najistotniejszą cechą przezyw ane
go przez nas okresu przedwybor
czego jest ogarniający coraz szer
sze. kręgi miejscowemu spplęczeń* 
jtwa proces, głębokiego zastana
w iania sic, a zarazem kryśtalizł - 
wahia się w  iud^iacfa irau .W s  
wsi: ółodpówiedzialności za nad
chodzące losy wielkiego.: dzięla 
które ..zwię się Polsk? Ludową. 
•T3(m..procesom przyp gu ję  że na 
listi Bloku Śtronńićfw' Dcinokra 
tyczjyćli' zebrano na' terenie' na
szego w ojewództwa : w  .ciągu  
trzech dni z , górą miliun w dpi- 
sów . Świadczy tu nie tylko o sp^a 
wności organizacyjnej tych itr, -  - 
nietw,. ale pn “i*  wozy^tkim ,o 
tym ~e zmniejsza się- liczb a , za
wodowych narzekaczy i malkon-- 
teń tow ,, że topnieją- wył> uj poi. - 
ziem ia - reakcyjnego i jego legal- 
nej ekśpózytury,' — P S ł-u ,. że ó - 
gi. T inu wzrosła liczba -świaido- 
.. yet • i ‘zdecydowanych zw olenni
ków  now ej dolski -L udow ej D la
tego,. aczkolwiek ’ wdele-.jeet. jeszi- 
cz3 ądo.-.-: zrobienia, oceniair pozy
tyw nie nastroje przedwyborcze w  
społeczeństw ie naszego wojewódg 
twa.,' ■’ ;"v .'

i m k  nie tylko

ale także kuźnia nauki, 
kultury : s?tuki polskiej

,2) -  Ja k im  t przyyz~jrrj-,n Wt ■ 
wnężrztnym  i  zew n ę trzn ym  : jr jy -  
pisać na leży  pow stan ie  nastro jów , 
o ja k ic h  O byw ate l w spońm ia i? ..

Odp.—Łrzydujn j e s t : oczywiście 
w iele . Do w ew nętrznych należy za 
llczyć tutaj głównie: Po uierwsi e, 
lud iuść robotnicza i  pratownióza 
Śląsk, i Zagłębią w idzi wyraźnie, 
że to  P o lska .’. Ludo—a p yz -olifą 
ją z wyzytdtu kapitalit -czno-wb- 
szarniczego w  ogóle , a Kapitali
stów' i obszarników niem iekich w  
szczególności. Robotnicy .-zujs. się 
gospędarzanii w  swych' upaństwo
wionych ' pi z t osiębiorstwaOh. Ch>o 
pi m iejscowi przejęli już ! setki 
tysięcy hekta/ów  ziem i. ita-iupeł- 
norolhieńie sutych” inśjtódhrstw 
Ihb na zakładanie nowych. Re- 
patrtanc’ *. zdemobilizowani > żołr 
uierze zajęli' gósui-Jarki indyw i
dualne, d-obne przedsiębiorstwa

poniem ieckie. Widzą . też , o n i , . że 
Rząd, uzynił makrmrun' wysiłku, 
by im .przyjść z pomocą, popia wić  
ićh byt.

Mając doświadczenie pozytyw 
nych wY"‘ków nąśżój pracy za 
cząs ubiegły od wyzwolenia, 
wierzą, u na. ludzie. W to, te 
plgr ‘rzy.letnł zostanie wykona
ny, a. z wykonaniem .tego pląhu 
przyjdzie pełny.! dobrobyt. Po 
dragie- Rząd nas? potrafił rów

nież rozw iązać podstaw ow y pró 
blęm n a ro c -w y  ludności tubyl
czej — wyzwoli! ją  od w iekow e 
go w spółżycia z-Niem cam i, szyb 
'to i spraw nie przeprow ad-ił 
weiyHKację na  Opolszczyżnie, 
-zlikwidował radykaln ie  prze
kleństw o Śląska Górnego, tak 
zWane „niem ieckie listy  narodo 
wo^ciowe". Dzięki tem u cała 
iuciiiuść Śląska czuje się już 
dżiś pełnopraw nym  współgospu 
dari! Nowej Polski, k tóra  jej 
te  historyczne -osiągnięcia przy
niosła. : Pc trzecie, powstan*e w 
lak krótkini czasie Politechniki i 
wieli! inn fch  wyższych zakła
dów naukow ych na Śląsku 
■mieniło zasadniczo jego obli
cze i charakter. Śląsk stał się 
me i y l ! k u ź n i ą  odbudow y 
krajn, ale -urazem kuźnią nan- 
kl kultury  ! szlaki polskie).

Szczególnie zyskała robotnicza 
młodzież Śląska i  Zagłębia, któ 
rej w ielotysięczne już rzesze 
kształcą się w średnich i wyż
szych zakładach naukow ych. 
Do przyczyn zew nętrznych trze 
ba zaliczyć wieści dochodzące 
z Zachodu, k tóre powodują, że 
coraz szersze kręgi społeczeń
stw a przekonyw ują się o słusz
ności po lityki zew nętrznej na
szego Pządu — polityki oparcia 
naszego su w tren n ig o  i niepodle 
głego bvtu państw ow ego, w  gra 
nicąch po O drę 1 N isę Łużycką 
o mocny sojusz ze Związkiem 
Radzieckim 1 innym i narodam i 
słowiańskim i. Oto jakim, z 9rul> 
sza biorąc, przyczynom  przypi
sać należy kształtow anie się /d e  
cydow anle pozytyw nych nastro
jów w śród większości spo*e- 
czeństw a naszego w ojew ódz
twa.

w  p e łn i ogrom  zapału, im icjatyw y, 
energii i  pracy, ja k ie  O byw atel 
w kłada  od n iem a l dw u  lat w  ad■ 
m in istrow an ie  ty m  terener w  
charakterze  na jw yższego  przedsta  
uńciela P aństw a, co by Gen erał 
pragnął, jako  obyw a te l i  w o jew o
da, pow iedzieć spo łeczeństw u  n a 
szem u w  fo rm ie  apelu p rze d w y 
borczego?

Wszędzie widać ludzi upartsi, mrówczej pracy
■ 3) - ‘-  W  jsssm- obyw ate l G ene

ra ł wiaz'. • szczególnie w yraźne  
'przejaw y vśw iudóm ien ia  o b yw a 
telskiego  ogółu na. G órnym  Ś ląsku  
i w “ Zagłębiu  Dąhr&Wskim?

. Odp. r -  .jtrac}, w ofiarnej 
prący, d la  odbudowy l ra ju  oraz 
w -.cierpliwym- i. '.wyrozumiałym 
tosunku 'd o  braków  i trudno-, 

śct, Jakie m a ją .'Polska Ludowa. 
I jej Rząd w tym trudnym  oitre 

•! -się pow ojennym .’ rKto* pęwfe- 
dział że oąjw aźńićjszą rzeczą,

’ którą udało nam’ się na Śląsk”
; wytwórzyć jest ątiiosferS , prai 

ęy. i nauki.I l'ważam_ to sposlrze- 
żenie za głęboko sfuszae. Lu
dzie u- nas -patrzą, -ealnie ne rze 

i czy nii wlefzą w tm-e cuda niż 
w cud własnego-'twórczego-, wy- 

- sUku. Wiedzą- więc,: ze aby być
-prawdziwym współgospodarzem  
kra ju, ’ trzeba - się uczyć, aodno- 
sić swój pri_uu oświaty uświa 
dnmienia kwalifikacji, V *ę_r j 
też, że  aby podnieść swą stor j 
żydówą, , trzeba wciąż podno
sić wydajność pracy, trzeba wy 

. twarzać rdąż więcej t więće]
1 wszelkich dóbr materialnych 1 
. duchowych, ’ trzeba cora. lepiej 

p/acować. Tyczy się to robot.ii- 
ka i ćhtópa. inżyniera i urzędni
ka,’ n a iczyd ela  ■ i uczonego. 
Wszędzie .„.ódżimy 'o nas • wspa
niałych entuzjastów. ludjy skro- 
■■ Pych, • a zarazem mrowćżej pra 
cowitości — pociągający i, sa 
sobą-,’ arazającycii śwyip .przy- 

kł idem ospuiuchów f niedowiar
ków. W  tym widzę najwyraź
niejszy . przeja-y uś'viaóomienta

obyw atelskiego, wprawdzto nie 
ogółu, ale ogrom nej większości 
ludzi . w naszym; '-o jewód itwie.

llo k  Oem okratyczii/ 
W ie s ia  przytłaczające 

zwycięstwo
4) C zy w obec ty ch  nastro jów  

B lok' W yborczy  S tro n n ic tw  D em o
kra tyczn ych  i Z w iązków  Zaw odo
w ych  , mc. w id o k i n a  odniesienie  
w w o jew ództw ie  śląsko - dąbrow 
sk im  p rzy  w yborach . do S e jm u  
przytłaczającego zw ycięstw a?

Odp, — U w ażam  stanow czo, że 
TAK.

Zadanie posłów ze śląska 
v; przyszłym  Sejmie

5] —  A  teraz dalsze pytan ie , k tó  
re w ysto su ję  do O byw atela , jpko  
dc jednego  z czołow ych ka n d yd a 
tów  lis ty  w yborcze j B lo ku  S tro n  
D em okrat. Ja k  O byw atel W o
jew oda zapa tru je  się na  rolę i  za 
danie. posłów  ze  Ś ląska  w  p r z y 
sz łym  Sejm ie U staw odaw czym , na. 
ich w spółudzia ł w  pracach parla
m en ta rnych  i n a  dezydera ty  i p o 
s tu la ty , k tóre  m a ją  w ysu w a ć  i 
przeprow adzać w  in teresach  te re 
nu, k tó ry  będą reprezen tow ali 
i c ile i R zeczypospolite j D em okra
tycznej?

Odp. — F ascynujący  sw ą g łębią 
i ska lą  szerokie m asy p racu jące , 
a zarazem  w ykonalny, bo o p a rty  
na  fundam entach  ustro jow ych 
Polski Ludow ej p rogram , z k tó 
rym  B lok D em okratyczny s ta je  
do w yborów —hjędzir p rogram em  
pracy  I d la nas, posłów z w o je 
w ództw a śląsko - dąbrow skiego. 
Znajd-sie w tym  p rog ram ie  o tu 

chę 1 w iarę  każdy  szczery p a tr io 
ta  polski, troszczący  się serdecz
n ie  o przyszłe losy O jczyzny. 
My. posłow ie ze Ś ląska, będzie
my w  Sejm ie U staw odaw czym  
rep rezen tow ali łia jb u g a tszą  k ra i
nę Polski, je j serce przem ysłow e, 
a zarazem  część Ztom O dzyska
nych. N ałoży to  na n as szczegól
ną  odpow iedzialność. Do szczegól
nych zadań  naszych zaliczę: s ta 
ran ia  o szybką odbudow ę zni
szczonych wsi, m iast, m ostów  i 
dróg naszego w ojew ództw a. P ra 
cę nad  coraz szerszym  udostęp 
nieniem  n auk i, ku ltu ry ' i sztuk i 
ludności p racu jące j m iast i w si. a 
zwłaszcza m łodzieży prze; uzy
skanie  w iększych do taey j n a  s ty 
pendia. Oczyszczenie do reszty  
ziemi, k tó ra  znosi ty lko  tw órczą 
pracę, od speku lan tów  i zaw odo
w ych nygusów , zapędzanie tych 
ostatn ich  do pracy. U porządko
w anie sp raw  m ajątkow ych l wda- 
snośw ow yeh — nanraw 'i"nie n ie
spraw ied liw ości f krzyw d, k tó re  
tu  do tknęły  w  poczatkowryni ok re  
sie część ludności tubylczej. D al
szą w-i-dafcną pomoy dla rw i --en. 
m obilizowanym  żołnierzom  i ,rc j- 
ska Polskiego i tym  gosuodar- 
sfwom . k tó re  zostały  rdM*/s,stówa 
ne. Słow'em — bedzie co 
robić. A non i“w oż jes teśm y  ludź
mi uparty m i ( w iem y. czego chce
my. to  w ierzę, że w yn ik i p rac  
Sejm u bedą pozytyw ne i, dadzą 
narodow i to, czego oczekuje.

Apel ifo wyborców
6) — J  eszeze jedna, prośbo  — 

ostatnia: P on iew aż spo łeczeństw o  
na G órnym  Ś lą sku . i  w  Zagłębiu  
D ąbrow skim  bezspornie docenia

Odp. — Do trzech  ka*eror* lu 
dzi przem ówić w  odpowiedz! n a  
to  py tan ie . Tym , k tó rzy  uparcie 
tkw ią  w  sw ym  zaślepieniu. n ie  
chcą uznać N ow ej P o lsk i i m as 
pracu jących , jako  now ych v  te j 
Polsce gospodarzy, a  za. ?zem  tym . 
k tó rzy  w  sw ym  b łądzenk  plena- 
wiści dochodzą do zb rodni sabo
tażu, szpiegostw a i b ra tobo jstw a  : 
— tym  pow iem : jak  sobie poście 
licie, ta k  oędziecle spalL ' Polska 
L udow a je s t d o sta .jczm e silna, by 
dać sobie a im i radę . Tym , któ 
rzy  p rzeżyw aj: w ahan ia
lecz głęboko zas tan aw ia ją  się, my 
ślą, a  te  m yśli są  u n ich w y ra 
zem trosk i, czy idziem y po słusz 
n e j d rodz t, czy w y p ro w  „zam y 
Polskę n a  b ite  gościńce ozl—utu 
gospodarczego .i ku ltu ra lnego , czy
idziem y po drodze . itrw a  ni?
niepodległości • suw erenność- Pol 
ski — ty n , pow iem : m yślc ie , do
ciekajcie  sw ą m yślą w  głąb tyćo 
w szystkich najisto tn ie jszych  dla 
naszego narodu  i jego. p rzyszło
ści zagadnień. T e m yśli i serdecz 
na  tro sk a  doprow adzą wa# ty lk o . 
do jednego w yn iku : że droga, któ 
rą  obraliśm y od pow stan ia  K ra 
jow ej R ady N arodow ej i PK W N  
je s t  d rogą słuszną i zbaw ienną dla 
1 olski, je j  niepodległości i suw e
renności, je j rozkw itu  i je j  m iej 
sca srśiód narodów  E uropy’ 1 
św iata. Tych w reszcie, k tó rzy  są 
przekonanym 1 zw olennikam i P o l
ski L udow ej 1 je j R ządu, w zyw am  
by  nie zam ykali sie w  sw ym  -wy
krysta lizow anym  uśw iadom ieni” 
Nieście dum nie 1 w ysoko sz tan 
d a r  N ow ej Polski Ludow ej. P rze 
jaw iajcie  ak tyw ność zdecy^ows 
nie i a fia iność  na  Każd™-- m iej
scu i w  każdej sy tuaefl P om a
gajcie chw iejnym  i w ahajacym  

cip znaleźć słuszne, drogę z nam i 
P racu jc ie  nad odizolowaniem, Od 
społeczeństw a reakiw inyc! Wro- 
c-ćw Polsk1 Ludow e! W dnłu w y 
berów  świećcie przadeładem r.o: - 
ganizow anego. m ani^ectacy jne-t
" Josow anir n a  Iiat* N r. 3 .  j ’~
Btę  B loku S tronn ic tw  D em okra
tycznych.

Rozm ow ę r\rgcurowsdc-!i pos 
„ P o ls k i" ^  R adia”  WACŁAW 
M A D EJSK I.
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I m a m  poprawa zarobków nauczycieli
N auczycielstw o było dotychczas 

jj>cUła z n a jb ard z ie j upośledzo
nych  g rup  św iata pracy.

Zly stan m ate ria ln y  nauczy
c ie lstw a pow odow ał przede wszy 
ętk im  ucieczkę do innych zaw o
dów , oraz .szukanie ubocznych za 
jąć, oo żlą się odbijało  na  pozio
m ie  w ykładów . Dużo się o tym  
pisało, dtiżo dyskutow ało , a le  w  
n aw a le  p o trzeb  odbudow ującego 
się  p aństw a  sp raw a położenia 
m ateria ln eg o  nauczycielstw a była 
odsuw ana na dalszy  p lan  i n a u 
czycie! zarab ia ł ostatn io  przecięt 
n ie  3 455 zł. m iesięcznie.

Na drodze usunięcia nierów no 
§ęi m iędzy zarobkam i pąs: czegól 
hych  grup społeczeństw a i w  
dziedzinie popraw y by tu  nauczy
cieli nastąp iła  długo oczekiw ana 
pow a.m a zm iana na lepsze.

R ada M inistrów  na posiedzeniu 
W dniu- 9 stycznia br. pow zięła 
nęhw ałę  o s ta łym  dodatku  d la  
nauczycieli szkół państw uw ych  i 
publicznych  w w ysokości 3.000 zł. 
m iesieczn ięO d  1 lutego zarobki 
naszych  nauczycieli w zrosną p ra  
w ie  e  100 proc. i będą w ynosić 
średn io  ok.' 6.500 zł. m iesięcznie.

W tru d n e j sy tuacji ekonom icz
n e j w  jak ie j się jeszcze w zw iąz 
k u  z ogrom em  zniszczeń w o jen 
nych  znajdu jem y i p rzeprow adza 
n e j obecnie akcji oszczędnościo
w ej rząd u zn a1 jednak  za celowe 
i konieczne obciążenie sk a rb u  pań  
Stwa sum ą około 3 m iliardów  zło 
tych  m iesięcznie, aby polepszyć 
b y t przeszło 100 tysięcznej arijni 
nauczycieli.

Ta decyzja je s t dow odem  w ie l
k iego znaczenia jak ie  po lska d e
m okrac ja  p rzyw iązu je  do sp raw y  
jb w iaty.

U chw ałą R ady  M inistrów  zw al 
n ia  jednocześnie rodziców, k tórzy  
są członkam i »  .Ubeków Zaw oSc 
w ycb od on ta t gzkólnych. Dpłaty 
te , k tó re  były ob jaw em  prow izo
r iu m  pow ojennego i stanow iły  
pow ażne obciążenie budżetu , spe
c ja ln ie  dla rodzin  a  w iększej ilo - 
śći ucząeej się młodzieży, zostały  
obecnie d la  św ia ta  p rący  zniesio
ne.

» ♦ »» »♦♦»♦♦♦♦♦♦♦ ♦

Nawy wtePwoiewodŁ 
Olsztynie

; W icew ojew odą o lsztyńskim  z q -  

e te ł m ianow any B ogdan K orole- 
w icz - W ilamowski,- b d y rek to r 
oddziału  „Społem " w  O lsztynie.

l a  jedna uchw ałą w k tó re j Je- 
dnocześnie podniesiono o lO W i 
zarobki nauczycieli i zniesiono o . 
p ła ty  zzkolne dla ludzi p racy  jes t 
w y jątkow a ja sk raw y m  i d o b it, 
nyw przyk ładem  idei p rzew odniej 
naszego nowego u staw odaw stw a i 
jego  prak tycznego  zastosow ania, 
c en tra ln e j idei P olski L udow ej— 
trosk i o człow ieka pracy. Tą je 
d n ą  uchw ałą  państw o  dodało i

nauczycielom , pod- a ja jąe  ich za . 
rąbk i i rodzicom, k tórzy  sam i 
p racu jąc  n ie  będą potrze oo wali 
ponosić znacznyeu kosztów  opłat 
szkolnych.

N atu ra ln ie , że n aw et tak  zna
czna, bo podw ójna, podw yżka po 
borów  n ie  zaspokoi w szystkich 
po trzeb  nauczycieli, z tego 'v/Szy_ 
scy sobie doskonale zdajem y spfa 
wę. A le je s t ona tym  m aksim um ,

na k tó re  m ógł obecnie zdobyć się
rząd.

W m ia rę  postępu  naszej od b u 
dowy zaspoko jone  zostaną w szyst 
kie, n iestety , dość jeszcze liczne 
bolączki .w ia ta  pracy. Nie zapo
m ina  się o n ich, ale konłieczne są 
gospodarczo rea ln e  tnożlii rości 
dla ich napraw y .

N asze dotychczasow e sukcesy 
gospodarcze, przekroczen ie  w  sze

re*u gałęzi produkcj. p iw a  i 
norm przedwojennych, saw elH ii 
na podw ojenie : arobków  naneay 
cieli, nasze przyszłe snkeesy po
zwolą nam w  procesie realizacji 
„3-tathi sytości" zapew nie i nau
czycielom  i w szystkim  pracują 
cym możność spokojnej, twórcze 
praćy 1 obrobytn.

Ł  B.

Odezwa Komitetu Pomocy Ródzinom 
Ofiar Terroru Wyborczego Reakcji

W arszaw a 13.1. Pow ołany ostał 
nio do życia K om itet Pom ocy R e 
dżinom  O fiar T e rro ru  W yborcze
go R eakcji w yda ł odezwę, w  k tó 
rej m ów i m. in .: „Rodacy! Od
czasu rozpoczęcia kam pan ii p rzed 
w yborczej do se jm u  zaostrzy ła  się 
w  naszym  społeczeństw ie w alka  
polityczna.

A le jes-t jed n a , form a walki, 
k tó rą  brzydził się zaw sze każc*v 
p raw y  Polak . W alka b ra tobójcza 
spo tykała  się u  nas raw sze  ze zgo

duym  potepienier. »rezystkich 
w arstw  narodu . M ord sk ry tobó j
czy byt nam  zaw sze óbc-y.

N ie s te ty 1 dziś .s tw ierdzam y, że 
w  osta tn ich  m iesiącach w z ras ta ła  
n ieus tann ie  ilość ofiar w śród n a 
szych w spółobyw ateli za tru d n io 
nych przy  organizacji w yborów  
i, spełn iających  odpow iedzialne 
funkc je  w  aparacie  w yborczym . 
G iną oni z ręk i bratobójczej, g iną 
z ręk i tych, k tó rzy  tra cą  coraz 
bardziej g ru n t w śród w łasnego

„połeezeńt.twa, nia m ając  ju ż  n a 
dziei pozyskania głosu w yborców .

Z brodnia  pod Sokołow em  i o- 
s ta tn ia  zbrodnia  w  Skaw in ie  pod 
K rakow em  w strząsnę ły  sum ie
n iem  całego narodu , n ie  pozosta
ły jednak  odosobnione. F a  ń ich  
n astąp ił szereg innych  zabójstw , 
sk ierow anych  szczególnie przeci y  
ko przew odniczącym  i członkom 
O bw odow ych K om isji W ybor
czych na  te ren ie  eałego k ra ju .

O byw atele! N ie m ożem y dopu.

C h ^p i nadal w ystępują z  P S L
O puszczanie szeregów  PSL  

przez chłopów w pow iecie S łońsk  
trw a  w dalszym  o'ągu. Poza pię
ciom a zai^ą-daimi gm innym i PSL  
w  tym  pow iecie, k tó re  rozw ią
zały się na  podstaw ie siwych 
uchw ał, ' n ap ływ ają  dalsze tego 
rodza ju  rezolucje. C y tu jem y w y
ją tk i  Z rc jo lucji grn*nnego za

rządu  PSL  w  gm inie M odzełe: 
,,M” niżej podpiisan1, zebran i 

na w alnym  zebran iu  w N ow ym  
M ieście, rcwuirdemy ja k  szkodli
w ą je s t po lityka  p.- M ikołajczyka, 
k tó ra  d a ry  do rozbicia m as  ch ło
pskich narodu  polskiego 1 k tó ra  
sk rycie  w spó łp racu je  z bąn d am 1 
NSZ l WiN. A by zapobiec rozsie
w ow i k rw i b ra tn ie j pogtanofw'11-  
śm y  na  w alnym  zebranki roz
w iązać koło P S I. i  iść do w ybo
rów  z B lokiem  D em okratycznym , 
k tó ry  naród  polak* prow adzi po 
słusznej drodze poi byk i w ew nę
trzne j i zew nętrznej i dąży do 
odbudow y k ra ju  1 polepszenia 
b y tu  w ars tw  pracujących.

N astępu ją  podpisy: prezesa
gminnego, w*eenrezesa i sek re ta 
rza PRL. oraz 43 prezesów , wioe 
nrezesćw  oraz skarbników  z 17 
zarządów  grom adzkich PSL  

Również z pow. G ostynin  dono

szą nam  o rozw iązaniu  się kół 
g rom adzkich i zarządów  gm in
nych  PSL  K oło grom adzkie PSL  
w  S tanisław ow ie, gm ina Szcza
w in oraz ko ła  grom adzkie PSL 
w  gm inie D aninów  przeszły  do 
S tronn ic tw a Ludowego.

P odobnie postąpiło  ko*o gno

m ach k le  PSL  w e w si K arolew o. 
W gm inie P acyna  310 członków  
PSL  w stąpiło  do innych  dem o
k ra tycznych  a rgan teacj' politycz
nych  18-u członków  koła gro- 

.ma-dzkiego P S L  w e iwsi B elno . 
gm iny R a ta je  zgłosiło sw ój akces 
do PPR.

Likwidacja b a n d
terrorystycznych

Odd dał HE. B.--W-. rozbił w  p o 
bliżu K rościenka b^nidę ra b u n 
kow ą i te rro ry s tyczną  „Sinime
go". k tó ra  jako  pododdział ban 
dy „.Ognia" dokonała na  teren ie  
pow ia tu  now otarskiego w ielu 
m ordów  i napadów  ra..Ainjko-. 
w ych. P rzyw ódcy bandy  — K a
je ta n  Samborski „Lot’’ i Franci
szek Prowista „Poniuiy", - którzy  
jak o  spraw cy  w ielu naipauów i 
m o rd e rs tw  poszukiw ani by l1 
przez W ładze Beepieozeńatwa — 
sp łonęli w  podpalanym  przez s 'e  
b ie domu. Rów nocześnie w przy
siółku Potebnica, k . T ylm anow ej, 
w y k ry to  m agazyn broni, należą
cy dc bandy „Śm igłego’’ 1 zaw ię 
ra jący  pow ażną ilość b ron ' au to 

m atycznej, g rana tów  1 amunicja. 
B roń tę  grom adziła banda*' przy

go tow ując szereg ak tów  te rro ru  
na  okres w yborów .

W w yniku  opernej1 pn eciw  
bandom  zlikw idow ano w  te ren ie  
K rakow ak 'ego  n astępu jące  ban 
dy: „O rlę ta” w  pow, w adow ic
kim  bąmidę „C zarnego O rla” w  
pow ta rnow sk im , oraz bandy  
„H uragan” i „P ow icher” w ,w w . 
now otarskim . U ję to  20(1 bandy
tów  1 zdobyto b roń  1 am unicję . 
B andy  te  dokonały ogółem 81 
napadów  rabunkow ych , zabiły  4 
obyw ateli i ra n iły  5-oi.u. Poza 
tym  zlikw idow ano w  pow, ży
w ieckim  organ izację  N.O.W. (Na
rodow a 0 ‘rganlzaęja W ciskow a),

Ścić do tego, ab y  m ord  polityczny 
1 te r ro r  w yborczy zakorzen iły  się 
na  naszej ziem i. P rzeciw staw im y 
im  zdrow y od ruch  ca łe j Polaki, 
po tęp iający  zbrodn ie  bratobójcze.

Niech każdy < nas będzie stra 
żnikiem pokoju wewuętnm cgo.

N ie m ożem y j tónu  ześnśe zapo 
m inąć o tych , k tó rzy  tra*dcj_4 e  
polegli z  ręk i b ra tobójczej, k tó 
rych  śm ierć  osierociła całe rodzi
ny, pogrąży ła  w  boleści i  żałobie 
rodziców, żony i dzieci. Pow sząch 
ne  w ołan ia  o pokój w ew nętrzny  
i oow szechm  potęp ien ie  tych  za
tw ardzia łych  z b ro d n ia rz ;, k tórzy  
w szaleńczyi... obłędzie chcą dep
tać  w szelk ie  p raw a  i iść w brew  
całem u narodow i — znajdzie 
swój na jlep szy  w yraz przez opie
kę, ja k ą  roztoczym y n ad  rodzina 
m i zam ordow anych . N iech nasze 
d a tk i n a  te n  cel p łyną  ja k  na jh o j 
n ie j, n iech  rodziny te  w iedzą, iż 
znalazły  op iekunów  i przy jació ł, 
w śród  w szystk ich  rodaków , n iech  
zna jdą  pociechę i u k o jen ie  w śród  
te j szerszej rodziny  —  k tó rą  je s t 
cąła Polska. Zaleczyć rany, Jakie 
pozostawiła wśród, nas ręko, k ai- 
nowa, a sam ym  nie ustawać w  
w ysiłkach ku zjednoczeniu w szy
stkich Polaków, dobrej w o li — 
oto Ji?“za wspólnp droga kn P ol
sce spraw iedliw ości społecznej.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

8$ milionów 
wpłacił Szczecin na Daninę

Społeczeństw o Pom orza Za
chodniego w płaciło  dotychczas n a  
rzecz D aniny N arodow ej 85 m i
lionów  złotych. N ajw iększy  u -  
dzieł w ty ch  p rzedp ła tach  m a 
m iasto  Szczecin. D aninę w płaciły  
przede w szystk im  ośrodki m ie j
skie, n a tam '“ iit rap o r ty  n  w si 
po w iększej cz„śoi są jeszcze nie 
uw zględnione.

F.ksftumacjci olłsr rza zi 
byigos^iei w 1839 r .

PC K  w  Bydgoszczy p rzystąp ił 
do ekabum acji o fiar te r ro ru  h it-  
le row ak^gc, zam ordow anych 
przez N iem ców w  q zaj'e  m aso
w ych —sesji Po laków  w  1939 roku  
w Bydgoszczy.

Ogółem ekshum ow ano w jteolL 
oach Bydgoszczy 432 ofiary, z  k tó  
rycfh 143 zostały rozpoznane.

E kshum ow ane zwłoki p rzen ie 
sione zostały w  uroczystych p o 
chodach żałobnych i złożone n a  
cm en tarzu  B ohaterów  w  B vdgc- 
szęzy.

itenft facyjny pogrzebb 
o fia ry torroro W Ybortize'0

W niedzielę, w  godzinach r a n 
nych  odbył się w  O lsztynie po 
grzeb Łucji Ąnaitoiak, członka 
O bw odow ej K om isji W yborczej, 
bestia lsko  zam ordow anej w  po
w iecie L idzbark  przez uzbrojeń, 
bandę,

Oyoczjciteści pogrzebow e, k tó re  
s ta ły  sję w'eUci, m an ifestac ją  d e 
m okratycznego O lsztyna, rozpo
częły sie o gedz. 8 n ab aż tń stw ea  
w  kościele  św. Jak u b a , pn czym 
olbrzym i k o n d u k t sk ie r ow r Się 
u tir-m i m iasta  n a  cm en ta rz  przy  
Al. W ojska Polkkiego. N ad św ie
żą i" jg iłą  p rzem ów ił p rzedst rrr1 
ciel m łodzieży, a zgrom adzeni od- 
śpiewal.i Rntę: ‘ '

Ktufer«łicia b. działaczy 
- PSL

W K rakow ie odby„a się k o n fe 
ren c ja  b. działaczy PoMpiegis 
S tronn ic tw a Ludowego. Działacze 
ci, w y stępu jąc  w łm-ienki licz
nych rzesz czk n k ó w  Podsfc lego 
S tro n n ic b ra  Ludowego, nie zga
dzających się z po lityką  k 'e ro - 
w nictw a s tronn ic tw a  poctan~w4.1a 
w ezw ać szerok*e rzesze b. zwo
lenn ików  PSL  d!o maL.tw.ego 
wzięcia udzia łu  w  zebraniu , k tó 
re  odbędzie się w  dniu 1S stycz
n ia  br., w  sąl1 dbrac* Miejkkied 
R ady N arodow ej.

T em atem  o b rad  tego 
będzie omówienie 
jak ie  należy zająć w obee zb liża
jących  się wyborów.

żuław y zostana w krótet 
osuszone

W oj gdańsk ie  liczy obecnie 
825.225 m ieszkańców . Ljcęgją tą  
^^'óanre-^się zw iększ, g<Ś!r± w 
bieżącym  roku  nastąo i ostateczne 
i caJk^w ite osuszenie Żuteiw. k tó 
re  będą- m ogły  pom ieścić jeszcze 
około 27 600 miiesakańców, Ziemią 
ńa Ż uław ach  je s t naalbardziiej ży- 
zna, ziemią Pom orza z  jednego 
ha o trzym uje  się 36—40 kw  zbc 
ża. Ctaffloowilte zBigospodoroiwarHe 
Ziitaw po trw a ogółem  trzy  la ta .

Plan In" estycyjny 
na rak 19 4 7

.  .o g ram  najbliifeszego posiectee- 
nśa K om ite tu  Ekanomtcrmeg 
P -ea  ćKum R ady M m istró1 o b e j
m u je  p ro jek t P la n u  Inwesfcydsrt- 
mego n ą  r. 1947 ja k o  część b ianu  
Odłbudwwy G ospoda *ęj.

p r z e ł o ż y ł1 Leopold Lewin
■— Towarzyszu komisarzu — wyszeptała cicho.
Siimion Wasiliewicz wyjął z bocznej kieszeni bluzy 

tadiogram i przeczytał go na głos. To było powinszowa
nia. Fząd odznaczył. Ninę orderem Czerwonego Sztan
daru.

Dziewczyna zamknęła oczy, długie rzęsy padły deniem  
ną blade policzki. Potem znowu otworzyła oczy i uśmiech
nęła się do komisarza.

— Dziękuję, towarzyszu komisarzu.
— Na zdrowie — cicho odpowiedział Rudniew.
— Jeszcze raz dziękuję — wyszeptała Nina. — -Teraz 

na pewno mi sie polepszy.
— Na. pewno — odpowiedzieliśmy obaj.
Wf wsi Głuszkięwicze, która znajduje się w samym 

środku pińskich błot, obmyśliliśmy ryzykowny wypad. 
Kiedyśmy odpoczęli kilka dni po lelczyckiej bitwie i wy

kpili zdobyczną wódkę, rum i koniaki z piwnic gebiets- 
komisarża, znowu zabraliśmy się do roboty.

Na mapie Rudniewa był narysow-any niewielki pają- 
czek z czterema czarnymi łapkami linij kolejowych i nie
bieskimi wąsikami rzek, a z boku napis — „Sarny1. Kilka 
wieczorów przesiedzieliśmy —  Rudniew, Kowpak, Bazy- 
ma, Wojciechowicz i ja — obmyślając, jakby tu rozgrreść 
tego ,,pajaczka“. Powtórzenie lęlczyekich „partyzanckich 
'Ks«m“, jak bitwę tę żartem nazwai Rudniew, było tu nie
możliwe. Miasto miało znacznie większy garnizon, d ij- 
śęia do niego były dla nacierających trudne, a oonadto

prowadziło do miasta wiele linij komunikacyjnych, 
w czym kryło się dla nas największe niebezpieczeństwo. 
Lecz to nąs tym bardziej pociągałc.

Wysłaliśmy zwiad. Przytaszczyli nam kilka „języ
ków". Jako zastępca Kowpaka dla spraw wywiadu, udzie
liłem wyczerpujących danych o garnizonie. Dla wszyst
kich było jasne, że ani wprost, ani przy pomocy okrąże
nia miasta się nie zdobędzie. Sił mieliśmy niewiele, po
ciski. były na wyczerpaniu, z nabojami było też nie tęgo, 
A wywiad donosił, że pajączek żyje chciwym pajęczym 
życiem. Czarne macki dróg gorączkowo pędzą na front 
amunicję i wojsko. A w odwrotną stronę — na zachód 
— idzie zagrabiony ehleb, wysokogatunkowe drzewo dla 
celów lotniczych. I — co szczególnie boleśnie odzywało 
się w  naszych sercach — po szynach toczyły się zaplom
bowane wagony, uwożąc do Niemiec, spędzonych z całej 
Ukrainy niewolników — naszych radzieckich braci.

Tłuste macki pajączka pulsowały coraz to wzrastającą 
liczbą pociągów, i Siemion Wasiliewicz, patrząc boleśnie 
na mapę, bił zawzięcie pięścią w stół:

- Jegc trzeba za wszelką cenę rozgnieść. Ale my na 
to nie mamy sil. , .

Wtedy zrodził się plan. Nie pamiętam już dzisiaj, ko
mu pierwszemu wpadła ta myśl do głowy — od razu stała 
się wspólną myślą całego dowództwa. Krzyż! PostaWić 
krzyż nad Sarnami! I Rudniew. podchwyciwszy myśl, 
zaczął ją rozwijać:

— Odciąć końce, odrąbać równocześnie macki ze 
wszystkich stron, ażeby za jednym zamachem zak' * Ki
wać ruch z zachodu- na wschód i ze wschodu na zachód. 
Nie pozostawić Niemcom okrężnej drogi na południe 
i pomoc. Całkowicie unieruchomić węzeł na przedpolach 
dó niego!

Nieopracov ana jeszcze w  detalach operacja otrzymam 
od razu nazwę „Sarneński krzyż“.

Rzecz w tym, że linie kolejowe w Samach krzyżuj 
się: z północy na południe — z Baranowicz do Równego 
i z zachodu na wschód — z Kowla do Kijowa. W Samach 
spotykają się i rozchodzą na wsacy^ume estery

a o kilkadziesiąt kilometrów od węzła linie te przecina 
spor ilość rzek. Jednoczesnym wysadzeniem czterech — 
pięciu mostów na przedpolach Sam można było rozstrzyg
nąć o losie węzła, choć ón sam pozostawał nietknięty.

Jednej nocy winny były wylecieć w powietrze mosty, 
i zły pajączek miał przestać na długi czas istnieć. Tak 
powstała w naszych -mózgach operacja, którą powinny 
przeprowadzić z  całą dokładnością nasze kompanie i bata
liony. Śnieg, pokrywający gęsto ziemię, pozwołił prze
prowadzić operację cicho i sprawnie. Rzuciliśmy kom
panię z dalekiej odległości, z  (stawiają^ główne siły i eał* 
ciężką machinę oddziału na sto kilometrów z boku od 
miejsca dywersji. To nam umożliwiało wyzyskanie czyn
nika zaskoczenia. Konie, które już wypoczęły po mar
szach, mogły po dobrej drodze przewieźć nasze bojowe 
grupy na pozycje wyjściowe w ciągu jednej doby. Ope
racja ta była egzaminem dojrzałości umysłowej naszego 
dowództwa i jego zdolności organizacyjnych. Równo
cześnie była też egzaminem dojrzałości średniego ogniwa 
partyzanckich dowódców.

Cała trudność naszego zadanir polegała na tym, że 
mosty nowinny były wylecieć w powietrze równocześnie, 
a jeden od drugiego znajdował się w odległości od trzy
dziestu do pięćdziesięciu kilometrów.

Każdy z pięciu dowódców, rozwiązujących wspólne 
zadanie, był, jeśli idzie o jego wykona ńe, pozostawiony 
samemu sobie Łączność przy pomocy koni cay rakieł 
była wykluczona, gdyż — wyrażając się językiem fron
towym — między „sąsiadami" zriajdowała się prze r- 
wynoszącą kilkadziesiąt Kilometrów, którą zajmował nie
przyjaciel, Trudno też .było ustalić, ktc z kim sąsiaduje, 
tak samo, jak trudno było zorientować się, gdz e prawa, 
a gdzie lewa strona. Wojna bez frontu i brz skrzydeł — 
oto jak można w dwóch słowach ujać istotę naszej ope
racji!' • Oabywał: się ona nie wzdłuż jakiejś linii frontu, 
leeż nń krzyż, 1 każdy, kto zwróch się twarzą w stroni 
Sarn, tu jest garnizonu nieprzyjaciela, miał dwóch sąsia
dów z nrawa, j ineno z lewa i jednego — w środku-

c. i. a.
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Znaczen* .  giełd
z b o ż o w o  •  t o w a r o w y c h

ł  *y?Ja m in istio  _ -w izach 
1 1 hand lu  ooistantwionb r»uk;ty- 

Wowpć n a  teren ie  p aństw a  gieł
dy zbożowo . tow arow e, istn ie
jące  p rzed w ojną w m iastach  
Wojewódzkich o p rzew ażającym  
ch arak te rze  p rodukcy jnym  od
nośnego w ojew ództw a lub  k ilku  
W ojewództw razem . T akże na 
Ś ląsku  ze w zględu na  w ybitny 
c h a ra k te r  konsum cyjny  w oje
w ództw a pow ołano ju ż  w r. 
1932 G iełdę Zbożowo - T ow aro
w ą w  K atow icach, k tó ra  zajm o
w ała przez cały czas istn ien ia  
pow ażne m iejsce w śród b ra tn ie! 
je j in s ty tu c ji w Polsce.

U tw orzenie now ej giełdy w  
K atow icach pow itać należy ze 

iw n u n ia ly m  zain teresow aniem ,
albow iem  b rak  tej in s ty tu c ji dał 
kię pow ażnie odczuw ać na s ta 
b ilizu jącym  się coraz hardziej 
ry n k u  śląsko - dąbrow skim .

O fic ja lne  o tw arc ie  G iełdy s ta 
now i dobrą  okazję do przypom - 
n iena  celów  i zadań  giełd przy 
dostosow aniu  ich działalności do 
obecnej now ej s tru k tu ry  gospo
darczej naszegc k ra ju .

G ospodarka w oienna o kupan 
ta  zniszczyła zupełn ie  daw ne  poi 
akie In s ty tuc je  tego ro d za ju  i 
w prow adziła  z konieczności sa 
m oobrony n a ro d u  han d e l po k ą t 
ny  jako  głów ne źródło nabycia  
i sprzedaży w szelkiego rodzaju  
tow arów , a p rzed e  w szystk im  < 
środków  żyw ności. O kres pow o
jen n y  p rzyniósł nam  konieczną 
w  tak ich  okresach ' reg lam en ta 
c ję  a rty k u łó w  p ierw szej jjotrze- 
by, a  w  zw iązku  z tym  dw u to 
row ość w  cenach.

Św iadczenia rzeczow e na  wsi 
l ceny reg lam en tow ane  na a r ty 
k u ły  spożyw cze d la  św ia ta  p ra 
cy n ie  w ym agały  rów nież p racy  
g iełd  zbożowo - tow arow ych a
rynejs w olny  n ie  odgryw ał tak  
W ażnej ro li, ja k  p rzed  w ojną. Ż 
Chwila je d n a k  przejścia od h a n 
d lu  reg lam en tow anego  n a  w ol- 
tiy  o b ró t tow arow y, achodzi po 
tpzeba u jęc ia  w szystk ich  dziedzin 
han d lu  w  odpow iednie ram y  
przepisów , afey n ie  daw ać pola 
do podpisu  speku lan tom  i n ieucz- 
ciwyim kupcom

N* tym  też polega znaczeniiie 
giełdy zbożowo - tow arow ej, kto
ra  stanow i z mocy ustaw y jed y 
ne oficjalne m iejsce gdzie , łączy 
się popy t z podażą. W szystkie 
tran sak c je  zaw ierane na  giełdzie 
uznaje  się za oficjalne i w iążą
ce obie stromy, tran sak c je  zaś 
p oką tne  n ie  doznają ustaw ow ej 
ochrony p raw n ej i noszą cha
ra k te r  raczej spekulacyjnych. — 
Poza tym  tran sak c je  giełdowe 
doznają ulg podatkow ych i ty l
ko nieuczciw i kupcy pragnący  
om inąć, p łacenie podatków  nie 
będą chcieli korzystać z o f ic ja l
nych tran sakc ji. Prziy zaw iera
niu  tnaneakoi.i na gietdiąie nie po
trzeb a  m ieć odpow iedniego -a -

pasu  danego . tow aru , poniew aż 
m ożna go kupić na  tejże g a 
dzie.

U nika się w ięc w ten  sposób 
spekulacyjnego zm agazynow ania 
tow arów , co w obecnej chw ni 
je s t bardzo szkodliw e dla gospo
d a rk i narodow ej Ze w zględu na 
czynnik państw ow y m ający pie
czę n ad  działalnością giełdy s ta 
now i ona w ążny dla oceny sy tu 
acji gospodarczej w skaźnika n ie- 
tylko dla kredytu, ale i n astro 
jów  polityczno -  gospodarczych 
w  h an d lu  zbożowo - tow arow ym  
K ażdą ton isnke ie  o ą  giełdzie 
przeprow adza zaprzysiężony m a 
k le r gieldcw y, i z • tego p o w  < u 
n ie  zachodzi* obaw a, aby byt; to  
tnainsakcje n ioreatne. tok uurdąo

rozpow szechnione ni h an d lu  wo 
jęnnyin .

W ojew ództwo śląsko - d ą 
brow skie będące najw iększym  
rynk iem  konsum cyjnym  w  p a ń 
stw ie w oli zawnerac poszczegól
ne tran sak c je  na m iejscow ej pie* 
dzie, aniżeli przez pośredników  
korzystać z giełd innych w oje
wództw. Is tn ie jące  zaś n a  xere- 
nie woiewódeitwe in^ ly tjjp ie  h a n 
dlow e w postaci cpnr to spld/Jtel- 
ni, czy firm  państw ow ych  lub 
p ryw atnych  sta rać  się m uszą o 
dopełn ienie zaw arte j na- giełdzie
tawnrakcji. ood  rygorem  w y k lu 
czenia ićl z członkostwa-. K on
trak tu jący  zaś odbiorcy w  po
staci zjednocz m  p rz  smy łowy-ch, 
czy in s ty tu c ji państw ow ych  lub

N a s i  K i u ; a Y P f l C i

Tow. Adolf Cieślik
Tow. Adolf CIEŚLIK urodził się 

w r. 1090 w Piaszczyca sh (pow Ra
domsko). Jego ojcieę, Jakub Cieślik, 
robotnik meblowy, był aktywnym 
członkiem S. D. K. P, i L„ i przez 
rząd carski został zcs.any za dzia
łalność rewolucyjną do gubernil wo 
łogeiskiej, gdzie przebywa! w  latach 
1908—-191.0. Los jego na zesłaniu 
dzieliła Wraz z nim rodzina; żoną, 
córki, oraz obaj synowie, mały A- 
clolt i Zygmunt. Adolf Cieślik już w 
r, 19Qg, przed zesłaniem ojca, rozpo
czął naukę w kraju, noiem uczył 
Uczył Się w Rosji, a po powrocie do 
kraju. Ukończył 2 klasy gimnazjum-' 
miejskiego w Kamińsku. Mimo celu 
jącyclj postępów w nauce, nie by! 
w sianie kształcić się dalej z powodu 
ciężkich warunków materialnych, w 
jakich byli Cieślikowie, W r. 191-7— 
18, za czasów okupacji austriackiej, 
odbywał praktykę . rzemieślniczą ja 
ko tokarz na kolei. W końcu 1918 r. 
zapisai się do Polskiej p a rtii Socjr- 
listycznej i do Związki! Zawodowe
go Kolejarzy i, do '1926 r. byl mężem 
zaufania sekcji mechanicznej ZZK, 
W latach 1920 — 1922 powołany do

armii odbywa służbę w wojsku pol
skim w pułku kolejowym. Po p oero  
cle z armii W r, ,922 znowu wstę
puje na służbę na PKP w wą s?ta- 
taeh kolejowych w Kowlu. Od tęgo 
czasu tow. Cieślik rozpocz*yna ży- 
ęie działacza politycznego i związko 
w eg u jako członek Komitetu PPS 
ntrąz z obecnym wojewoda, dolno
śląskim, tow. Piaskowskim i jako se 
kretarz koła ZZK- -W r. 1923 tow. 
Cieślik przenosi się do Kielc i jedno 
czelnie zbliża się Jo  ruchu rewolu
cyjnego. Jako sympatyk KFB wy
stępuje tow. Cieślik z PPS 1 od ,926 
r. rozpoczynf pracę w partii, nawią 
zująL kontakt- z Centralnym Wy
działem Kolejowym KPP. W szere
gach ZZK jiastuie ęóżne mandaty 
związkowe, jaka przewodnisuutny *® 
keji nechai itcznej mlejsęówęj, otarę 
gpwej i centralnej, praewaśiifcsący 
kola ZZK Kielce — lięeno , wioepre 
zes ZZK w Radomin. wre-SLle a h -  
nek Zarządu Głównego B**5- Na 
wszystkich zjazdach sekcji osy ogól 
nyeh, tow. Cieślik reprezentuje t  
zw. opozycję wobec ówczesnego u- 
godowęgo w stosunku do isthlejąc--

Pogawądka z kolejarzem

J e d z i e m y  z  o e r o n u  n r . 3
Powąg do Ż yw ca  przez Po

dlesie, B iotą odchcrd i z  peronu  
^A Jd rg o .

M egafon  no dlioom t m Katowi. 
ooch zapow iada p rzyb yc ie  { o- 
’i#oad pociągów. W poczekalniach  
i na  peronach ' tło k . In fo rm a torzy  
bindą w isie  roboty. Ni.e ka żdy  
daje  sobie radę z rozk ładem  ja z
dy, a  ju ż  na jlińększy  k łopot z  od- 
łżdkaniem . w łaściw ego pociągu  i 
bero nu. A le  od c~eg< zaw sze u -  
^cynny inform ator.

O dprow adzam  do puciapu „m i- 
H sia teczkę" z  Żyw ca, chcąc się 
Apolonii, czy  na  p jw n o  odjechała.
14 w sze lk i u wpadek  posunąłem  

^ S a r ę k  o 45 m in u t, aby m ó j gość 
®dażył ty m  razem  w  sam ą porę.

W* m in ione  św ię ta  „ do tuchńa” 
dioa dn i - z  rzędu „spóźniała ’ się  

osta tn i pociąg i  *u  m o je j 
J^eiesae” wracała., klnąc parząd - 

n a  PKP. Ja  p rzek lina łem  cały 
***%*, oprócz PKP.
. d z iw n y  se n ty m e n t czu ję  do uc- 

ko le i i... ko le jek  w ódy. 
p r z y s ta ją c  z  tego, że m ój „dro- 
?  *4uść” u lokow ał się na nagnioł- 

w spó łtow arzj pszy podróży, 
r  :ed tem  in pogaw ędkę z  sym pa-  
J^Z nym , sm rszym  ią form aiorem  

Peronie N r  3.
Ja k  idzie?  — spytałem . 
Peśbnie chciał obyw atel spy- 

ja k  jedzńc? Id*ie jeszcze źle, 
jedzie  coraz lepiej. Praca m o-  
uńe je s t lekka . R oztagnieni- 

**ótus2ca  spóźnieni pasażeronoit 
K  w ie le  hałasu i zam ieszania, 

Pi 'Z m ie r z a ją c ,  ja k  te n  spóż- 
pasażer z  L ondynu , o k tó -  

ciągle p iszą  nasze gazety. 
^ ja śn ie  ci  spóźn ien i kl.ią  w szy s t-  

» i P K P  o n a w et i  Polskę. 
i fL ' He Jat pe łn i obyw atel te  

^ n-e obow iązki?
Sj,7~ -likż 35. Spodziewani, się em e- 

Je stem  zadow olony, że  do 
sw ej starośc i w now ej, 

^ " ^ i e d l i w e j  Polsce. Obecna  u - 
em erUfalr,o gw aran tu je  m i 

M ę ^ i ą ,  ale peum ą egzystencję. 
ttnr UMelu kolegów, k tó rzy  osią- 
tOg. 1 'oystoygę em eryta lną  przed  
IkyA** Cóż im  dano ra długie lata. 

-? Każdego m iesiąca urządza

«le
k

liśm y ieład by pomóc, im  do 
w egetacji. Ż y li ja k  nędzarze.

To  b y ty  czasy. Podzielono nas 
lw ie  ja rzy  na  dn iów kow ych , seau- 
n o w y tn , n iee ta tow ych , k o n tra k to 
w ych  ł  eta tow ych . T en  sz tuczny  
podział stw arza ł zaw iść i  roz-  
diw ięm .

— A  cóż na  te  Z w iązek  Z a r o 
dow y?

— Zim ąpek  — j&yuwttętił? W i
dzę, że n ie  w szystką  z  życia  ko
le jarzy  jes t w am  zname.

Z w ią zk i w yra sta ły  w nas, jak  
grzyby  po deszczu. M ieliśm y Z Z K , 
P ZK , Z ZP , C ZK, Zw . M aszyn i
stów . B ezp. Zw . M aszynistów , 
Zw . D rogowców, Zw . K o n d u k to 
rom, Zw . U rzędn ików  K olejt w ych  
B yłą  Ich znacznie "cięccj, ale 
trudno  m i w yliczyć .

N a jw iększą  płągą by ty  zw iązj;i 
J tó ite ” j sa n a cy jn i. Z w ią zk i te  
łam ały w sze lk ie  s tra jk i ekono
m iczne, a praj/uiódep ich sprze- 
daw ali de fen syw ie  Aajdzbelnicj- 
szych  tow arzyszy  v racy.

N a jsiln ie jszy  Z w iązek  Z aw odo
w y  K olejarzy, rów nież był js ła -  
blony in trygam i razbijaczy, o k tó 
rych duża  m ógłby  pow iedzieć p re
z e s  Z Z K  m in. K urt/łow icz.

Teraz m a m y  jeden zw iązek, 
k tó ry  bez gadania zrobił (tlą nas 
uk! jce j przez tych  kilkanaście  
m iesięcy, ja k  daw nie j p rzez długie  
lata. W iadom o, jedność  si war.ja 
siłę. A zresztą  i nasze m in is try  to  
n ie  p u łko w n ik i, ja k  sanacyjny  
m in. U lrich, ty lko  fachow cy.

— Jak  się w am  układa życie  w  
te j n o w fj  Polsce?

— Różnie. Jestem  im-rssawia- 
ninerr Żuł m i W arszaw y, ale 
na jbardzie j naszego Dtrorca 
Głównego.

Tarą było  życie. Pociągi zagra
niczne. Ruch, C iężko było opu
szczać m iasto, w  k tó rym  się u ro 
dziłem. W iem  jednak, ż e ,  Polak  
m a rów ne praw i ji-otogwntelskię 
w  ria ż iym  mżeśt-ie i  w  każdej 
w ioscę sw ego krajy., W K a tm a i-  
cach pracu ję  przeszło rok. Poko
chałem  tych „p ierunów ” Równe  
chlapy. A w ó d ę 'n ie  aorze) sm olą  
od naszych  w a r s s a w  ków. M im o

to  tęsfcmłf za, mŚB #am  ?vdd  nyel
i k ied y  już będę ejnmrytemę, po
w rócę na  stmre śmiać.. — Z a m y
ślał Jię prsjęż cKwiłę. — Jestem  
Sm satny. Zona _*>»,..* w  c jn rie  
pow n a iw -, a  je d y n y  sy n „  W y 
wieźli, i dfl di?iś,n*p ww wińm, — 
PautoWffim, uśe i d w  m4 ta  z  t r  4 -  
ngóosą. M ój in fo rm a tor i  m fo rm a -  
ta r  Unią w szys tk ich  oofułu  Się 
gniew em , — I  tych  psich  synów  
Vopierają jfswcęc ; pa-
S ibrznęhy' '

A  w  Polsce  sił o*cy. k tó rzy  w ie
rzą, że  t4 m  m arny przyjaciół. T y 
lu m łodych  ludzi rrzepaCi-o, a 
teraz tn m  przelew ają
krew  bratnią  i  ciągle zapełn ia ją  
w ięzien ia  za zdradę W łasnej O j- 
czyzny . Gdzie, rozum  Polaków?

Pi uznałem  m u  rację, bp któż  
je j m oże odm ówić. Ju ż  rtie py tany , 
aoaat:

—■ N adchodzą w ybory . N iem cy  
■nastawiają uszu i gieszą się z  ka ż
d e j sa lw y oddanej p rzez Polaka  
do Polaka , A  m y  się k łócim y j m ar  
du jem y . Ja je s tem  bezpartyjny- Mo 
ja  lo lśtyka  to uczciw a praca ila  
Polski. Żal m i ty ch  m łodych , o- 
gtuphsnych chłopaków  z lasii. 
Czem u ta m  siedzą, gdy Polska  
Wi.yiiK ięh do pracy i  "hce im  
w szys tko  przebaczyć. Nowa Pol
ska  n ie  przebaczy n igdy klice  
hrabiów  t kombinat<irów poPtycz- 
nyeh . Jest silną , by ich zgnieść. 
T y m  sm re k o m  chce jed n a k  w ska 
zać now ą Ąrogę i o tw orzyć  im 
aezy ną  to, co się w  kra ju  dzieje  

Z dołu stifCMć ty rko t n a d jeż
dżającego pociągu

—  R ozgadałem  się, a tu  idzie  - 
ten  ppśpiesgny z W rocław ia. Dc
zobaczenia! ■

U ścisnąłem  rękę  rego zacnego  
człow ieka.

Na pożegnanie  poiłStecfzial m i 
krótko:

— O byw atelu , n ie  zapom nijcie  
m nie odw iedzić. Peron 3, Z tego 
peronu, w  dn iu  19 styczn ia  w y ru 
szy w św ietlaną  przyszłość pociąg  
Rzeęzypęispolitej rpbotużkótę i 
chłopów.

f/tponą! Peron Nr, .1
ST . S T A N IS Ł A W S K I  '

go reżimu Kierownictwa ŻZK. Kolo 
kieleckie, kiero—ane przez niet,~, 
jest znane z tego opozyc rjnego sto
sunku do centrali.

W r. 1928 <egc orąt, Zygmunt, by
ły urzędnik ŻZK w  Kielcach, zosta 
ję  skazany za działalność rewolucyj 
hą na i  la ta  ciężkiego więzienia. O- 
kres ten  Jest bardzu ciężki także i 
dla Adolfa Cieślika ze względu na 
stałe represje policyjne wśród ko
lejarzy. W r. 1903 przenoszą go 
„dfla dobra służby” do Dęblina, SÓAe 
jakp prezes kota ZZK— 'ęblln, p ra
cuję przez 5 lat. W r. IJ38 pi n-w nie 
wraca do Kielc i tam zastaje r< 
wojna.

W czasie okupacji do r. 1941 tow. 
Cieślik pracuje w  podziemnym ZZK 
Kjedy WNR-owskie kierownictwo 
ZZK zaczyna kolportować w p, 1941 
wrogie w  Stosunku do Związku Ka 
dzieckiego ulotki — Cieślik wystę
puje ze Związku, nśe mogąc się po
godzić ze szkodliwą i w prost samo
bójczą -linią polityczną kierowni
ctwa. W latach 1941—1945 pracuje 
iąko starrzy tokarz i pomocnik ma
szynisty w  Klelcaca. Złam any cho
robą (reumatyzm; .iie bierze w  tym 
czasję u iziab  w pracy snpłe.czn3j, 
utrzym uję jednak nadal stały kon
tak t ze starym i towarzyszaiai w a'ki 
i pracy. ,W styczniu 1945 r. wraz z 
tow. Czerwińskim i Dolińskim z 
KCZZ tworzy ZZK t OKZZ w Kieł 
CMh Wespół z towarzyszami t  
rzy też komórkę kolejową PPR i 
w ćhodi l do M lęjakięj R ad- Narodo 
w e j jake wiceprzewedniezący. W 
maju 1945 r. zostaje wiceprezesem 
Zarządu Okręgowego ZZK w Lubli 
me, a następnie wiceprezesem Za
rządu Głównego ZZK z ram ienia 
PPR. Następnie wcho Iz w  skład 
Wyd*. Wykoaawez, KCZi.. jest po
słem do KRN i członkiem KCPFU, 
sprawując z tego ty tu łu  stanowisko 
kierownika Wydziału Kolejowego 
KCPPR.

Tow. ClośPk należy do tych Człon 
ków naszej partii, którzy zarówno 
swym poch >dzeniem, jatc i ca*yia 
życiom i p iacą związani se z klasą 
robotniczą -i ruehęm robotniczym. 
Syn rewolucyjnego działacza, więź
nia carskiego, sąm prow dzi całe 
awe życie pracę rewolucyjną, pracę 
dla dobra klas; robotniczej, w któ 
rej nie szczędzi ani aWych sił ani 
swego zdrowia. 20 lą t jego pracy w 
ruchu robotniczym, w związkach za 
wodowyęh, to 20 ‘rudnych lat, w 
czasie których łączyć musiał pracę 
zawodową dla utrzym ania rodziny 
z pracą społeczna. 26 la t borykania 
s!ę z losem, często ż nędzą, 20 la t 
owocnych choć często bolesnych do
świadczeń. Te lata zahartowały tow. 
Cieślika, umocniły w nim w iarę w 
klas ; robotnicza, w ruch robotniczy 
w te ideały, z ktoiym i związał się 
na całe życie — wolności narodu i 
wyzwolenia mas pracujących.

Tow. Cieślik kandyduje z listy 
Bloku Demokratycznego (Nr 3). w 
Zagłębiu Dąbrowskim w okręgu wy 
borczym. Nr, 41./

w ojaka m a ją  z  drugi*!] s<aV j  ^
s waraincje, iż  zaww, um ow y na
giełdzie m uszą być dotrzym ane, 
i n ie  p o trzeb u ją  one uciekać się 
do drogiego dńdc*wa, l«b
sam ódziolnie s ta rać  «« o to w ar 
w  w ojew ództw ach  nadwyemo- 
w ych i

N a te j dsodze umormowURT *> 
stan ie  h an d e l p rzede  w szystk im  

tsńc) ważinynt dlto naspeflo 
rynku , o raz  Innym i towH.-rmi 
noęow anyo i ,na giełdzie  ja k  s«- 
no, słom a, otnęby, zieniniaki, vr* 
rzyv ’a , nab ia ł, m a d c  i inne  to 
w ary. Dla nńic ywyiwiąziuj ąi^pch się 
ze  zobow iązań ' kupców  c iy  sf>ćł 
dzieln i czynny będzie  g iełdow y 
sąd  rozjem czy, k tó ry  w  krófiuW  
drodze bezapelacy jnej romsfcrzy- 
ga sp ó r i r r ,d a je  orzeczenie, do 
sk reś len ia  sdnośaego k en tra l-en - 
t* z lis ty  członków .

N a i r  -głneede tych  uw ag eń 
n ą  je s t mierzą, a b y  wsg y acy  mt- 
i a t e r e s o w u i  zapoznali etę do
kładni > z obow iązu jącym i p rao- 
p is a n r  p raw n y m i o ,  . J ł f  ih  ®be 
tow ch, ,w  b rzm ien iu  u s taw y  z 
dn ia  28. 12. 24 D z U. H. P . N r. 
114, poz. .1019 i późn iejszym ' ja j 
zm ia-m m  z  r. 1928, aao-y unil-iM(ć 
p rzy k ry ch  konsekw encji. W 
szczególności do tyczy  to  now ych 
spółdzieln i rubńoao  -  h a n d lo 
w ych i Sam opom ocy CSiłopskiej, 
k tó re  też  p ow inny  być nfcm ka- 
m i giełdy, jeże li maóą objąć ca
ły  n iem al han d e l rtożo*wy w  
swe ręęet

Od chw ili o tw arc ia  gtoćdy zbo 
tow o  -  tow arow ej i  a w d s  n a  
łiuej tran sak c ji, n ie  w u t  ai^ 
zdarzać ja k  do tychczas nśew yko- 
n an e  k o n tra k ty  k upna  -  sp rze - 
_aży, n aw e t fdytoy gronfto to  
srra tam ć m ateria ln y m i. To m u 
szą m ieć n a  uw adze no w e in s ty 
tu c ja  i  firm y  po w sta ie  p o  w oj
nie, i n ie  posiada jące  w  ty m  k-0 
ru n k u  odpow iedni eyo dośw ćad- 
czenia . handlow ego. > Z d ru g ie j 
zaś s tro n y  n ie  do pom yślen ia  
jes t, ab y  jaka oł-Yielr spółdziel
n ia  m e  b jda  członkiem  giełdy, i

dowe. To są jno  dotyczy orgaitdza 
c ji państw ow ej jaką jeot P a ń -  
.tiTow a C en tra la  H andipw a, Zw. 
<3ospodaio*y SpótUEielBi R. P. 
„ S p o te n “ ze w az/sueka. oddala
ła  ii  „ /ch  insty tucja, m z  pow aż 
ni-“jszyoh fcupoów

T ylko n a  drodze 
w  G iełdzie 59boqL>wo -
- rej w  K atow icach  h an d e l 
żem  innym i a r ty k u ła m i h ę jo o  
m ógł być n e le z jc i t  prow sdzosgr, 
i  ko rzystać  z  o p ^ k i  j  —  
Mi k * zn iknąć  nk. - oćroob a t. 
średn ictw o, ilość ogniw  m iędzy  
producen tem , a  kowmmwntein 
ausi się ogra-nicayć do a i j n ie -

zbędniejszydh, a  wówozaa św ia t 
pnący odezuje korzyści ruarn. '}ą- 
cego się  życia gospodarczego n a  
ta k  w ażnym  d la  a tego  o d ^ n k u
—  chloba.

Z organizow ana ostn tińo  ty m 
czasow a B ada  G iełdy jednoczy 
w  .sobie p rzedstaw icie li 
k ic h  sek to rów  gos o d a ru y c h , 
b e jm u je  rów nież i -pro^en/tan- 
tów  p o sr^ e g ó ln ^  ęn  organizacji 
społeczno , p o fity czn /ch  łrczn ie  
ze Z w iązkam i Zeiwodiowymi, I 
na leży  m ieć nadzie ję , że p race  
sw e poprow adzi w  k ie ru n k u  n -  
zgodnien ia  interesów  p roducen
ta  i '-■•nsiwnentć, a  is tn ie jący  
zw łaszcza n a  ry n k u  zbożowym 
chaos,' dzięki w ydanem u o s ta t
n io  rozporządzen iu  o koncesjo- 
nowanyim han d lu  abożeni łicęty 
cjarni „A “ i „B “ doprow adzi do 
n o rm  przedw ojennych  j ustatoł- 
lizow .nych .

D r, Zdzisław Grotowski 
P rezes tymca. Rady Gii Idy 

w  F a t w e s ę l .

Przedstawiciele

lin
sci P&£s'f<i Ludowi

piej 
ry  potęp

W Lubl/me odbyła się uroczy
stość o tw arcia i pośw ięcenia rek 
tyfikacjo / lubelsk iej. Pośw ięcenia 
dokona) ,s. biskup W yszyński. 

Jako przedstaw iciel kurii bisku- 
prze-mawiał ks. Ogłoski, któ- 

ł w swoim przem ówieniu 
bratobójcze i bandyckie mordy.

N astępnie ks biskup W yszyń
ski podkreślił konieczność pow ro
tu do kraju w szystkich rozproszo
nych po św iecie Polaków i zjed
noczenia wysiłkó-w w dziele od
budowy zniszczonej Ojczyzny 

W dalszykn ciągu przemówienia 
bisknp W yszyński naw oływ ał do

jedności narodow ej i zespolenia 
społeczeństw a dla dobra Poloki 
ludow ej.
. W  Szczecinie odbyło się w  o- 

k resie  przedwyborczym cd-oło JO 
wieców przy u-dziale ponad 17 
tys. osób. Poza tym  we w«ay rt- 
kich pow iatadh Pomorza w dal
szym  ciągu odbyw ają się w iece w 
zakładach pracy zw oływ ane 
prrez poszczególne Związki Ząwo 
do#e. N a w szystkich wier-ącn po- 
stanowtoii'-' m an ifestac /in ie  gło
sow ać — dniu 19 styczn ia  n a  listę 
N r 3.

Wrtnii!
W dntu 19 stycziłfs u M l

IM
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Praca portów w cyfrach
O dbyty p rzed  k ilku  dniam i 

Z jazd' W ybrzeża wzbudzi! w ielkie 
zain teresow anie całego społeczeń
stw a. Udział w  Zjeździe prezy
den ta  KRN B olesław a B ieruta, 
p rem iera  Osó bk i - M oraw ski ego i 
w ielu m in istrów  rządu  Rzeczy
pospolitej je s t podkreślen iem  w a
gi, jak ą  Polska • p rzyw iązu je  do 
sp raw  m orskich. W przem ów ieniu  
sw ym  p rezyden t B ieru t p odk re
ślił: „Nie podobna w yobrazić
=obie rozw oju  Polśki, jej w ielko
ści i znaczenia w śród narodów  
św iata , jeżeli nie m iałaby ona być 
p aństw em  m orsk im ,”

Z dajem y sobie spraw ę z donio
słości stw ierdzen ia  tego faktu . 
D ostęp  do m orza, w łączył n as  w 
gospodarkę całego św iata. Do 
portów  naszych zaw ija ją  okręty  
z banderam i w szystk ich  państw  
m orskich. C zujem y się dum ni i 
szczęśliwi z posiadania  m orza, 
chociaż n ie zaw sze doceniam y 
lego znaczenie i n ie  wszyscy 
in teresu jem y się życiem naszych 
portów .

A życie to je s t n iezm iernie cle 
kaiwe P u ls u je  ~ruo ry tm em  pracy 
i; .ofiarności m aryna*** i, porto 
wego robotn ika.

J a k  ono w ygląda, odpow iedzą 
nam  cyfr;,. O kresem  sp ra 
w ozdaw czym  oędzie m iesiąc li- 
suopad 1946 r. O gólne obroty to 
w arow e w  po rtach  G dańska i 
G dyni i.y m o sły  641.096,4 t, w y
k azu jąc  n iew ielk i spadek, w y
noszący około 8 % w  porów na-

Na r7ecz rodzin po zam or
dowanych robotnikach 

Chodakowa
Zw iązek Zawodowy R obotni

ków  rTzemyslu B udow lanego u- 
chw ałą rozszerzonego Z arządu  
Głównegi postanow ił w płacić n a  
rzecz rodlzan po bestialsko pom or
dow anych  robo tn ikach  C hodako
w a  100. tys. zł. .

n iu  z m iesiącem  poprzednim . Na przew agę G dańska, k tó icgo  prz
G dańsk przypadło  54 % w szyst ładunki były dotąd rów ne
kich przeładunków , co oznacza prs eła-dunkami portu  w  Gdyni.

Przyw óz obejm ow ał na-st. tow ary :

- Tow ary Tow ary
■ uN R R A  w  t  inne w t razem

W ytw . roślinne  . 18.905,9 1.142,5 20.048,4
W ytw. zw ierzęce 2.487,6 2.040,2 4.527,8
W ytw . m inera lne 23.630,0 112.785,2 136.415,2
W oski, tłuszcze — 33,9 ‘ 33,9
P rzetw . spożywcze i ty toń 5.904,2 886,4 6.790,6
P rze tw ory  chem. • 175,4 3.365,9 3.54.1,3
Skóry i fu tra 379,7 157,4 537,1
Surow ce w łokienn. 366,5 3.055,1 3.421,6
G um a i kauczuk 749,4 92,1 841,5
D rew no i p rze tw ory 181,2 90,9 272,1
P ap ie r 22,3 . 67,0 89,3
W yroby kam ienne . 86,2 46,1 132,3
W yroby m etalow e i m eta le  • 1.432,9 2.347,0 3.829,9
M aszyny 2.667,9 1.055,8 '3.723,7
Ś rodki tran spo rtow e 871,3 496,9 1.368,7
W agi narzędzia 38,8 63,0 101,8
Różne 290,5 180<0 470,5

58.240,3 127.905,4 186.145,7
» Razem : 66.035.5 139.977,9 206.011,4

paprz, m iesiąc 1.512.189,9 1.132.047,7. 2.644.237,6

W ywóz (w tonach)

G dynia G dańsk razem od pocz. 
roku

W ytw . roślinne 147,0 240.656,7 447.194,7 4.507.167,0
W ytw . zw ierzęce 139,0 — 147,0 310,7
W ytw . m inera lne 206.538,0 — 139,0 196,5
P rze tw ory  spoż. i ty toń 238,3 — 238,3 652,2
P rzetw . chem iczne 824,2 541,9 1.366,1 14.896,6
S urow ce włók. 177,2 — 177,2 826,5
D rew no i przetw . 203,9 — 203,9 388,3
P ap ie r 583,7 — 583,7 953,3
W ytw . kam ienne 104,6 — 104,6 *93,8
W ytw. m etalow e 4.623,0 — 4.623,0 ■ 32.965,2
M aszyny 30,2. _ 30,2 102,2
Środki tran sp . 37,1 — 37,1 622,5
W agi i narzędzia 1,2 — 1,2 67,8
Różne 104,7 ' 104,7 247.8

R azem : 213.752,1 241.198,6 454.950,7 4.559 590 ,0
W poprzedzi, mies. - 227 583,0 261.146,7 488.729,7 —
Od pocz. ro k u  2.143.218,9- 2 416.371,5 4.559.590,4 —

J a k  w idzim y z tabeli: przez gdańskiego dotyczą głów nie w ę-
G dynię wywieziono tow ary gla i koksu.
ró ż n o ro a r ; N aładunkl p o rtu W okresie  spraw ozdaw czym

£ naszego
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G A R B N IK  TRA N ZY TEM  PRZEZ 
P O L SK Ą  D LA CZECHO

SŁO W A C JI 
Szw edzki sta tek  „T rean", k tó 

ry  spodziew any  je s t w  tych  
dn iach  w  porc ie  gdyńskim  m a 
przyw ieźć m. in. 200 ton  garb n i
k a  przeznaczonego d la  znanej 
firm y  - czeskiej „B ata" . Ł adunek  
p rzejdzie  tran zy tem  przez łPolskę 
do Czechosłow acji 
PONAD 10 TYS TON RUDY 
OTRZYM AMY ZE SZW EC JI 

P o rty  po lsk ie  o trzym ały  już 
aw izc ną przybycie s ta tków  
szw edzkich z dalszym i tran sp o r
tam i ru d y  dla hu tn ic tw a  pol
skiego. Transportow e®  „Syd“,
„Nprd"^ „Sw enske", P o lcirkeln", 
„S ten  S tu re", „G ranada" i  „The- 
m is" przyw iozą łącznie  10.300 ton

422 TONY DROBNICY 
Z GDYNI

Do „jorlu gdyńskiego przycho
dzą reg u la rn ie  sta tk i przew ażnie  
skandynaw sk ie  z m niejszym i ła -

dunk im l drobnicy. „Elsy* przy
wiózł o statn io  279 ton  a rtyku łów  
technicznych, „E gou“ 119 ton, 
n r  k tó re  złożyły się taśm y że
lazne, fib ra  j  a rty k u ły  technicz
ne. „Sw en" wszedł do p o rtu  gdyń 
skiego z ładunk iem  32 ton szm at. 
P o lsk i s ta tek  „Śląsk" przyw iózł 
422 tony  drobnicy, 16 re p a tr ia n 
tów  i 9 pasażerów

RACE NAD ODBUDOWĄ 
PO RTU  SZCZECIŃSKIEGO

B iuro O dbudow y Portów  w 
Szczecinie ogłosiło ostatn io  sze
reg p rzetargów  na  .rykonanie 
dużych p rac  na  te ren ie  portu . 
P rzede  w szystk im  p rzystąp i się 
di p rzeprow adzenia  in s ta lac ji e - 
lek trycznej na  poszczególr ych 
. nadbrzeżach  i w  m agazynach. 
R em ontow any będzie rów nież m a 
gazyn nr. 7 na  W yspie O kręto 
wej i porta low y dźw ig 3-tonowy. 
no nadbrzeżu  „Ucho".

PRACE NA ZAM KU PIA STÓW  
SZCZECIŃSKICH

Pom im o dużych m rozów  n a  
zam ku Piasitów • - szczc rińsklah 
trw ają  w dalszym  c!ągu prace, 
k tó rych  celem  je s t zabnzii leczenie 
budynków  przed w iosennym 1 u - 
lewam-i. O statn io  p rzyk ry ty  został 
już zupełnie dachem  kościół zam 
kow y i przyległa do niiego wieża. 
Pow ażne prace  w ykonuje śię  ró 
wnież na dw u skrzydłach zam ku. 
U suwa się gruz 1 p rzygotow uje 
w iąząnia na dach Również w  sa
m ej kaplicy  przeprow adza się 
prace, k tórych  ce le m .je s t dostałe  
ezne odsłonięcie k ryp ty , . w  k tó 
re ’ zn a jd u ją  słę szczątki pŁastów. 
W dzielnicy -jamku szczecińskie
go odkry ty  został w  tych  dniach 
now y zaby tek  arch itek ton iczny  z 
bardau  daw nych czasów. Z na jdu - 
je  śię on. w  piw nicy  jednego  z do
mów i pochodzi praw dopodobnie 
z daw nego ' w ielkiego kościoła 
M ariackiego.

weszło do naszych  portów  318 
s ta tków  o pojem ności 312.541 
NRT. S ta tk i te  należą do 15 b an 
der, a m ianow icie: szw edzka 150, 
am erykańska  11, no rw eska 27, 
duńska- 52, polska 31, fiń ska  17, 
ang ielska 5, sow iecka 6, fran cu 
ska 2 , k an ad y jsk a  1, a liancka 6, 
ho lenderska 4,- g recka 1, be lg ij
ska 1, bu łgarska  1.

Do obydw u portów  przybyło 
3793 pasażerów , a w yjechało 
1047. T yle m ów ią cyfry.

Resztę dopow iedzieć m ogą lu 
dzie m orza, k tó rzy  ciężką p racą  
w sław iają  im ię P o lsk i w e w szy
stk ich  k ra jach , do k tó rych  drogą 
m orską dociera nasz w ęgiel i in 
ne tow ary  eksportow e.

Poznać w artość  m orza d la  go
spodark i narodow ej, to  w ięcej 
niżli -a ch w y t -lad pejzażem  
spienionych fal, nad  k tó rym i u -  
noszą siię sreb rne  mew y. Mo-ige 
trzeba  zrozum ieć i całym  sercem  
pokochać. ST. SK.

P e f c  a p o r c i e
iiuiiiiiiiiitiiiiMiiiimiiiuimmiMMiii

?*v. leweUwych
d la  P Z Z

K om isja  C en tra ln a  Zw iązków  
Zaw odow ych, doceniając donio
słość P ilsk ieg o  Zw iązku Z achod
niego poleciła podległym  sobie 
organom  popierać działalność te 
go Zw iązku jak o  orgarizacai, k tó 
ra  m obilizuje naród  de p racy  i 
w alki o trw a łe  usunięcie n iebez
pieczeństw a niem ieckiego oraz 
pełną  repolonizaeję Ziem O dzy
skanych. JZdam em  KCZłZ, sp ra 
wa, k tó re j służy Polsk i Z w iązek 
Zachodni, posiada tak  w ielk ie  
zn a c z e n i, że 'sze ro k ie  rzesze p ra 
cow ników  n ie  mogą pozostać w o
bec. n !pj obojętne. PZZ w inien  
stać słę m asow ą organizacją ca
łego społeczeństw a polskiego. W 
jego w ysiłku  w inien w ziąć udział 
cały naród. KCZ'Z poleca K om i
sjom  O kręgow ym  naw iązan ie  sta
łej w spółpracy  z te ry to ria ln y m 1 
zarzą darń1 *p0 i. z  w. Zach.

MLOJillEZ,
ŚLĄSIO-DJpiOWSM

ZA DEMOKRACJĄ
W niedzielę o godz. 10 rano  

w  sali k ina  „R ialto" w  K atow i
cach odbyło się w ielk ie  zg rom a
dzenie przedw yborcze m łodzieży 
p racu jące j i  uczącej się, pow iatu  
katow ickiego. N a zgrom adzenie 
przybył: z W arszaw y p rzew odni
czący Z arządu  G łów nego Z w iąz 
ku  W alki M łodych tow . A leksan 
d e r K ow alski, k tó ry  w ygłosił do 
zgrom adzonej m łodzieży dłuższe 
przem ów ienie.

„Z ebraliśm y się — pow iedział 
tow . K ow alsk i — aby  om ów ić za 
gadn ien ia  nadchodzących w ybo
rów  do S ejm u  i w  zw iązku z 
tym  postaw ę m łodzieży O w y . 
borach  cały  k ra j  m ów i i ży je  n i
mi. Mówi o n ich  i  ży je  n im i n .  
że i m łodzież polska. My m łodzi 
chcem y być pełnopraw nym i oby- 
w a te b m i Polsk i L udow ej, chce
m y  być św iadom ym i in to resćw  i 
po trzeć  naszej ojczyzny i narodu . 
Chcemy- żyć życiem  naszego k r a 
ju . N am  n ie  je s t obojętne, jak i 
będzie  ten  przyszły  now y Sejm . 
A le w iem y rów nież, że los naszej 
P ó lsk i n ie  je s t zależny w yłącznie 
od naszej k a r tk i w yborczej. W ie
m y, że aby nasza P o lska  b y ła  Pol 
ską  silną  i n iepodległą, m usim y 
pracow ać.
. N ie m a żadnej siły  w  Polsce, 
k tó ra  zm ienić m ogłaby drogę roz 
w oju  naszego k ra ju . B lok D em o
k ra tyczny  .k tó ry  w y stęp u je  do 
w yborów  z lis tą  n r. 3 rep rezen tu 
je  siły postępu  i p raw dziw ą dem o 
k rac ję . N ie pozw olim y nigdy, aby 
P o lska  m iała  pow rócić do czasów 
przedw ojennego ucisku, mas p ra 
cujących.

M łodzież ś lą sk o -d ąb ro w sk a -s ta  
nęła do p racy  ja k  n a jo fia rn ie j i z 
najw iększym  entuzjazm em . Za
rząd G łów ny organizacji ZWM do 
maga, się rea lizac ji postu la tów  
m łodzieży p u c u ją c e j  i nczącej

się. D om agam y się p raw a  głosu w 
w yborach  d la  m łodzieży od ia t 
18, gdyż i ta  m łodzież je s t św iado 
m a sw oich potrzeb  i  potrzeb  O j. 
czj zny, gdyż i ta  młodzież o fia r
n ie d la  te j O jczyzny p racu je .

My, m łodzież p racu jąca  1 uczą
ca się w ojew ództw a śląsko-dąbro  
wskieg pójdziem y z bojow ym  
e n tn z jazn em , ze śpiew em  n a  u- 
stach  dc w yborów , ab y  pokazać, 
że chcem y ,aby w  Polsce gospoda 
rzy i i rządził lud  p racu jący  —• na 
si o jcow ie i  b rac ia . B ędziem y gło 
sow ać n a  listę  n r. 3 B loku Demo 
kratycznego, aby  pokazać, że mło 
dzież śląsko dąbrow ska iest zc  de
m ok rac ją .

N iecił «*yje JednoSd 
rodu  w  w yboracn do now ego S ej 
m u!

N iech ży je  Jedność m łodzieży 
ZW M -ow ej, W iciow ej i h a rc e r
sk ie j!

N iech ży ję  zw ycięstw o w y b o r
cze B loku D em okratycznego!

M łodzież en tuzjastyczn ie  reago 
w ala  n a  przem ów ienie  sw ojego 
przyw ódcy. O krzykom  i o k las
kom  n ie  było końca. P o  odczy
tan iu  rezolucji, k tó rą  p rzy ję ta  zo. 
s ta ła  jednogłośn ie ,' n.łc dzież spon 
tan iczn ic  odśp iew ała hym n narc  
dow y i „Rotę".

„<T. B.).

Przedstawiciele Doti Suisss 
w Ministerstwie Zdrowia
N aczelny d y rek to r Pomocy 

Szw ajcarsk ie j, D on Suisse, dr. 
E gger i p. C ourvoisier odw iedzi
li podsek re ta rza  s ta n u  w M ini
ste rs tw ie  Zdrow ia, dr. T adeusza 
Michejdę," celem  om ów ienia ca
łokształtu  pom ocy szw ajcarsk iej 
d la Polsk iej Służby Zdrow ia.

Ksiaiki i r/.asufitswi
£mat-Żnc+e-Człowiek''1 9

N akładem  In s ty tu tu  Pedagogi
cznego w  K atow icach  po jaw iła  
śię n o w a książka P t .  „Św iat — 
Życie — Człow iek" (s tr 344 z ilu  
st racjam i).

Je s t to p raca  zbiorow a pod 
red ak c ją  d ra  P io tra , z  udziałem  
profesorów  U niw ersy te tu  J a 
giellońskiego, A kadem ii G óm i- 
częi . w K rakow ie i P o litechn ik i 
G dańsk iej, n a fiT|a \ń o n a  ia udo- 

u.eni,e now oczesnej wiedzy 
jajs najszerszym  m asom  m łodzie
ży kształcącej się oraz dorosłym.

W , naszym  Jo t/chczasow ym  pi 
śrń iennictw ie popularno  - n au 
kow ym , a n aw et ściśle nauko 
w ym, b rak  było książki, k tó ra  by 
w  sposób p rzystępny  a zarazem  
syntetyczny in form ow ała czytel
n ika o całokształcie  zdobyczy 
w iedzy naukow ej.

N auka coraz bardziej specya- 
'izu jew ię , coraz . w ięcej przygoto 
wauii w ieloletniego trzeba, aby 
zrozum ieć jej- język, pełen  spec

ja lnych  w yrażeń i znaków . Zda

rza się, że n aw et specjaliści n ie  
ogarn ia ją  całości sw ojej tylko 
nauki, n ie  m ów iąc już o n au 
kach sąsiednich, a jeszcze m niej 
o odległych

W .tym  stan ie  rzeczy grozi nam  
ludziom  czerpiącym  z dorobku 
wiedzy naukow ej, że zgubim y się 
w specjalizacji zby t ciasno po
ję te j. S pecjalizacja  je s t n ieun ik 
niona i dobroczynna, atoli • uz
n a jąc  je j konieczność, nie m oże
my zam ykać oczu na isto tną po 
trzebę  zdobyw ania syn tetyczne
go poglądu na św iat, poglądu o- 
partego  na p rzesłankach  nauki 
a nie na m glistych koncepcjach 
filozoficznych. Na nauce opie
ram y nasz by t społeczny, po trze
bujem y przeto  naukow ego spo j
rzenia na św iat.

J a sn a  w iedza naukow a ułatw ia 
ugrun tow an ie  ideałów  życia jed 
nostkow ego i sporeormego -toteż 
udostępnienie wiedzy syntetycz
nej mlrwMeży, i dorosłym  jest 
sprawą- najw iększej wagi.

Synteza w iedzy naukow ej to 
w iedza logicznie uporządkow ana 
Otóż w łaśn ie  o  to  chodzi, aiby 
m łodem u pokoleniu  um ożliw ić a 
p rzynajm nie j u ła tw ić  logiczne po 
rządkow anie dzień w  dzień na
grom adzonych ' w iadom ości o 
świecie, życiu i człow ieku,

W dzisiejszym  stan ie  niTzmder 
nej specjalizacji naukow ej ' nie 
sposób jednem u specjaliście prze 
dsięw ziąć p rzedstaw ien ie  całej 
w iedzy naukow ej. T rudno  żądać, 
aby np. fizyk był obeznany do
brze w  chem ii, biologii, geografii, 
antropologii, psychologii itp. Tuż 
p rzed w ojną pojaw iło się u nas 
tłum aczenie książki angielsk iej 
A ndradea i H uxleya pod ty tu 
łem  „M echanizm  n a tu ry " , nr k tó  
rym  dw óch a-utoró’”  pokusiło  
się o popu larne  przedstaw ien ie  
now oczesnej wiedzy przy rodn i
czej — jednakże bez szczególne
go pow odzenia. Synteza nowoczęs 
nej w iedzy m usi być zespołom -a 
ł uzgodniona Te w łaśn ie  wym-rga 
ni a spełnione są w książce 
„Św iat — Życie — Człow iek”. 
N ić aw ocn, lecz dziew ięciu a u 
torów  p rzedstaw ia w niej w  U- 
k ładzie logicznym  i zharm onizo

w anym  obraz syn tetyczny  now o
czesnej w iedzy przyrodniczej.

O braz ten  rozpoczyna się słu 
sznie od m atem atyk i, jako  pod 
staw y  logicznej d la  w szelkich  
badań  naukow ych Po m atem aty  
ce n a s tęp u je  astronom ia , po n iej 
fizyka i chem ia, potem  biolo
gia ogólna, po n iej b o tan ika  i 
zoologia, npśtępn ie  geografia 
w reszcie antropologia  i  p sy 
chologia. K rotko, m am j p rzed  so 
bą logiczny w ach larz  n au k  p rzy  
rodruczych. Idziem y drogą u - 
sta loną od z jaw isk  prostych  k u  
zjaw iskom  coraz bardziej złożo
nym , a zarazem  drogi od w ie l
kiego św iata  astronom icznego 
ku  m ałem u, lecz n iezm iern ie  
skom plikow anem u św iatu  duszy 
zw ierzęcej i ludzkiej. W każdym  
rozdziale i w  odniestoniu do każ 
dej n au k i znajdu jem y pojęcia 
na isto tn iejsze, należące n iejako  
do k ręgosłupa danej nauki.

v?ykła<-_ - jes t na  ty le  p rzystęp 
n i  f*®** u%.k{ j .togą czytać bez 
t r u d n ^ ć ^ ^ F ^ ę i - ^ a z iw ą  przyj em  
nością uczniow ie w szelkiego ty 
py. szkół średn ich  ora-z dorośli 
z ukończoną szkołą pow szechną, 
k tó rzy  już są nieco oczytani w  
książkach  popu larno-naukow ych .

N ie w szystk ie  rozdziały  są je d n a 
kow o przystępne, a le  też p am ię 
tać  trzeba , że n ie  m am y p rzed  sc 
bą  p o .ń eśc i, lecz k siążkę n au k o 
wą. T u . i ówdzie, trzeba  się z a 
stanow ić, pom yśleć zanotow ać 
l o s  przypom nieć so-bie, a le  jeśli 
to  uczynim y, w yciągniem y z tej 
k siążk i w ie lką  korzyść um ysło
wą.

D odać trzeba , że — ja k  to  za
znaczono w przedm ow ie ■ — 
„Św iat — Życie — C złow iek1 ó- 
b e jm u je  jedyn ie  obraz w iedzy 
przyrodniczej j że w  przygotow a 
n iu  je s t 2-a  m ianow . obraz synte 
tyczny w spółczesnej wiedzy h u 
m anistycznej, tj . na-uk od p sy 
chologii hum an istycznej — po
przez socjologię, ekonom ikę, o- 
gólną nau k ę  o k iu tu rre  do po
szczególnych n au k  o k u ltu rze  
m. in . nauk r  o sizituce i re lig io 
znaw stw o.

M an.y  to p rzekonanie, że k s ią 
żką „Ś w iat — Życie — Człow iek" 
je s t lL em ałym  _ bardzo w arto ś
ciow ym  przyczynkiem  w dziele 
głęboko pom yślanej dem o k ra ty 
zacji ośw iaty  i k u ltu ry . Zgodnie 
z  tym , książka pow inna tra fić  
pod jak  najliczn ie jsze  „strzech”-".

„B R "
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Enrpekcjc miejscowe; N K M  w  Katowicach
przez Nadzwyczajm;. Komisję przy Prezesie Rady Adustfrar

W dniu i l  stycznia 1347 r. prze
wodniczący NKM przy prezesie 
Sady- Ministrów tow. Ęusinek K u l  
Srłierz w  towarzystwie przewodni
czącego OKZZ tow. Piechy oraz 
kier. B iura Wykonawczego mgr; 
Kłopotowskiego i prokuratora Wró 
bla przeprowadzili inspekcje fniej- 
oćowej NKM w Katowicach, k tó 
rej celem było zapoznanie się do
kładnie ze sposobem dotychczaso
wym pracy, jej organizacją, osią
gnięciami. oraz trudnościami na ja -  
j i e  napotyka miejscowa NKM.

Przewodniczący NKM p^zy p re- 
zóśie Rady M inistrów tów. Rusińek 
pó wysłuchaniu sprawozdani? prze 
wodniczącego NKM w Katowi
cach tow, Marka udzielił wyczerpu 
jących wyjaśnień, uzupełnionych 
P-rzóż pros. Wróbla. Między inńy- 
» i  wyjaśniono sprawę domów wy
łączonych spod gospodarki publicz 
nej lokalami. Miejscowe NKM ma 
ją  prawo kontroli tych domów, z 
tym  zastrzeżeniem ,że jeśli po do
konanej kontroli upraw ńióui órga 
na adm inistracyjne tych domów 
nie zastosują się dó wskazań m iej
scowych NKM, celem ńp. żlikwido 
Wani„ przerostów mieszkaniowych 
w określonym ierm ińie we w łas
nym zakresie, wówczas miejscowa 
NKM sama zlikwiduje ahofnr lny  
stan rzeczy, lokując własnych kan- 
dydrtów.

Następnie ^rzeWodn. NKM , w  Ka
towicach przedstaw ił nowy projekt 
częściowej reorganizacji pracy, ma

jącej ńa celu ściślejeżą wśpółpto- 
cę i bardziej je j pozytywne Wyńi- 
ki dla górnictwo i hutnictwa, kie
ru jąc śię pódśtawowymi wymoga
mi wójęwóBżtWh i pótZżóbami lira- 
ju, 00 zostało żśakćśgjtóWjtttś. W 
związku z tym  przewodniczący N. 
K. M. prży prezesie .Rady M inis
trów  zaprosił na dalsze Obrady ge
neralnego nyreKtora CŻr-H to W.
Bwrcjdę oraz z ram ienia ĆZPW dy 
rektorów : Grajewskiego, Swirskie- 
gó i Gismana. Dyr. Grojewski 
przedstaw ił krótko i treściw ie plan 
produkcji P.W. ńa 1947 oraz spra 
wę reem igracji naszyci, górników 
z Francji, Belgii i Westfalii.

itgólnie potrzebną est liczna 13 
,Ł.'sięcy mieszkań z tego w kredy
tach  przewidzianych dla górnictwa, 
CZPW jest w stanie wybudować 6 
tys. mieszkań, pozostaje więc do ru-z 
w iązania problem 9 tysi^uy miesz
kań.

Omawianą była ozeroko sprawa 
niewspółm iernie dużej ilości reśtS- 

.uracyj, kaw iarni i lokali nocnych, 
ilości mieszkań* ad’ "katów, leka
rzy i  właścicieli sklepów. Sprawą 
tę  wyjaśnił obsżem ie toW. Rusinek 
zarówno jako sekretarz gen. K.C. 
Ż.Z jak  i przewodn. NKM przy pre 
zesie Rady M inistrów, zaznaczając 
wyraźnie jaką  folę w tych zagad
nieniach może i  powinna spełnić 
każda miejscowa NKSt oraz przed
stawił Stanowisko OKZZ ńa przy
szłość w  tej sprawie.

Na wniosek gen- dyf. CŻPfł tów.

Rusinek polecił, by ótóćzyć w ięk
szą Opieką W śpraWach mieszkania 
Wyćh ińżyiiierów przemysłu hu tn i
czego, w  szczególności wykwalifi
kowanych . specjalistów, h tó r/ćh  
proca rńą wybitfte znaczenie dla 
pracy twórczej k ra ju  i naiodu.

W dalszym ciągu tóW. Rusinek ó- 
mówił problem t. zw. mieszkań r ś  
prezentacyjnych i ktć do posiada • 
hia takich  będzie uprawniony.

Ró ómóWieńiir w. w. zagadnień 
rozstrzygnięto k ilka śpraW spor
nych petentów  i przyjętych zosta
ło kilka stron.

Inspekcja i konferencja Skończy
ły Się w atińóśferżó Serdecznej. ,.

Ogólnie. NKM w Katowicach wy
kazała Się pfacą uczciwą pełną po
święcenia i najważniejsze jest ta. 
i i  wykazała dobrą wolę dl wypeł 
hienia powierzonego je j zadania.

Centra' »y Zw. Metałowcdv aa Fundusz 
P. nocy Rodzinom Fjmordowaryd-

Ćeńtralń r ŻWiązek Zawodowy j Polskę,. Solennie przyrzekamy, Se 
Metalowców w  j-olsce doceniając w i krew i życie położone na  ołtarza, de

‘ mok racji i  Fo !ski Ludowej m e będą 
zapomniane i  testam ent naszych Bo 
haterów  wypełnim y bez reszty kon
tynuując wysiłek do zupeineen zwy 
cięstwa Braku Bsm okratycziieio, 
który da obywatelom muzność spo
kojnej pracy nad dalszą udbuduw** 
Polski

pełni poświęcenie poległych bojo
wników ó dem okrację i. Polskę. Lu
dową — uchwałą Prezydium  Żp.rzą- 
du Głównego w  dniu 2 stycznia 
194' r. postanowił złożyć 50.000,— zł. 
na Fundusz Pomocy Rodzinom Po
mordowanych.

Skrom na ta  Ofiara, niech będzie 
wyrazem ńajwyżsżśgó oburzenia 
pogardy tym, którzy poprzez kalno- 
We bratooójstw a, pozostałe sieroty, 

wdowy — :hćą budować przyszłą

Zebranie organizacyjne
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

w  N^wej Wsi
W dniu 10 biń. ódbyfó się za

branie órgańlżaćyjhć Tówarżyśtwń 
Prżyjażńi PółśkO-Radżiećlćiej w 
Nowej Wsi, przy dużym zaintere- 
oówańiu miejscowego śpółOcżeń- 
StWa. Pó zazńaj ćmieniu óbecńyćh 
ze statutem , oh. P ietrek  wygłosił 
re lć ra t ńa terńat: „O rganizacja i 
eel Towarzystwa”. Mówca ' zapoz
nał Obecnych z organizacją tow a- 
fżyśtwa, żaznaćżająlć, żó przybie
ra  ońo ,n a  sile i rozszerza swą- 
działalność z dńia na dzień. Pań
stwa słowiańskie, a w szczególno
ści ZWiązek Radziecki, są naszymi

m onratyezny , l%tę h i . 3.
ŚJębńafti uchw alili j® Inoglpśnie 

rezolucję, w  której iolidiaryzują 
stę z Blokiem Bemoki-atyćanyHi.

8 hm. odbył się również

wiec w  Brzezince, gdzie do ze
branych w  liczbie 6ÓÓ ludzi 
przemówi! tow. Paźd-słerski i  

prztsdśtawk-i .1 Wojska 
Jasiński. i

Zebrania przedwyborcze
w  Starostwie Powiatowym. w  Katowicach

Z akcji przedwyborczej

Wii^ ki wlec w Mikiszowcu
(Żj) Dnia 9 bm. odbył się w-iec 

w  NikisrOWću, gm. Janów,, ha 
. k tó ry  przybył prZóWOditi1 ożący 

Głównego Zarządu CZZG i kan
dydat na posła do Sejm u tóW.
Szczęśniak.

Po zagajeniu Sebrawiia pirzdz 
tow. Krawczyka zabrał głos tów .
Szczęśniak, k tó ry  przedstaw ił ze 
branym  różnicę pniędzw oit scmyrn 
rządem a rządem i przed 1039 r., 
e r  as w skazał na stosunki po p ier 
wężej wojnie światowej i słabość 

t pięrws-sego rządu ro-botaiczego, 
r k tó ry  ni e potrafił utrzyimąć w ła

dzy.
Mówca wspom niał znane fak 

ty dziejów naszej 2-giej niepod
ległości, jak  następujące po so
bie rządy wzmagały te rro r w  
Polsce, jak  usypiały czujność na
rodu hasłam i o potędze i w iel
kości, jak  zawierały przymierze 
z największym  wrogiem Fotek1 —
Nj-erticami i doprowadziły do szt 
ściolętniej, krwaw ej okupacji 

Tow. Szczęśniak wskazał, że 
1 dzisiaj reakcja w  Polsce przy 
Pomocy zagranicy chce powtó
rzyć s-woją tak tykę sprzed 25-ciu 
iait i n ^ a ie je  pokłada , w  PSL  i 
t>- Mikofiiijesyku, lecz i.aród polr- 
akl pam ięta niedawno minioną 
Przeszłość > nie ■ wypuści aJaby- 
f&j władzy, gdyż wie, że znów 
łhUfiisłby za swój błąd zapłacić 
‘‘‘Sromem cierpień całego narodu 

Na zakończenie swego przemó- 
Memja tow. Szczęśniak . wzniósł 
pferzyk: „Niech żyje Blok Dem u 
kr-atyczny 1 jćdność "arodu!”

■Poza tym  przemawiał tow.
“Soryaz, cb. Wożniczko, oh. S-ki- 
3luski; ob. Gadomski 1 p-izewoid- 

®zący GEN Kotyrba, Mówcy 
^fifflo-wałi do zebranych. aby 
iW ^cy głosowa!1 na Blok De-

ńąturalńyińi sprzymierzeńcami W 
waice z ńiebezpiećzeń stweni ger
mańskim, k tóre iśm ieje i is.nieo 
będzie ńadal, — powiedział ob. 
P ietrek. „Musimy zdać sobie Spra
wę i  tćgo, że jedynie przyjaźń z 
narodam i Związku Radzieckiego i 
ińńyrńi państwam i słowiańskimi 
jest gw arancją naszej niepodległo
ści i sańioistnegó bytu państwowe
go”. Znalazło to wyraz w niejedno 
krotnym  óświadtzeniu generalisi- 
fnUsa Stalina, który  uroczyście o- 
świadczył, że Zw. Radz. pragnie, 
by Polska była państwem niepo
dległym i suwerennym , związanym 
sojuszem przyjaźni ze Zw. Ra
dzieckim. Musiriiy, jeśli chcemy 
istnieć jako wolny, niepodległy 
ród, przekreślić gfuńtów nie ńaszą 
dotychczasową politykę i ustosun
kowanie się do ZW, Radzieekiug 
musimy Szerzyć i ugruntować 
przyjaźń i sojusz ż jogo naroCami 
w Oparciu o w zajem ne zrożumie- 
n ie  i pozńanie się, i respektow a
nie. praW obii narodów. Każdy Po
ła ś  i szczery demokrata, niezależ
n ie  od przekonań politycznych,' 

.każdy kom r drogie jes t im ię Pol

ski niepodległej i  Oemokratycznejj 
każdy któ pragnie pokoju, ducho
wej i m aterialnej odbudowy kra. 
ju, powinien ąuależć s-'ę w  szere
gach Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej”.

Następnie .prż; -stąniońo do wypi
sania deklaracji i w yboru zarzą
du, dó którego weszli: prezes — 
ót> P ietrek  Alfred, I. wiceprezes
— ób. Szczęsny Romuald, II. wice
prezes ob. Wilim Jan, sekretarz
— ob. K lein Jakub, Skarbńik — 
ob. Płoch Teodor.

Pó Obraniu hasłt, dyssuSję za
kończono.

Wczoraj w  sali koftferónćyijmęj 
Starostw a Powiatoiwego -w K ato
wicach odbyło słC zgromadzenie 
praedwyfeoPiase przę-w-odiniczących 
miejiskich, powiatowych i gmin
nych rad  narodowych, biurmi- 
strziów i wójtów, przedstawicieli 
urzędów niekespolo-nydh, z w i ą z 

ków zawodowych i or®anizacyj 
społecznych, pow iatu 'satowickie- 
go.

Z gromadzenie zagaił wicesitaie 
s ta  ob. Maślankiew»t*, k tóry  u - 
daielił głosu iprzewadiniiiezącemu 
Powiatowej Rady NaWidowej, 
tow. Czepionce (PPR).

Tow. Czepionkf. wskassał n« 
ważną chwdę w  życto narodu 
polskiego, jaką 19 stycznia, 
dzień wyborów. T,a chw ila wyi-ńa 
ga dokonania bilansu 1 oceny 
p rac 1 dotychczaS^Wyito Osiąg
nięć Rządu Jedności Narodowej 
i wszystkich partii politycznych 
zjednoczonych w bloikeu w ybor
czym.

, „Ten właśnie iząd, rząd nai\ »u 
polskiego i n ik t tony — ten n a 
ród — robotnicy 1 chłopi , 1 
n 'k t innj zorganizował powojen 
ne życie w  Polsce i tylko On ma 
prawo organizować ■ budowa- to 
źycift w  dalszym ciągu. Polskę 
zagospodarujemy i odbudujem y sa 

mi, bez niczyjej pomocy. Nie 
chcemy w  Polsce widzieć zagra

n f-n e g o  k a n ta ta  i jego władzy. 
P raca naszego rządu niech o nim 
świadczy. Naród walczył o swoją 
wolność i ta  wolność do niego 
należy. Podajem y każdem u rękę, 
kto dice naszej ręk>. Blok Demo
kratyczny, to jlok całego naro
du. Mamy zaufanie do naszego, 
rządu, dó pracy Bloku Dem okra
tycznego i dó wyborów pójdzie
my, głosując na rząd, na Blok 
JJemokratyCiny, n a  fistę Nr. 3”.

Po przemówieniu ob. C zesan 
ki, zabrał głos kandydat do Sąj- 
rmu z listy Bloku, p rokurato r dr. 
Jarosz (PPŚ).

Mówća w  długim referacie na- 
k rjś lił perspektyw y rozwoju Pol
ski w  związku z realizacją Trzy- 
letfaiegó P lanu 
Równocześnie omówił 
wo podstaw y naszego sojuszu 
wojskowego i gospodarczego z 
b ra tn Jm  narodem  •ałoy-feńśkim, 
ze • ̂ Iwiązkiein Radzieokma. So- 
ju js  ten gw arantuje narodowi

polskiemu jego niepodległe ist
nienie, gw arantuje mu pełńe ża- 
bezpiączenie n r? ę l,  WByą. agresją 
niemiecką. Wszyscy Polacy, któ
rzy czują odpowiedzialność za lo
sy kraju , pójdą dó wyborów, Od
dając swe głósy n a  Blok W ybor
czy nr. 3.

Jako  ostatni przemawiał pized- 
stawtoiel W ojska m jr. Kubicki, 

k tó ry  zapewni, iż żołnierki pol
scy. którzy ty le krw i przelali ża 
Polskę i w łaśnie za Polskę De
mokratyczną, głosować będą n a  
Ustę Bloku Demokratycznego 
Ńr. 3.

Na zakończenie powzięta Zosta
ła rezolucja, w  której Zóbraińi 
przewodniczący terenowych Rad 
Narodowych j prźęistówićtoie of 
gantoaftyj '•ńołecznyLh Zapewnili, 
że W dńto 19 stycznia tóanitósta- 
cyjnię głosować będą na listy  Blo 
k u  Dcmok: stycznego (Nr. 3).

T. B.

Kat̂ wickis Ziedn., Przem. Węglowego
orgcmizatjf procy&rzfkiyem dobre

-^oesątek nowego roku, .rzeciegoPi
oit** . ^ apD!iark i w oswobodzonej 

poświęcony został na zbi 
Cv Wao^e naszych osiągnięć w  ora 
s ' ,I9a<i odbudową 1 rozbudowr na- 

J  gospodarki narodowej.
Etwą Wy- Pr2emysł naszego pań- 
p„s ~ górnictwo węglowe — może 

zczycić się wspaniałymi wy.iika 
Pow9i - Plan Pa ‘istwowy wykonało z 

Na 
W.

^ 'ażu ą  nad-wyżką.
f  " CE”'° wsz/ stkich 
WiiiŁil '^ s u n ę ło  się ostatnio Kato-

Zjednoczeń
Cli je  |y ‘ ’  UOMiMUO U dlU  J

Slow. '‘“ónritECnic Przemysłu Wę 
iv w ,,! ° ' osiągając nadzwyczajne 

‘ a mianowicie:
WydftK?15-1946 K- z - p- w- osiągnęło 
Sao r,i= t0n* Przekracza
1651 o 371 23S ton, co stanowi 

niP,r° C' wJkona,nia planu, zajmu 
•fesśi»9FWS*e m i®isee w całym prze.fy*e wesrl Ofl

pbejmuje Zjednoczenie

węglowym, 
to Październik-, w którym
hae*«siStii5 Sc ob um uje1 Zjednoczenie 
e i w d y r e k t o r  KZPW. inż. Pr»n 
re s  u ,^ ognica- KZPW. osiąga eze- 

ojnych sukcesów, a miano

wicie: pierwsze miejsce co do wyko 
nania planu za październik, listo
pad i grudzień.

Za wydajność w grupie I, a wi^c 
w grupie najwyższej, zdobywają ko 
lejno sztandary k f - ln i f t  KZRW: n 
październiku kop Fm ir ncja, w  li
stopadzie kop. W ujek i w  grudniu 
kop. W ujek. Jednocześnie KŹPW o- 
siąga w  październiku drugie m iej
sce pod względem gospodarczości, a 
w  listopadzie pierwsze miejsce i 
sztandar pretendując i w  grudniu 
do tego samego wyniku.

Jak  z ieg<- wynika bilans osiąg
nięć KZ.PW za rok 1946 stanowi do- 
datn.ą pozycję u uilansie przemvs!u 
węglowego, a tym samym w bilan
sie gospodarki naszego państw a.'

Pracow niey KZPW rozpoczynają 
rok nowy swojej pracy W poczucju 
dob: ze spełnionego ojiipjyif^ląj; oby 
watelskiego i  postanów  eĄięm po- 
dwojeraa rysaków  w rdkii bieżą
cym o * i« j przyczynienia się do 
szybszej odbudowy gospodarki na
rodowej. " *  ■' r*

“W sal1' Starostw a i^W tatóweg > 
w  K^towitaich odbyło się w  d r. 11 
bm. zebranie przedwyborcze, aor- 
ganiit&w ane prżez Zw. k*aiwod»iwy 
Pracowników Państwowych i Sa
morządowych, na któsym przema 
wiał®: óib. ob. toż Grzyb z Ofcr. 
Zw. Zaiw. Prev"winiików Państw o
wych, wicestarosita MaślSnkie- 
wioz, pRseiwódiniiCzący Pów, Rady 
Narodowej Ozypionka, prezes Zw. 
Zaw. Prac. Państw , p rty  Staro- 
śtiwię Powiatowym por. Dragon, 
oraz przediatiaiwiicdieł wojska por. 
Jasińsk'.. W < ebranihi bralto u- 
dziiał iprżśszło 300 ,praiw"iimifców. 
Następnie por. Drdiigon, wtRCiay ob. 
wifcestarotoie 2.000 zł jaiko diar 
Zw Zaw. Prań. P a ń s tw .. i Zw. 
Zaw. Prac. Samorz. prosząc o do
ręczenie kw oty te j . w ojew oiaie, 
n a  pomoc rodzinom zam ordowa
nych w  abicji przedwyborczej. W 
końcu uchwalóiiO rezolucję, w 
której zebrani! wj.powiadają się 
w diiiu wyborów głosować ńa li
stę Bloku S tram io tw  Demofa. 
d Zw. Zaw. Nr. 3. Okrzykiem 
na cześć Rządu Jedność-. Narodo
wej, sko ń czo n o  aetoramiie.

W Domu K ultury  przy ul. F ran 
cuskiej w  Katowicach odbyła się 
odpraw a prredwyborez*. zorgani 
sowt-ana prai*  Rejonowy Zarząd 
Kc-aterunkowo -  Budmvlany dla 
wsaystkioh sracou ników ę w i l -  
nych umyałoKnyah i ^Woźnych

zatfudńiónyOh w  instytucjach 
wojskowych.

N a odprawę praybyi dowód a 
7 łużyck ie j DyWiżji Piechoty 
płk Szlaszewski i  przedstawiciel 
GKZŻ z W arSza-wy- ob, Czarnec
ki.

Do ldczńie zeorńnyćh wygłosili 
przemówienia: ób. Czarnecki,
płk. Szlaszewski i  pór. Draże- 
wici., oraz pracownik fizyczny 
Wojskowych Zakładów Motory
zacyjnych w SiefńiańOWicaćh, po 
czym uchwalono rezolucję w  któ 
re j zebraw  opowiadają się 
Blokiem Demokratycznym. ■

za

C ^ ś i n y  
iu*z§dowaiif a kas - 

p f a e d ł u ż o n e
14 i l ś  bm., jako w ostat

nich dniach „piat na Daninę 
Nandową, urodziny urżędoiv 
ńia kas przedłużone będą dó 
godz. 19-tej.

Ci, którzy uiszczą Daninę 
dó dnia 15 bm. korzystają z 
25 pfócertt ulgi.

KOMUNIKAT
20 stycznia 1947 r. ro-poczynaj 

Się wykłady na nówyni Kursie Przy 
gótówaweżym dó Wyższego Stu
dium Nauk Społeczno Gospodar
czych w Katowicach. ................

Zapisy przyjm uje kancelaria Kur 
sów ‘Katowice nł? ' ^ogucicktó^ 8,
I  p i ę t j ó  p o k ó j  2 1 6 .

PRACOWNICY PC h-u  W KATO
WICACH MANIFESTUJĄ ŚWĄ 
So l id a r n o ś ć  z  b l o k i e m  

DEMOKRATYCZNYM
Na punkcie etapowym n r. 4 Woj 

Oddz. PUB w Katowicach w  ańiu
I I  bm. odbyło się w ielkie zebranie 
przedwyborcze W zebraniu wzięli 
udział wszyscy pracownicy PUR-u 
w Katowicaeh Oraz Częściowo i 
repatrianci, pozostali jeszcze na 
punkcie etapowym.

Przem ówienie wygłosił ob. Sko
rupski, przewodniczący Zarządu 
Koła PUR-u w Katówieaęh, Oraz 
dyr. Wój. Oddz. PUR ob* A bra
mowicz, który  Zaznaczył że jeśli 
Chcemy Utrzymać wielkie Zdobycze 
klasy robotniczej, to musimy soli* 
darnie stanąć do wyborów w dnin 
19 stycznia br. 1 glosować na  li* 
Btę n r. 3, całkowicie realizuj icą 
postulaty klasy robntmczei-

R efefat polityczny wygłóśił se- 
kfetafZ Zarządu Okręg. ZW. Żaw. 
ob. Łatak, k tó ry  podkreślił, że zwy 
ćięśfWł Blóku W „ybóraćh  jeśt 
jedyną jW irańeją odbudowy Pól*- 

.ki deft, ikratycznej.
Żebranie prżedwyborcie 

Żydowski- Wy-borczj K om itet 
Obywatelski .ia województwo 
śląsko -  dąhroy-stoe zwołuję na 
ćżwartyk dii. 1.6 bm. w  sal1 Dómu 
K u l te y  w  Katowicach przy ul. 
Francuskiej 12. w ielkie zgroma- 
d z to ie  wyborcze 2 udziałem kan
dydatów Bloku Stronnictw  Demo 
k r  etycznych i przedstawiciela CK 
ŻP w  Warszawie.

P o  p rzem ów ieniach  część a r ty -  
śtyozne.

m
ÓGOLNÓPÓLŚKI PROGRAM 

PÓLSKIEGÓ KAD1A 
ńa wiórek, dnia 14 styoania 1M‘< ,r.

6,00 Sygnał cżasii. 6,05 Dzicimik 
póratiay 6,20 Gimnastyka. 6,30 Mu
zyka. 7,40 Muzyka. 8,30 Iń-orrnć je  
ogólnopolskie. 8,40 Skrzynka PCK. 
8,50 Audycja szkolna. 9,35 — 11,30 
Przerwa. 11,30 Koncert reklamowy, 
11,57 Śygnał czasu i hejnał. 12.05 
Audycja dla świetlic roLutnlCaycŁ. 
12,35 Pieśni w wykonaniu Romualdy 
Zambrzyekiej. 12,58 l£ ń iińut p ó śż jl
13.05 Muzyka obiadowa. 14.00 A udy
cje informacyjne. i4,30 Wywiad red. 
Wacława Madejskiegó z sekreta
rzem Zarządu Ókręgu Wojew. Ślą
sko - Dąbrowskiego POI* kiego Zwią 
zku b. Więźniów Politycznych o t  
Janem  Polc-zkiem . 14,40 Muzyka po 
puiarńa. 15,do Pogadanka dla dzieci. 
15,20 A udycja słowno - muzyczna. 
15,40 Pieśni w  wykuhanlt ^ntoniąy 
Kaweckiej. 16,00 Dziennik popół.’- 
dniOwy. 16,30 K oncert dawnej m u
zyki. 16,55 Audycja dla młodzieży
17.05 Aud. słowne. - muzyczna. 17,25 
Muzyka fożrywkóWa. 17,55 Z życia 
kulturalnego. 18,00 Audycja wojsko 
wa. 18,07 Muzyka. 18,30 N auka przy 
głośniku. i9,óo Koncert symfóńifeńy
20.00 Dziennik w iiczorny. 20,25 Wy 
wiad przedwybr~czy z ob. Nc trac
kim. 21,00 Słućhówiskó pt. „Kuźni
ca Kołłątajow ska”. 21,25 Recital for 
tepianówy Stanisława Szpi alsssego 
21.45 Radiowy U niw ersytet Lumawy
22.00 K wadrans pfóży. 22,25 Audy
cja rozrywkowa. 23,10 O statnie -wie 
domośći dziennika radiowego. 23,35 
Muzyka taneczna. 23,55 Streszczenie 
Ważniejszych wiadomości dziennika, 
radio cegó. 24,80 Zakończenie pro
gram u i hymń.

Pracownicy Zjednoczenia Fafryk Papy 
I Izolacji opowiadają sią za Blokiem

Z ebrani' dnia 11 stycznia 1947 r. 
na konferencji W Zjednoczeniu Fa
bryk Papy i Izolacji Ókręgu Śląska 
Wschodniego w  Katowicach dyrek
torzy i przewodniCżąCy rady zakła
dowych zakładów pracy podległyr1- 
temu Zjednoczeniu postanowili od
dać w nadchodzących w yborach do 
Sejm u Ustawodawczego swoje g»osy 
na listę Bloku Stronni :tw Demo
kratycznych ora* wezwać wszyst
kich pracowników zakładów pracy 
zrtfes-tónyeh w  Zjednoczeniu do sbio 
rOwegó, m anifestacyjnego głosb W - 
nia na listę Bloku Stronnictw Demo

kratycznych Nr. 3 jako jedynego 
gw aranta utrzym ania osiągniętych 
zdobyczy na polu społecznym i de
m okratyzacji kraju , Odbudowy Zni
szczonej pożogą w ojenną Ojczyzny, 
realizacji s- le tn ie^ ' planu gospodar 
czego, zapewniaj-icego osiągnięcie 
dobrobytu mas pracujących, zdo’r s- 
go,,walczyć o oparcie naszych_granic 
zachodnich na Odrze i Nisie" i złą
czyć Ziemie O dzyskam  z  M ac„rzą  
nierozerwalnym i więzami, ugrunto
wać przyjaźń między narodam i sło
wiańskimi jako w arunek bezpie
czeństwa i fti«tawitó>śCi Rzeczypo
spolitej. *» - —

l̂iiiiiiili. lnmuiii|i> Cllui). I
IHIIHUłUn!!!! !lfl!!

p a ń s t w o w y  Te a t r  Śl ą s k i
IM. ŚTAN. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH.
Dżiś, we w tórek ańia 14 stycznia 

br. na Małej Scenie Teatru-Śląskie
go ó gods. 20-tej komedia A. 'Fre
dry „Mąż I żona” w  reżyserii Włady 
sła?r a Krzemińskiego.

K O M U N IK AT ,
Wojewódzka K óm iija Transport®-' 

Wa w  Katówicaćn Wzywa wszyst
kich właścicieli i użytkowników Sa
mochodów osobowych i ciężar. -  
wyeh, którżj* dótychćzas nie ćddąL 
swych pojazdów dó akcji wyborczej 
dó śtaw iśńia śię w raz Ze swymi po
jazdam i OfaZ zapasem paliw a n a  299 
km. przed lokalami swych Okręgo
wych Komiśji W -oorezyoh w  dniu 
15..I. 47 r. w  góaziraćh przedpołu
dniowych.

Zaznacza się, że wszystkie coiyćh 
ćzaś w ydane zwolnienia są z dniem 
15. I. 47 r. unieważnione.

Winni niestaw ienia się będą p m -  
kładńiś ukarani.

W y j a i n i e n k
. W zwąaku z pojawiającymi 

śię w prasie nó alkami przed
stawiającymi nieścisłe przy- 
tzynv braku gazu, Zjednocze
nie Przemysh: Koksochemicz
nego podaje do wiadomości 
odbiorców gazu, że ze wzglę 
d na zmniejszenie dostawy 
gazu prżez Koksownię „Gliwi
ce i „M iszowy“, należące 
d i aliwickiego Zjednoczenia 
Przemysłu W ęglowego ora z 
przez koksownię Huty „ Bo 
brek“ w Bobrku, aż do odwo
łania należy ograniczyć zuży
cie gazu do minimum.

Zjednoczenie Przemyśli 
Koksochemicznego czyni 
wszelkk _ starania o zwiększe- 
nie ilości gazu, celem normal
nego zaopatrzenia wszystkie! 
odbiorców, a przede wszyst
kim instytucji użyteczności 
publicznej. Przywrócenie nor
malnego stanu w dostawie 
gazu zależy od opanowania 
trudności ruchowych przede 
wszystkim orzez Koksownie 
Przemysłu W ęglowego „Oli-
wice“ i .. lakoszow y“.



Str. S
TRYBUNA ROBOTNICE A Mr. n  m tf

odj. z Kat. 6.40,

O d d z ia ł IV  P . K . S .  w ka lo w ic a c h
«odaje do publicznej wiadomości, że z dniem 

1 stycznia 1947 roku 
otrzym uje regularna komunikacje na następu 
jaoych liniach według czasów podanych w 
urzędowych rozkładach i umieszczanych na ta
blicach inform acyjnych P.K.S.:
KATOWICE — WROCŁAW 
K . ,TOl/l .( E — ZAKOPANE .
KATOWICE — KI \K ĆW  
KATOWICE — W1 ŁA 
KATOV.TICE — OŚWIĘCIM 

9.45 14,00 i 17.30 - 
KATOWICE — SOSNOWIEC 
BY-TON — KRAKÓW 
ZABRZE — KRAKÓW 
KOŹLE — KR . SOW 
GLIWICE — KRAKÓW 
GLIWICE — WROCŁAW 
GLIWICE — KATOWICE 
ZAWTF.RCIE' — KRAK. 'W 
ZAWIERCIE — KATOWICE 
ZAWIERCIE — PILICA —

WOLBROM ......
ZAWIERCIE — SZCZEKOCINY 
ZAWIERCIE — KIELCE 
OPOLE — WROCŁAW — K a TOWICE 
OPOLE — POKÓJ 
BIELSKO — CIESZYN
b i e l s k  q  — s z c z y r k
BIELSI. O — MIĘDZYBRODZIE 
CIESZYN — KH-AKOr
R ACTROr z  _  KATOWICE 
PACZKÓW — KRAKÓW

ŻARNOWIEC —
■ I

PAP 109 kr DYREKCJA

l a k u p i m ^  
s&rgiarkg i»ow->trfi,4 ■

2 . cylindrowa, i  stopniowa o ciśnieniu ro
boczym S. atm. wydajność R— J0 m-' m in  — 
Dożąć-na o układzie pionowym; wraz z sil
nikiem.*- 7 iPAPI 96 kr

O ferty nadsyłać na ad res .. PAŃSTWOWE ZAKŁA
DY :LOTNICZE. RZESZÓW -  HETMANSKa  
NR.. 120.

|  ZJEDNOCZENIE S.ABRYK CEMENTU R. P. |
i  WYDZIAŁ TECHNICZNY |
|  W SOSNOWCU, ULICA 3-go MAJA 82 |
E poszukuje: E

|  i ns». niertt m erham  c - k n s f r u k t . |
|  H n ż y n iV m  m echanika f
5 z praktyka warsztatowa i montażowa 1
|  1 nżynisra mechanika f
|  l a i k ó w  mechaników 1

W arunki finansowe, mieszkaniowe Itp S
5 do omówienia aa  miejscu. (PAP) 88kr i
aiiiiinitiiiniiiiiiMiiiitiiiiiiiiiiiuliiiiiiiiiiiiiiiiiluiliii.iiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMi?

O G Ł O S Z E Ń !
Z umem 15 stycznia 1941 r. wprowadzamy

N0WY SYSTEM OGŁOSZEŃ
polegający na ogłoszeniach w poszczególnych mutacjach.
Wprowadzenie NOW'EGO SYSTEMU OGŁOSZEŃ umożliwi nam rów
nocześnie zastosowanie

WYMTIEJ ZNIŻKI ChM OGŁOSZEŃ!
NOWY CENNIK przrdstaw ia się następująco:
KAT. I. OGŁOSZENIA SZPALTOWE W WYDANIACH:
a) „Siąsk’ (miasta Katowiee I Chorzów, powiaty Katowiee, Tarnow

skie Gó»y, Lubliniec),
b) „Głos Zagłębia Dąbrcwsk*ego" (miasta Sosnowiec, Będzin, Dąbro

wa Górnicza, pow. Będzin i Zawiercie),
c) ..Kraków' (miasto Kraków i najbliższe okolice),
d) .Bytom, Zabrze, Gliwice" (Bytom, Zabrze, Gliwice, powiaty By

tom, Gliwice),
e) „Na Ziemiach Odzyskanych" (cały teren wejew. dolnośląskiego)

za 1 mm 1 szp. 25 zł. opłosz. drobne 15 zł za iedno słowo
KAT. 2. OGŁOSZENIA SZPALTOWE W WYDANIACH:
a) „Śląsk Opolski" (miasta I powiaty: Opole, Niemodlin Głubczyce. 

Strzelce, Grodków. Prądnik, Klupzborck, Oleśno, Niśa. Koźle),
b) „Rybnik — Pszczyna — Racibórz (miasta i powiaty: Rybnik Pszczy

na Racibórz)
g) „Na Śląsku Cieszyńskim” (miasta I powiaty: Bielsko—Cieszyn).
d) „Krabów — Rzeszów” (cały teren wojew krakowskiego i rzeszow-

skjęg
e) „W Częstochowie I województwie kieleckim” (cały terei woje

wództwa kieleckiego)

za l mm 1 szp. 15 zł, oołosz. drobne 10 * ł  za iedno stewo
KAT 3. OGŁOSZENIA SZPALTOWE W WSZYSTKICH WYDANIACH
w o j e w ó d z t w a  Śl ą s k o - d ą b r o w s k ie g o -.
(wydania. Śląsk, Zagłębię Dąbrowskie. B ytom -— Zab.ze — GIJ lice 
Śląsk Opolski. Na Siąsku Cieszyńskim, Rybnik- -Pszczyna?—Racibórz)

za \ mm 1 szp. 40 zł, otjłosz. drobne i 5 zł za iedno słowo
KAT. 4. OGŁOSZENIA WE WSZYSTKICH WYDANIACH 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ’ (12 wydań)
rozprowadzanych w całym kraju i za granicą 
360.890 egzemplarzy dziennie.

■ nakładem powyżej

za 1 mm 1 szp. 75 zł, oołosz, drobne 30 zł za iedno słowo
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: wszystkie Oddziały I Kioski ,Trybuny 

Robotniczej”, wszystkie Oddziały P.A.P Sp. Wydawnicze „Książka" I „Czy
telnik" oraz specjalnie do tego upoważnieni przedstawiciele.

Przy zamówieniu ogłoszeń należy BEZWZGLĘDNIE poda) n n a e r  ka
tegorii ogłoszeniowej.

IDMIH‘ S m C i f  „TRfBOmr EOBOTNICZŁj"
DZIAŁ OGŁOSZEŃ

ZARZĄDZENIE
Sjarost? Grodzkiego «  K i  stolcach

Z DNIA 30 GRUDNIA 1946 ROKU 
Nr. A. U. 49 46.

Na podstawie art. 67 rozporządzenia o organizacji i zakresie 
działania .władz adm inistracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr. .80, poz. 555 
ąx 1936 r.) oraz art. ■ (lit. „f”) ustawy o ograniczeniach w sprse- 
rtaży, podawaniu i spożyciu napojów alkoholowych (Dz. U. R. P Nr. 
51, poz. 423 ex 1931 r.) i § 1 rozporządzenia o upoważnieni.1 wiadz 
adm inistracji ogólnej do wydawania zakazów sprzedaży lub wy
szynku nap i ów alkoholowych (Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 351 ex 1933 r.),

za r a d za m  co .następuję;
Dla zapewnienia porządku I spokoju puolicznego w  «zasie wy

borów do Sejmu Ustawodawczego,

ł s t a u j g  sprzedaży podawania i spożycia w dniach 
1 7 , 18 i 19 stycznia 19 4 7 raku nabojów alkotiolo- 
wvch oraz urżMfżania w dniu w y b ó r*# , t. i, 19. styc z- 
nla 19 4 7 raku imprez sportowych, widowisk, r o z r y 
wek, zabaw tanecznych i innych uroczystości publi
cznych i tow arzyskich.

Restauracje i wszelkie zaKlady gastronomiczne w dniu wybo
rów musza być zam knięte o godz. 22-i j.

WZYWAM OBYWATELI D O -. UDEKOROWANIA DOMOW 
W D vYU WYBOROW FI AGAMI PAŃSTWOWYMI ORAZ DO ZA
CHOWANIA W TAK DONIOSŁEJ CHWILI POWAGI I SPOKOJU 
PUBLICZNEGO. (PAP) 103 kr

STAROSTA GRODZKI 
(—) Aleksander W illne-

S . f P

Franciszek Ochman
ur. 30. 7. 1885 r., STARSZY MIELARZ — długoletni pracownik fabryki 
celmo5y i papieru „Natronag” w Kaletach, zginął śmiercią tragiczną na 

posterunku pracy dnia 10. 1. 1947 r.

W Zmarłym tracim y uczciwego i sumiennego pracownika oraz 
bojownuta o Niepodległość i Demokracje.

Cześć Jego pamięci!
ll

DYREKCJA 1 RADA ZAKŁADOWA 
130 fcr  FABRYKI „NATRONAG” W KALETACH

l Wolne posady

Potrzebni: 2 stolarze do 
wykonania pewnych prac 
w garażu \,T rybuny Ro
botniczej”. Zgłoszenia o- 
sobiste . u kierownika 
transportu — garaż, O- 
polska 20.

Poszukuję kwalifikowaną 
pielęgniarkę do dziecka, 
zgłoszenia Bytom, Mo
niuszki 4, m. 9, tel. 23-74.

Potrzebna pomoc domo
wa uczciwa z gotowa
niem i praniem, Zgłosze- 
hia Katowice, 3-go lvidja 
i (FS między godz. 19 — 
20__________________203 g
Poszukuje się robotni
ków niewykwalifikowa
nych do robót w Kato
wicach, noclegi i sto
łówka zapewnione. Zgło
szenia osobiste w Ekspo
zyturze Komisarza do 
Spraw Sprzętu Budow
lanego Katowice, iii. Pa
derewskiego 41

206 g
Ceramika z praktyką 1
wykształceniem handlo
wym przyjmie zaraz. Cen 
trala M ateriałów Budo
wlanych Katowice, ul. 
Francuska 53. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne z 
załączeniem życiorysu 
kierować pod tym sa-. 
mym adresem

(PAP) 115kr

Posad poszukujq

Mistrz stolarski z długo
letnią praktyka poszuku
je pracy. Wiadomość do 
.Trybuny Robotniczej” 

3-go Maja 28, pod „Sto
larz” .1 200 g

|_ Kup n o _J
Radioaparaty, .lampy pły 
ty gramofonowe, maszy
nę 'do szycia kupią, Ku
kulski. Katowice, 3 Maja 
20. 80 kr

S p r z o d i i

Sprzedam 55V« udziału w 
sklepie galanteryjnym  — 
centrum ruchu handlowe 
go w Sosnowcu, telefon 
6 1 2 - 4 8 .  . ■
Kocioł parowy o pojem
ności 750 itr. wraz z kom 
pletnym urządzeniem 
(arm aturą) 1 koc.ol go 
gotowa: ia okazyjnie, flo 
sprzedania. Nadaje się 
również do stołówki. 
O ferty do , i.drn. T rybu
ny Rob., Katowice po*. 
K otły” .

Sprzedam ps" wyżła 10-
i o miesięcznego y iado- 
mość Gojówka "otaw icę, 
p. Chełm Wielki, pow. 
Pszczyna. 209 g

P o l e c e n i a

Książki naukowe 'polskie.
niemieckie kupuje — 
sprzedaje Księgarnia — 
Antykwarnia, Nikodem- 
ski, Katowice. Jana  14.

4375 kr

KUPNO! SPRZED AŻ!

Okiilary, lufy, termo
metry, instrum enty 
miernicze, aparaty, 
m ateriały fotograficz
ne. „O P T Y I A” 

BYTCM 
ul. Dworcowa 7

telefon 51-
86 k r

Aelazka duże krsuńec- 
kie, elektryczne, nowe i 
używane od 5 kg wzwyż 
— kup Państwowa F a- 
bryka Konfekcji Nr 18 

■ w Bytomiu, Wrocławska 
34, 117 kr

Materiały fotograficzne 
filmy klisze papiery, 
m ateriał fototechniczny, 
aparaty ! przybory foto
graficzne sprzedaje oraz 
kupuje b h  ..Industria” 
Bytom. Moniuszki 4 i p 
Tel 23-74 2374g

L Dzierżawy

„zukam dzierżawy domu
z ogrodem w okolicy Kar 
towić, Ligoty Mikołowa 
w pobliżu stacji kolejo
wej lub przystanki, auto 
basowego Oferty do Dzja 
tu Ogłoszeń „Trybuny Po 
oótniczej” Katowice. M!c 
kiewicza 0. pod „Dom”.

KP sci
wszelkiego rodzaju 
równie.' w: yotowane

ZAKUPUJE i 
„BACUTIL" BYTOM. 
Ul. Chrzanowskiego 12 

Telefon 50—75

SPRZEDAJE 
szczecinę, kotłówkę.

I Poszukiwali* • _ )
Mieszknniee K zimie r*
wrócił z Francji d. 15. 1. 
1946 r. po_z_suje rodzi
ny Matkę Urs :ulę, ro
dzoną Pierkowską, bra
ta Andrzeja i siostrę An
nę ostatnio zamieszka
łych w Wilnie przy ul 
Wielkiej nr 27. Proszę 
znajomych, wiedzących 
o mojej rodzinie, o po
informowanie mnie na 
adres: Mieszkaniec. Ka
towice. ul. Mickiewicza 
Nr. 9.

Poszukiwani przez rodzi
n ę 1. Helena windowa ur. 
1886 we Lwowie, Manue
la Kitz vel Zofia Łopato 
ur. 16. XII. 163- we Lwo 
wie, W iktor Raps ur. 
1899 we Lwowie. Zgło
szenia: Bielsko, Skut,
Stalina 14. 157 g

Pószukuję' Maciejczaka 
Józefa syna Antoniego, 
zam. Francja (Sassalla a 
St. Cernin (H-te Garon- 
ne) Mam list od rodzi
ców, W awr-unek, Bytom 
ska 93, m. 29, Biskupice, 
Śląsk. 190 g

Kosowska Maria, Alek
sandria II, pow. Często
chową poszukuje matki 
K atarzyny Kosowskiej, 
sam ostatnio we wsi 

Podmośćcach pow. Prze
myśl. 118 kr

Strusiewicz Tadeusz po
szukuje ródziny. Wiado- 
(pości prośżę podać Ka
towice. Teatralna 12 m. 
12 Gilner. 601fig
Z Bliskiego Wschodu, To 
bruku. Pales- yny pow - 
cająęyCh orosi o każd; 
w 'i dom ość o' ‘toknsr r- 
kim Żygn.unfcie ze Stryja 
matka — Zabrze, Wolno
ści 469. 6039g

SPRZEDAMY
kilka samochodów ciężarów, 
i osobowych w dobrym stanie

P llżn e  Informacje w dziale transportowym
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ” KATOWICE, UL. 
OPOLSKA 26.

centrils zrrru
PANST.FOWEGO ZJEDNOCZENIA 
FRZEMYSŁU C KIETNICZEGO

Zobrze ułicp Woinusci nr. 293
Telefon 22-72

p o le c a
po przystępnych cenach 
w y ś m i e  ni t e

b l s t s i ę i k o p t A -  
i h e r b a f j t n S k f i , .  
siJic;llhiarificii 
I k©|icsy*.

Państwowe/ idfiryki Wyrobów Cukierniczych

•PIAST*
w Głogówku, ulicą Kościuszki 20/22
T elełos 32 00 kr

PRZEMYSŁ METALOWY „GRANAT”
W KIELCACH

poszukuje 
pracowników 
buchalteryjnych

do prac związanych z bilansem ua 
o_trea 2—3-eh miesięcy.

W ąrunki do omówienia. Kandydaci win
ki zgłaszać w  biurze Dyrekcji. 116 k r

Poszukuję syna Toma
szewskiego Edwarda, któ 
ry byl zabrany * F ran
cji dnia 22 czerwca 1943 
r. do prac” przymusowej 
do Niemiec. Podobno był 
przeniesiony na Śląsk.— 
Kto by wiedział, proszę 
łask. c wiadomość pod 
adresem Tomaszewski Jó 
jef, Katowice, Zaleska - 
Hałda 62. 6035g

H. Balkowska z Miedo- 
nia 1* Raciborza poszu
kuje rodzinę Mieczągłow 
skich. 5993 g

Kto w racający z Rosji 
zna losy byłych polskich 
wojskowych: „urzego Chy 
bowskiego 1 Witolds Sty- 
pińskiego proszony powia 
domić Nowicką, Katowi
ce. Boguuicka 2. 5973g

Poszukuje się ' Gerlacha 
Michała i Michaliny Ger 
lach ze Lwowa. Prosi o 
wiadomość Czernik Józef 
Bytom, Piekarska 45 m. 7 

. 20g

Uni«ważn:Bnia |
Łnleważnlam zgubione 
d akumenty, kartę ewa
kuacyjną ze Lwowa na 
nazwisko M aria Staro
wicz Bytom, ul. Oświę
cimska 9 197 g
Unie1 m niam  zgubione 
zaświadczenie repatria
cyjne oraz wszelkie lo- 
kumenty na nazwisko: 
Urszula Prus, Zabrze, 
ul. Graniczna 11.

194 g
Unieważniam sk’ -„-.one 
obywatelstwo Fojcik Oty 
lia, Gliwice, Łużycka 14.

195 g
Unieważniam skradzione 
Jokumenty, zaświadcze

nie . tymczasowe Nr. 3353 
II. karty  żywnościowe i 
odzieżowe na nazwisko: 
Hachula Helena, Nikiszo- 
Wiec. 199 g
Unieważniam skradzioną 
kartę ew akuacyjną na 
nazwisko Szwed Bole
sław, Opole, ul. Polna.

193 g
Unieważniam zgubione 
dokumenty, dowód w oj
skowy, dowód osobisty, 
' i gitymację Ubezpieuial- 
ni i tanę na nazwisko 
Bielas Józef, Podlesie 
Miarki 32. 206 kr

Unieważniam skradzioną
zniżkową legitym ację ko 
lejową hr. 17911 na na
zwisko: Pelagia Wojtko
wiak. 20f  g
Uniew sniam zg„ blone
dokumenty, świadectwo 
obywatelstwa polskiego 
Nr. 19056 na nazwisko: 
Kłoda G ertruda, Żyrowa 
pow. Wielkie Strzelce.

204 g
Unieważniam wszelkie 
zgubione dokumenty na 
nazwisko:. Lindner- Lu
dwik, Mikołów.

207kr
Unieważniam zgubioną
książeczkę wojskową na 
nazwisko Machiwa Ta
deusz, Katowice, Plebi
scytowa '6. 208 g
Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel
stwa Ceburg Helena. Bo
brek, S tara  cynkownia

2.10 g
Unieważniam skradzioną 
k a r tę ' rozpoznawczą .896 
Maj Kazimiera Bytom, 
Strzelców Bytomskich 13.

210 g
Unieważniam skradziona 

k artę  repatriacyjną, kśią 
żeczkę ' inwalidzką Dą
browski Władysław By
tom Żeromskiego 4.

!10 g

f  4 ż n •

Dnia, 15 stycznia br. 
(środa) o godz. 9,30 rano 
odbędzie się w sali 
Pastw  Wyższej Szkoły 
Muzycznej u. 37 stycz
nia 33 zebranie przedwy- 
borze (wiea). Wzywamy 
do wzięcia gremialnego 
udziału w zebraniu. Zwią 
zek Zawodowy Muzyków 
R. P. Oddział w Katowi
cach. 200 g

Przybłąkal się pies wil
czur czarny podpalany 
Sosnowiec, Wapienna 85.

201 g

Światowej sławy Jasno
widz — psyehografolog 
zdumiewająco przepowia
da Nadeślij pytania, da
tę urodzenia zł 3ó Odpo
wiedzi indywidualne ' ana 
lizy metodą grupową Ty 
siace podziękowań Adre
sować1 Vapuro Katowice 
skrzynka pocztowa 376.
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